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Uroczysta inauguracja roku szkolnego 1375/73

Pierwsze lekcje w liceach 
i szkołach zawodowych
D ZIŚ  w  szkołach całego k ra ju  nastąpiła  uroczysta inaugu­

rac ja  nowego ro ku  nauki. D la uczniów  liceów  ogólnokształcą­
cych, techn ików  oraz in nych  szkół zawodowych odbyły  się 
w łaśnie pierwsze lekc je . Natom iast b lisko  38 tysięcy uczniów 
szkół podstawowych w  Szczecinie ma już za sobą pierwsze 
dziesięć dn i nauki, ja ko  że ro k  szkolny w  „podstawówkach”  
rozpoczął się tym  razem wcześniej n iż zw ykle  — 21 sierpnia 
br.
UROCZYSTOŚCI inauguracy j 

ne odbyły się dziś w  57 szcze­
cińskich „podstawówkach” , w  7 
liceach, 16 technikach, 53 za­
sadniczych szkołach zawodo­
w ych oraz 7 pom atura lnych 
studiach zawodowych.

... na szkodę
nas wszystkich

„PRZYJEDŹCIE pod sklep 
„Rodzynek" no rogu ul. Pow­
stańców i Mieszka I. Zoba­
czycie panikarę, która zbiera 
cukier łyżeczką z ulicy. U- 
padło jej 6 torebek cukru. 
Będziecie mieli ciekawe zdję­
cie".

Pojechaliśmy, niestety reszt­
ki cukru łakomie zlizywały pie 
ski, ale w sklepie faktycznie 
panikarze jak tajfun przeszli 
przez półki z cukrem. Jedna 
z ekspedientek wyjaśniała 
nam, że to chyba zaczęło się 
od znanej w okolicy produ- 
centki bimbru, która żeby po­
kryć nadmierny zakup cukru, 
rzuciła półszeptem „w iado­
mość", że cukier chyba po­
drożeje.

Szkoda, że umknęło nam
zdjęcie, które mogło być cie­
kawym tłem do aktualnego 
na dziś tematu.

Aktualnego dla tych, którzy 
zasiali plotkę, dla tych, którzy 
jq wyolbrzymili i tych którzy 
dal.j posłuch. Niby zadowole­
ni ze swojego sprytu, dalej 
węszą | nadstawiają ucha 
wielkiego jak u słania, że 
może tam znów coś podroże­
je. Zapobiegliwi? Ciułacze? 
Działający dla własnego do­
bra?

Nie, działają i na własną i 
na naś wszystkich szkodę. Ci, 

(Dokończenie na str. 2)

Sukces „wahadłowej dyplomacji“ Kissingera

Dziś parafowanie porozumienia
egipsko-izraelskiego

o rozdzieleniu wojsk na Synaju
1.9. K A IR  PAP. Sekretarz stanu USA H e n ry  K issinger o- 

św iadczył dziś rano, że E g ip t i  Iz rae l osiągnęły porozumienie 
co do wszystkich pozostałych jeszcze punktów  spornych, doty­
czących nowego porozum ienia o rozdzie leniu w o jsk  na Synaju. 

■Kissinger złożył to oświadczenie po rozmowach ze stroną iz­
raelską w  Jerozolim ie, k tóre  trw a ły  całą noc z n iedzie li na po­
niedzia łek. „Sądzę, że zakończyliśm y ju ż  d e fin ityw n ie  nasze 
negocjacje”  — pow iedzia ł H e n ry  Kissinger.

zum ienia. Uważa się, że w  te j 
s y tu a c ji sprawa akceptacji przez 
gabinet nowego porozumienia, 
k tó re  ma być parafowane dziś, 
jest czystą form alnością.

W  C ZASIE tego posiedzenia 
podjęto decyzję, aby zalecić ga­
b ine tow i izraelskiem u zaaprobo­
wanie w a runków  nowego poro-

Od 6 w rześn ia

„KURIER"
6  r a z y  w  ty g o d n iu

PO CZĄW SZY od 6 września 
„K u r ie r ” , podobnie ja k  inne 
dz ienn ik i w  k ra ju , ukazywać 
się będzie znów 6 razy w  ty ­
godniu, a w ięc rów nież i  W so­
boty.

W E D ŁU G  don ies ień  z Dam aszku, 
p rzew odn iczący  K o m ite tu  W y k o ­
nawczego O rg a n iz a c ji W yzw o le n ia  
P a le s ty n y  Jaser A ra fa t  w y p o w ie ­
d z ia ł się p rz e c iw k o  a m e ryka ń sk ie j 
in ic ja ty w ie  u re g u lo w a n ia  p ro b le m u  
b liskow schodn iego  i  s tw ie rd z ił,  że 
w a lka  o w yzw o le n ie  P a le s tyn y  
„b ę d z ie  k o n ty n u o w a n a  do zw yc ię ­
skiego ko ń ca ” .

D Z IE N N IK  „N e w  Y o rk  T im es”  
z 31 s ie rp n ia  zw raca  uwagę na roz­
b ieżności, ja k ie  p o w s ta ły  w  ś w ię ­
cie a ra b sk im  w  zw ią zku  z m a ją ­
cym  n as tąp ić  podp isan iem  tym cza ­
sowego p o ro zu m ie n ia  eg ipsko- 
iz rae lsk iego .

Centra lna ceremonia rozpo­
częcia nowego roku  szkolnego 
w  Szczecinie m ia ła  miejsce w  
I  L iceum  Ogólnokształcącym im . 
M a rii S k łodow skie j-C urie  przy 
al. P iastów. B y ła  to bowiem 
pierwsza polska szkoła średnia 
w  w yzw olonym  Szczecinie. Tu 
30 la t tem u odbyła się pierwsza 
m atu ra  po polsku.

S Z T A N D A R  S Z K O Ł Y  udekorowa­
n y został „G ryfem  Pom orskim  X X X -  
lecia” . Liceum  posiada ju i  liczne 
odznaczenia, m . in. M edal Komisji 
E dukacji N arodow ej, Odznakę 1000- 
lecia oraz G ry fa  Pomorskiego. Ucz­
n iow i« klas I  złoży li dziś ślubowa­
nie na szkolny sztandar. Odbyło się 
rów nież otwarcie Izb y  Pam ięci Na­
rodow ej w  m urach te j szkoły. Z n a j­
du je  się tu m. in. obwieszczenie *  
1944 roku podające skład P K W N  
ora* w iele innych pam iątek zw iąza­
nych z historią ostatniego trzydzie­
stolecia.

W czoraj nagrody m inistra oświa» 
ty  i  w ychow ania za w yb itne  osiąg­
nięcia w  pracy otrzym ały  nauczy« 
cie lk i: A leksandra Rajz, Ire n a  M a j­
dan i  B arbara M ałasiewicz. „G ry fy  
Pom orskie”  o trzym ały  Urszula Na* 
pieraiska i  Ju lia  Gosiewska.

W  L A T A C H  1945— 1975 L i ­
ceum im . M a rii Skłodow skiej1« 
Curie ukończyło ponad 3,5 ty ­
siąca m aturzystów . Spośród 
nich aż 80 procent po zdobyciu 
wyższego wykształcenia służy 
swą wiedzą i  umiejęfcnościamł 
naszemu k ra jo w i i  m iastu. To 
ju ż  drugie pokolenie Po laków  
urodzonych i wykształconych w  
Szczecinie, (ł)

P R A S A  ka irs ika  w y ra ż a  op in ię , 
że o fic ja ln e  p o d p isan ie  porozum ie ­
n ia  o d ru g im  e ta p ie  rozdz ie len ia  
w o js k  na  P ó łw ysp ie  S y n a js k im  na ­
s tą p i w  ko ń cu  tyg o d n ia . W  o k re ­
sie m ię d z y  p a ra fo w a n ie m  a pod­
p isan iem  p o ro zu m ie n ia  Kongres 
USA p o w in ie n  ro z p a trz y ć  spraw ę 
p rzew idz ianego  po ro zu m ie n ie m  w y ­
s łan ia  a m e ry k a ń s k ic h  sp e c ja lis tó w  
c y w iln y c h , m a ją cych  obs ług iw ać  u- 
rządzen ia  system u  wczesnego o- 
s trzegan ia  na S yn a ju .

I tak rodzi się absencja...

Zwolnienia z pracy
po 50 złotych

Piękne m am y lato. C A F-R ybczyński

Aresztowanie lekarza podejrzanego o łapownictwoO cen ia jąc  p e rs p e k ty w y  m is ji K is ­
s inge ra , tu n e z y js k i d z ie n n ik  „A S - 
Sabah”  podkreś la , że rząd  iz ra e lsk i 
n ie  w s tą p ił na  d rogę  p o k o jo w ą  1 sy­
tu a c ja  w  ty m  re g io n ie  je s t nadal 
n iebezpieczna, gdyż  pode jm ow ane 
obecnie in ic ja ty w y  o g ra n icza ją  się 
do częśc iow ych . k ro k ó w  i  n ie  po­
s tu lu ją  u re g u lo w a n ia  ca łoksz ta łtu  
p ro b le m u  b liskow schodn iego . Po­
dobną o p in ię  w y ra ż a  d z ie n n ik  „A c -  
t io n ” , k tó r y  s tw ie rdza , że częścio­
we p o ro zu m ie n ie  n ie  może p rz y ­
c zyn ić  się do u re g u lo w a n ia  p rob le ­
m u , je ż e li n ie  w y n ik a  x ono z rze­
czyw is tego  dążen ia  do zapew nienia 
p o k o ju . D z ie n n ik  p rzyp o m in a , że 
Iz ra e l k o rzys ta  nada l z po lityczn e ­
go i  m a te ria ln e g o  pop a rc ia  Stanów 
Z jednoczonych .

P A R Y Ż . A genc je  p rasow e donoszą 
z E kw a d o ru , że w  nocy  z n iedz ie li 
na po n ie d z ia łe k  w  s to lic y  tego k ra ­
ju  Q u ito  je d n o s tk i w o jskow e  k ie ­
row a n e  przez gen. R au la  Gonzale- 
za A lv e a ra  p o d ję ły  p róbę  zamachu 
s tanu  p rze c iw ko  rz ą d o w i prezyden­
ta  G u ille rm o  R odrigueza  L a ry . K o ­
responden t A F P  donosi, że czołgi 
a ta k o w a ły  dziś ra n o  pa łac p rezy­
d e n c k i. w  m ieśc ie  s łychać  s trze la ­
n inę .

L IZ B O N A . Dziś odbędzie się w

J A K  SIĘ D O W IA D U JE M Y  w  
P rokura turze Rejonowej, 16 
m aja br. zastosowano areszt 
tymczasowy wobec lekarza- 
psych ia try  Stanisław a W o jn ic ­
kiego, zatrudnionego w  Porad­
n i Zdrow ia  Psychicznego M ie j­
skie j P rzychodni Obwodowej 
n r 1 w  Szczecinie. Dotychcza­
sowe ustalenia toczącćgo się 
przeciw ko niem u śledztwu po­
zw o liły  na postaw ienie mu za­
rzutu , że w  okresie od stycznia 
1972 r. do lutego 1975 r. jako 
lekarz społecznej służby zd ro ­
w ia  udz ie lił pomocy pracow-

L izb o n ie  uroczystość zaprzysiężen ia  
now ego p re m ie ra  P o rtu g a lii a d m i­
ra ła  P in h e iro  de Azevedo.

N O W Y  JO R K . Dziś O godz. 10.30 
czasu n o w o jo rs k ie g o  rozpoczęła się 
w  gm achu O N Z V I I  spec ja lna  sesja 
Z g rom adzen ia  Ogólnego N Z , po­
św ięcona sp raw om  ro z w o ju  i  m ię ­
d zyn a ro d o w e j w sp ó łp ra cy  gospo­
da rcze j. w  ses ji b ie rze  u d z ia ł de­
legac ja  P R L . k tó re j p rze w o d n iczy  
w ic e m in is te r s p ra w  zagran icznych  
S ta n is ła w  T re p czyń sk i.

n ikom  szczecińskich przedsię­
b iors tw  w  w yłudzen iu  znacz­
nych kw o t z ty tu łu  zasił­
ków  chorobowych na szkodę Za 
k ładu Ubezpieczeń Społecznych,

(Dokończenie na str. 2)

36 rocznica 
wybuchu 

II wojny światowej
DZIŚ, w  36 rocznicę na­

paści Niem iec h itle row sk ich  
na Polskę, w  całym  k ra ju  
odbywają się okolicznościo­
we uroczystości. Na cmen­
tarzach żo łn iersk ie j chw ały 
oraz w  m iejscach m arty ro ­
lo g ii narodu polskiego — 
przedstawiciele społeczeń­
stwa składają wieńce i w ią 
zanki kw ia tów . Przed pom­
n ikam i kom batanci w a lk, 
żołnierze W ojska Po lskie­
go, młodzież — zaciągają 
w a rty  honorowe.

WioJomości K  d ilia

w „UM.KZE: ■» Budowa w tempie przyciszonym ♦  Kodeks jeszcze mało znany ♦ Dyrektor z konkursu ♦
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Wojewódzkie dożynki w Łobila

D o ro d n y  
bochen Chleba 
z tegorocznych zbiorów
W CZO RAJ Łobez podejm ow ał dożynkowych gości. Na do­

roczne, wojew ódzkie św ięto p lonów  zjechali przodujący ro ln icy, 
pracow nicy państwowych gospodarstw ro lnych , spółdzie lni, kó­
łek i  w ie lu  in s ty tu c ji w spółpracujących. Gości podejm ował go-
spodarz tegorocznych dożynek 
Szczecinie Janusz Brych.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „D u s z n ik i-Z d ró j”  z D u ­
b lin a  v ia  C o rk  z d ro b n icą  

m /s „M o d lin ’ ’ z D u b lin a  v ia  
A n tw e rp ia  z  d robn icą , 

m /s „K u d o w a -Z d ró j”  z M an­
cheste ru  z d ro b n icą , 

m /s „P o łc z y n -Z d ró j”  z A n t­
w e rp ii,  R ouen z d robn icą , 

m /s „Ż y w ie c ”  z A n tw e rp ii.  
Rouen z d robn icą , 

m /s „K a p ita n  L e d ó ch o w sk i”  
z C asab lank i z tra w ą  m orską .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „K o p a ln ia  M oszczenica”  
do W łoch  z w ęg lem ,

m/s „K o p a ln ia  M a rc e l”  do 
W łoch  z w ęg lem , 

m /s „ B a r l in e k ”  do A n g li i  z 
ta rc icą ,

m/s „ In a ”  do A n g li i  z p ły ­
ta m i,

s/s „T c z e w ”  do D a n ii z w ę­
g lem ,

s/s „P s tro w s k i”  do D a n ii z 
w ęglem ,
. m /s „T a rn ó w ”  do H o la n d ii z 
w ęg lem .

O S IE M S E TN Y  REJS 
S/S „T C Z E W ”

S/s „T C Z E W ”  o d b y ł sw ój 
800 re js  w  s łużb ie  szczec ińsk ie ­
go a rm a to ra  P o ls k ie j Żeg lug i 
M o rs k ie j. M asow iec obs ługu je  
od la t  „m o s t w ę g lo w y ”  łączą­
c y  Szczecin z p o rta m i d u ń s k i­
m i. Z b u d o w a n y  zosta ł w  s tocz­
n i  szczec ińsk ie j w  r . 1953. S/s 
„T c z e w ”  b y ł p ie rw szym  s ta t­
k ie m  P o ls k ie j M a ry n a rk i H an ­
d lo w e j, k tó ry  o d b y ł rekonesan­
sow y re js  ze Szczecina do p o r­
tó w  A f r y k i  Z a ch o d n ie j, o tw ie ­
ra ją c  ty m  sam ym  se rw is  l i ­
n io w y  Szczecin — A f r y k a  Z a­
chodnia.

W  sw o im  800 re js ie  p rzew o­
z i ł  w ęg ie l do D a n ii.

— I  sekretarz K W  PZPR w

N A  UROCZYSTOŚĆ przybyła  
także Egzekutywa K W  PZPR, 
P rezydium  W K  ZSL z prezesem 
Tadeuszem Orlofem,. Prezydium  
W K  SD z sekretarzem  Tadeu­
szem Stadniczeńko, wojewoda 
szczeciński Jerzy Kuczyński i 
w icewojewodow ie. W  święcie 
p lonów  uczestniczyli konsu lo- 
w ie konsu latów  generalnych 
ZSRR, CSRS i  NRD.

W pięknej scenerii, p rzy ś li­
cznej słonecznej pogodzie ru ­
szył dożynkowy korowód p ro ­
wadzony przez starostów świę­
ta p lonów : Reginę Bej ma — 
wzorową ro ln iczkę z Lestkowa 
i Anastazego Kulaczyńskiego — 
dyrekto ra  przodującego kom b i­
natu PGR Łobez. Na ich rękach 
dorodny bochen chleba upieczo­
ny z m ąki z tegorocznych p lo ­
nów.

D ziękując za ten dorodny, 
sym boliczny bochen chleba, I 
sekretarz K W  PZPR pow iedział 
m. in .: „ W  tym  bochenku za­
w a rty  jest tru d  tysięcy ro ln ików . 
Każdy solidnie pracujący czło­
w iek  w  naszym wojew ództw ie 
może liczyć na sw ój uczciwie 
zapracowany kaw ałek chleba” . -

Z ko le i zabrał głos wojewoda 
szczeciński Jerzy Kuczyński, 
k tó ry  dokonał oceny w y ją tkow o  
sprawnie przeprowadzonej tego­
rocznej kam pan ii żn iw ne j i  po­
dziękował wszystkim , k tó rzy  się 
do tego przyczyn ili.

W O JE W Ó D Z K IE  św ię to  p lonów  
zo rgan izow ano z d użym  rozm achem . 
P ię k n ie  w y p a d ły  pop isy  taneczne 
tow arzyszące  do żyn ko w e m u  k o ro ­
w o d o w i, a p rzez ca ły  dzień trw a ły  
lic z n e  im prezy": k ie rm asze , w ys ta ­
w y , fe s ty n  lu d o w y , zaw ody  spo r­
tow e  i  po p isy  a kroba tyczne .

W czo ra j rozeg rano  ta kże  W o je ­
w ó d z k i K o n k u rs  .O rk i,  w  k tó ry m  
b ra ło  u d z ia ł 16 na jle p szych  t r a k to ­
rz y s tó w . T y tu ł  m is trz a  zd o b y ł Z y g ­
m u n t F o r tu n ia k  z SHR K rz e m lin .

W kraju
A  w  W Y ŻS ZY C H  szkołach o f i ­

ce rs k ic h  o d b y ły  się p ro m o c je  te ­
go rocznych  abso lw en tów . M ło d z i 
podchorążow ie  w raz  z n o m in a c ja ­
m i na  s top ień  p o d p o ru czn ika  o- 
t rz y m a li t y tu ły  in ż y n ie ró w  i  d y p lo ­
m y  ukończen ia  w yższych  s tu d ió w . 
Szczególnie u ro czys ty  ch a ra k te r 
m ia ła  p ro m o c ja  w  W yższej O fic e r­
s k ie j Szkole R a d io te ch n iczn e j w  
Je le n ie j G órze . A k tu  p ro m o c ji do ­
k o n a ł m in is te r  o b ro n y  n a ro d o w e j 
gen. a rm ii W o jc ie ch  Ja ru ze lsk i.

A J A K  IN F O R M U JE  rzeczn ik  
p rasow y rządu , w  p ią te k  P re zy ­
d iu m  Rządu, zgodnie z h a rm o n o ­
gram em  re a liz a c ji u c h w a ł X V  P le ­
n u m  K C  PZP R , ro z p a trz y ło  p rze d ­
s ta w io n y  przez m in is tra  ro ln ic tw a  
p ro g ra m  ro z w o ju  p ro d u k c ji i  p rze ­
tw ó rs tw a  m le k a  do 1980 ro k u .

Z a k ła d a n y  w z ro s t p r o d u k c i  m le ­
ka  uzyska  się d rogą  zw iększen ia  
po g ło w ia  i  p o p ra w y  ra sy  b yd ła , a 
także  pod n ie s ie n ia  m leczności 
k ró w . Będzie te m u  sp rz y ja ć  dosko­
n a le n ie  system u zachęt m a te r ia l­
n ych  o raz w zm ocn ien ie  s łużb we­
te ry n a ry jn y c h  i  zoo techn icznych . 
W  p o w z ię te j d e c y z ji zaakcen tow a­
no rosnące znaczenie p ro d u k c ji 
pasz, a także  ic h  k o n s e rw a c ji i 
p rze ch o w a n ia . P rz e w id u je  się z w ię k - ; 
szenie w yd a jn o śc i u p ra w  pastew ­
n ych  I  u ż y tk ó w  z ie lo n ych  o raz 
dalszą m echan izac ję  zb io ró w . Na 
przem ys ł spożyw czy na łożono obo­
w ią ze k  w yd a tnego  zw iększen ia  do­
s taw  u sz lache tn ionych  p ro d u k tó w  
m le cza rsk ich .

P re zyd iu m  Rządu ro z p a trz y ło  
w stępn ie  p rzed łożony  przez p rze ­
w odniczącego G K K F iT  „P ro g ra m  
ro z w o ju  k u l tu r y  fiz y c z n e j i  t u r y ­
s ty k i w  la ta c h  1976—1990” . M yślą  
p rze w o d n ią  p ro g ra m u  je s t zapew ­
n ie n ie  — poprzez dz ia ła lność  o rg a ­
n iza to rską  państw a  zespoloną z 
a k tyw n o śc ią  społeczną — ra c jo n a l­
nego zaspoka jan ia  p o trzeb  społe­
czeństwa w  ty m  zakres ie . P rz e w i­
d u je  się ro z w ó j bazy m a te r ia ln e j 
i  p ro d u k c ji sp rzę tu , upow szechn ie ­
n ie  m asow ych  fo rm  re k re a c ji r u ­
ch o w e j oraz zapew nien ie  sp o rto w i 
p o lsk iem u  w y s o k ie j p o z y c ji w 
św iec ie . P re zyd iu m  Rządu u d z ie liło  
w y tyczn ych  do da lszych p ra c  nad 
prog ram em .

W  k o le jn y m  p u n kc ie  p o rządku  
dziennego- ro zp a trzo n o  zespół spraw  
zw iązanych  z ro zw o je m  p ro d u k c ji 
i  skupu  z ie m n ia kó w  oraz za p e w n ie ­
n ie , spraw nego zaopa trzen ia  lu d n o ­
ści. zwłaszcza w  dużych  ośrodkach 
p rze m ys ło w ych . P rz y ję te  postano­
w ie n ia  p o w in n y  p rzyczyn ić  się do i 
ogran iczen ia  p rzyw o zu  z ie m n ia k ó w 1 
z od le g łych  w o je w ó d z tw , a co za ’ 
ty m  idz ie  do złagodzenia jes ien ­
n ych  tru d n o ś c i w  tra n sp o rc ie .

mążą Filip 
przybywa do Warszawy

W A R S ZA W A  P A P . Dziś, 1 w rześ­
n ia  tfc. p rz y b y w a  do W arszaw y, na 
zaproszenie Rady P aństw a, książę 
E d yn b u rg a  F il ip , m a łżonek k ró lo w e j 
b r y ty js k ie j E lż b ie ty  I I .

Książę F i l ip  p rz y b y w a  do s to lic y  
P o ls k i po k ilk u d n io w y m  pobyc ie  na 
W ybrzeżu  G d a ń sk im , gdzie ja k o  
p rzew odn iczący M iędzyna rodow e j 
F ede rac ji Jeźdz ieck ie j uczestn iczy ł 
w  I I I  M is trzos tw ach  E u ro p y  w  po­
w ożen iu  zaprzęgam i.

Zwolnienia z pracy po 50 zł
(Dokończenie ze str. 1)

przez poświadczenie n iepraw dy 
w  zaświadczeniach o czasowej 
niezdolności do pracy, za co po 
b iera ł od zainteresowanych ła ­
pów ki.

W TO K U  śledztwa dotych­
czas 118 osób potw ie rdz iło , iż 
„kupow a ło ”  u St. W ojn ickiego 
zw oln ienia lekarskie, płacąc po 
50 zł za jeden dzień zwolnienia. 
Łącznie o trzym a li on i zwoln ie­
nia z pracy na okres 1353 dni, 
za co zapłacili podejrzanemu 
ponad 53 tys. zł. Szkody, w y ­
nikające z wypłacenia przez 
ZUS nienależnych zasiłków 
chorobowych, wynoszą ok. 220 
tys. zł. N ieporów nyw aln ie  w yż­
sze, choć trudne do precyzyjne­
go ustalenia, są jednak s tra ty , 
ja k ie  poniosła gospodarka na­
rodowa przez bezpowrotną u - 
tra tę  tych wartości, k tó re  po­
w inny  być i by łyby  w ytw o rzo­
ne przez nieuczciwych pracow­
n ików , gdyby przestępcza dzia­
łalność lekarza nie um oż liw iła  
y n  płatnego nieróbstw a.

J A K  W Y N IK A  z dotychczas ze­
b ra n y c h  dow odów  w  o g ro m n e j 
w iększośc i w y p a d k ó w  S t. W o jn ic ­
k i  n ig d y  n ie  w id z ia ł na oczy o6Ób, 
k tó ry m  u d z ie la ł — n ie k ie d y  w ie ­
lo k ro tn ie  — z w o ln ie ń  le k a rs k ic h . 
R olę p o ś re d n ika  p e łn iła  „p a n i F e ­
la ” , z a tru d n io n a  w  p rz y c h o d n i ja ­
k o  ką p ie lo w a . B ra ła  ona od za in ­
te resow anych  ks iążeczk i ubezp ie ­
czen iow e z o d p o w ie d n im  „ w k ła ­
dem  g o tó w k o w y m ”  ( ja k  w sp o m n ie ­
liś m y . ob o w ią zyw a ła  s ta ła  cena M 
z ł za je d e n  dz ień  z w o ln ie n ia ) i 
p rze ka zyw a ła  je  W o jn ic k ie m u , k tó ­
r y  p o leca ł je j  za re je s tro w a ć  „p a c ­
je n tó w ” . R e je s tra to rk a  w p isyw a ła  
do k a r ty  ch o ro b o w e j dane zaw arte  
w  książeczce, a dane b ra k u ją c e  — 
ja k  np . w yksz ta łce n ie . 6 tan  ro d z in ­
n y , im ię  w sp ó łm a łżo n ka  ttp . — 
„p a n i Pela”  po p ro s tu  na pocze­
k a n iu  zm yś la ła . N ie k ie d y  — w yd a ­
ją c  z w o ln ie n ie  — w  ogóle n ie  za­
k ła d a n o  k a r ty  c h o ro b o w e j. B y w a ­
ło  i  ta k , że g d y  „p a n i P ę li”  a k u ­
ra t  n ie  b y ło , „ p a c je n t”  szedł sam 
do d o k to ra  W o jn ic k ie g o  i  po w p ła ­
ce n iu  o d p o w ie d n ie j k w o ty  o trz y ­
m y w a ł z w o ln ie n ie .
D L A  Z IL U S T R O W A N IA  sposobu 

d z ia ła n ia  p ode jrzanego  p rz y to c z m y  
fra g m e n ty  zeznań je d n e j z  osób. 
k tó re  ..k u p o w a ły ”  z w o ln ie n ia :

„Z G Ł O S IŁ E M  T O  przestępstw o  
org a n o m  MO, gdyż  ch c ia łe m  sko­
rz y s ta ć  z  a m n e s tii. Z ro b iłe m  to  d o ­
p ie ro  w  k w ie tn iu ,  pon iew aż sądzi­
łem , te  m oże s ię  n ie  n ie  u ja w n i.  
K ie d y  d o w ie d z ia łe m  się  ja s ie n ia

1974 r . że L . p o w iedz ia ł k ie ro w n i­
k o w i, iż  m a lew e zw o ln ie n ie  za 
p ien iądze od le ka rza  W o jn ick ie g o  i  
że ta k ic h  z w o ln ie ń  je s t w ięce j na 
w ydz ia le , to  się ba lem  że to  się  
w yda . Poszedłem do „ P e li”  i  zapy­
ta łe m  ja k  będzie z ty m i zw o ln ie n ia ­
m i. Ona zap row adz iła  m n ie  na I I I  
p ię tro  do le k a rz a -p s y c h ia try  S ta n i­
s ława W o jn ick ie g o  i  p rzy  m n ie  po­
w iedz ia ła  m u , że się w yd a ło , iż  te 
zw o ln ie n ia  są za pien iądze. Lekarz  
za p y ta ł ja k  to  się w yd a ło . P ow ie­
dz ia łem  m u, że dw óch p ra co w n i­
k ó w  się p rzyzna ło  i  poda łem  ich, 
nazw iska . L e ka rz  pow iedz ia ł, źe 
dw óch  czy trzech  to  za m a ło  żeby 
co k o lw ie k  u dow odn ić , żeby się t y l ­
ko  w ięce j n ie  p rzyznaw a ło . P ow ie ­
d z ia ł d o s ło w n ie : — M acie m ów ić, 
żeście się le c z y li u  m n ie , to  w am  
n ic  n ie  zrob ią .

G dy zaczęła s ię  tą  spraw ą in te ­
resować M ilic ja , to  ja  pow ie d z ia ­
łe m  praw dę. A  p raw da  w yg ląda  
ta k :

— Pod kon iec  1972 r . m ia łe m  po  
ja k im ś  p ic iu  kaca  i  nie poszedłem  
do p racy  na 1 zm ianę. Z am ierza­
łe m  pó jść na I I  zm ianę, a le  p rzy  
k io s k u  z p iw e m  sp o tka łe m  W., k tó ­
r y  pow iedz ia ł, źe n ie  m uszę iść  do  
p ra cy , bo on może za ła tw ić  m i 
zw o ln ien ie . P ow iedz ia ł, źe m a zna­
jo m ą  w  p rz y c h o d n i na S ta rzyńsk ie ­
go, k tó ra  to  za ła tw i, a le  trzeba  dać 
50 zł za dz ień  zw o ln ie n ia . D ałem  
m u  książeczkę i  chyba 300 zł. 
Następnego d n ia  posz liśm y do te j 
je g o  zna jom e j „ P e li” , k tó ra  oddala  
książeczkę, a w  n ie j zw o ln ie n ie  na

Dla Zamku Królewskiego

Kto pos ada oryginalne 
„wilki“ kominkowe?

N A *  Z A M K U  K R Ó L E W -  z a c h o w a ł.  O s ta tn io  p rz e w o d n ic z ą c y
S K IM  w  Warszawie dobie­
gają k  ńca prace m u ra r­
skie, niebawem nastąpi ko 
le jn y  etap rekonstru kc ji — 
w ys tró j wnętrz. Żeby od­
tw orzyć je  w ie rn ie  potrze 
ba oryg ina lnych wzorów, 
ocalałych z pożogi w o jen­
nej.

P R A W D Z IW Y M  problemem 
jest b rak  tzw. „w ilk ó w ”  do ko­
m inków , zdobiących w ie le zam­
kow ych sal. Na kom ple t w y ­
posażenia kom inka składa się 
kom ple t złożony z łopa tk i, szczy 
piec, pogrzebacza oraz „w ilk a ”  
— ozdobnej części rusztu, w y ­
chodzącej na zewnątrz któ ra  
składała się z dw u części sta­
now iących fro n t. B y ły  w yko n y­
wane w  mosiądzu, często cyzelo­
wane lu b  złocone i  nadawano 
im  różne ksz ta łty  m. in. wazy 
lu b  amorka. Druga część, „ w i l ­
ka”  z żelaza stanow iła  rodzaj 
szyny łączącej części ozdobne, 
a zarazem dawała ochronę przed 
żarem, układano też na n ie j 
b ierw iona.

PODOBNO S ta n is ła w  A u g u s t Po­
n ia to w s k i za m a w ia ł ta k ie  k o m in k o ­
we k o m p le ty  w  P a ryżu , a le  n ic  n ie  
w iadom o, żeby  ja k iś  do dziś się

Podniesienie bandery 
na nowym wodolocie
Żeglugi Szczecińskiej
B A R D Z O  u roczys tą  op raw ę  o trz y ­

m ała ce rem on ia  p o dn ies ien ia  ban­
d e ry  na n o w y m  w o do loc ie  Ż e g lu g i 
S zczec ińsk ie j. W  ub ie g łą  sobotę o 
g o dz in ie  11 w  Ś w in o u jś c iu , na na ­
brzeżu, gdzie  c u m u ją  w o d o lo ty  u- 
trz y m u ją c e  łączność ze Szczecinem  
i  p o rta m i N R D , zeb ra ła  się liczna  
g ru p a  lu d n o śc i m ias ta  i  w czasow i­
czów. O rk ie s tra  M a ry n a rk i W o­
je n n e j odeg ra ła  h y m n  na ro d o w y . 
D y re k to r  Ż e g lu g i S zczec ińsk ie j Z. 
Ig ie ls k i w  im ie n iu  m in is tra  h and lu  
zagran icznego i  go sp o d a rk i m o rs k ie j 
w rę c z y ł k a p ita n o w i now ego w o d o ­
lo tu  W. M il ic ic o w i banderę , k tó ra  
następn ie  została w c ią g n ię ta  na 
m aszt. W  u roczys tośc i podniesie^ 
n ia  b a n d e ry  w z ię li u d z ia ł kon su lo - 
w ie  ZSRR i  C zechosłow acji.

N o w y  w o d o lo t „K o m e ta -5 ”  jes t 
ju ż  7 je d n o s tką  tego ty p u  pozosta­
ją c ą  w  d ys p o z y c ji Ż e g lu g i Szczeciń­
s k ie j.  Zos ta ł on  w y b u d o w a n y  w  
le n in g ra d z k ie j s toczn i i  d o p ro w a ­
dzony  do Ś w in o u jśc ia  przez obecną 
załogę. W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  spo­
dziew ane je s t p rz y b y c ie  do św in o ­
u js k ie g o  p o r tu  k o le jn e g o . 8 ju ż  w o ­
d o lo tu . (Macz)

5 czy  6 d n i, podpisane przez le k a ­
rza  — p sych ia trę  W o jn ick ie g o . W y­
p il iś m y  p rzyn ie s io n e  przeze m n ie  
p ó l l i t r a  w ó d k i i  W . pow iedz ia ł, źe 
g d y  ju ż  znam  „P e lę ” , to  mogę  
sobie sąm przez n ią  za ła tw ia ć  z w o l­
n ią , co „P e la ”  p o tw ie rd z iła . N astęy  
n y m  razem  poszedłem  do „P e li”  
w iosną  1973 r . ,  bo znów  zap iłem  i 
m ia łe m  kaca. Za 100 z ł i  czekoladę  
dosta łem  zw o ln ie n ie  na dw a d n i, 
podpisane przez leka rza  W o jn ic k ie ­
go. Potem  ko rzys ta łe m  z te j fo rm y  
u s p ra w ie d liw ie ń  ile k ro ć  m ia łe m  k i ­
ca, a lbo  b y ły  opady a tm o s fe rycz ­
ne a m yśm y  p ra co w a li na placu... 
A n i ra zu  n ie  b y łe m  u  tego lekarza , 
zawsze ty lk o  daw a łem  „P e li”  ks ią ­
żeczkę i  p ien iądze” .

TEN  SA M  Ś W IA D E K  p rzyzn a je , 
że przez „P e lę ”  z a ła tw ia ł zw o ln ie ­
n ia  z p ra c y  od le ka rza  W o jn ic k ie ­
go d la  co n a jm n ie j 20 ko legów , 
może w ię ce j, ju ż  n ie  pam ię ta ...

PO DO BN IE B R Z M I wiele, 
w iele innvch zeznań. Podejrza­
ny St. W o jn ick i nie przyznaje 
się do w in y , tw ierdząc, że 
przedstawione mu zarzuty do­
wodzą jedynie niezrozum iałe j 
złośliwości organów ścigania i 
św iadków.

Wniesione przez obronę po­
dejrzanego do Sądu W ojewódz­
kiego zażalenie na postanowie­
nie Prokura tora  W ojewódzkie­
go o przedłużeniu okresu tym ­
czasowego aresztowania zostało 
oddalone z uw agi na uzasśdnio 
ną w  toku  śledztwa obawę m a­
tactwa. Podejrzany pozostaje w 
areszcie. Śledztwo trw a . (ed)
I

F ra n cu sk ie g o  K o m ite tu  O dbudow y 
Z a m ku  K ró le w s k ie g o  — Jean Paul 
P a łe w sk i p rzekaza ł cz te ry  ko m p le ­
t y  d la  Z a m ku , n ie  są to  Jednak 
o ry g in a ln e  części w yposażen ia  zam ­
kow ego.

P rz e w id u je  się. że po trzeba jesz­
cze będzie 13 k la sycys tyczn ych  oraa 
4 ro k o k o w e  k o m p le ty , ko m in ko w e . 
Ł o p a tk i,  szczypce I  pogrzebacze bę­
dzie m ożna s tosunkow o  ła tw o  w y ­
konać, n a to m ia s t do tychczas n ie  u- 
da ło  się znaleźć w y k o n a w c y , bór- 
dzo s p e c ja lis tyczn e j p ra c o w n i b rą ­
zo w n icze j, k tó ra  m o g ła b y  się pod­
ją ć  z ro b ie n ia  „ w i lk ó w ” . Może ktoś 
z C z y te ln ik ó w  posiada ja k ie ś  star« 
o ry g in a ln e  „ w i l k i ” ? (Up.)

... na szkodę
nas wszystkich

i (Dokończenie ze str. 1)

i 1 którzy tworzą | porwani sq 
i 1 przez plotkę dziś, jutro sami 
i 1 stają się je j ofiarami. Pozba- 
i 1 wieni wyobraźni I niepamięt- 
i 1 ni doświadczeń, zamrażają go 
i tówkę w nadmiernej, chomi- 
i 1 karskiej pasji gromadzenia 
i wiełkiej ilości zapasów jedne- 
i 1 go produktu. Dezorganizują 
i 1 rynek, są przyczyną niepoko- 
i 1 ju. Dziś właśnie we wczes- 
i nych godzinach rannych trze- 
i i ba było nadmiernie obciążyć 
, i transport, aby dowieźć do 
i sklepów w niektórych dzielni- 

, i cach miasta zwiększone do- 
1i stawy cukru, opóźniając do- 
,i stawy innych towarów.

,' A tym którzy liczą, że mo- 
i 1 że go zabraknąć przypomnlj- 
,1 my: kampanię cukrowniczą w 
11 tym roku rozpoczynamy wcześ 
,i nie. Już w I dekadzie wrześ- 
i nia w 77 cukrowniach w kra- 
11 ju zapełnią się pierwsze wor- 
11 ki tym produktem. 55 tys. lu- 
,' dzi będzie pracować, aby 
11 przerobić kilkanaście milio- 
i 1 nów ton buraków na cukier. 
i 1 Nie zabraknie go dla wszyst- 
11 kich. Także I dla tych, którzy 
i ' choć lata się zmieniają pozo- 
i ' stają przy swoich panikar- 
i ' skich, plotkarskich postawach, 
i ' gustach i charakterach. A co 
i 1 do ceny tego artykułu pow- 
i 1 szechnego spożycia. Argumen 
i 1 tern naczelnym w tej kwestii 
i 1 są autorytatywne potwierdze- 
i 1 nia niezmienności cen na pod 
i 1 stawowe artykuły żywnościowe 
i 1 w 1975 r . - d o  których zaliczo- 
i 1 no także cukier — złożone 
i 1 przez Edwarda Gierka na 
(' najwyższym forum Sejmu i 
( partii w minionych latach.

’ ( 1 To są argumenty dla ludzi 
( 1 rozumnych i myślących. Tych 
i ' którzy nie stawiają sobie ta- 
( 1 kich wymagań przekona na 
i pewno jeszcze jedno, aby o- 
( statnie doświadczenie. (j)

„Polfinka”
-  pierwszy polski
preparat wzmacniający
K R A K Ó W  1.9. P A P  G ro z i nam  

le k o m a n ia ! _  ostrzega ją  leka rze . 
S tosu j le k i z u m ia re m ! _  w z y w a ją  
afisze. Są je d n a k  p re p a ra ty , k tó re  
p o w in n i zażyw ać lu d z ie  c iężko  
p ra c u ją c y  f izyczn ie , rekonw a lescen ­
c i, a ta kże  sp o rto w cy . P re p a ra ty  
te  n ie  m a ją  bow iem  n ic  wspólnego 
z k la syczn ym i le k a rs tw a m i a n i n ie  
są też ś ro d k a m i d o n in g u ją c y m i. 
P rz y c z y n ia ją  się je d y n ie  do ogó l­
nego w zm ocn ien ia  i  re g e n e ra c ji 
o rgan izm u.

T a k i w łaśn ie  p ie rw szy  p o lsk i p re ­
p a ra t w z m a cn ia ją cy  pod nazwą 
„P o lf in k a ”  ukaże  się w  n a jb liż ­
szych m iesiącach w  sk lepach spo­
żyw czych . Zaw iera , on ta k ie  pod­
staw ow e  s k ła d n ik i ja k  g lukoza , w i­
ta m in a  ..C”  i  so le  m in e ra ln e
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Święto przyjaciół
D O  R A Z  p ie rw szy  od 30 ła t 
1 D e m o kra tyczn a  R e p u b lika  
W ie tn a m u  obchodz i św ię to  n ie ­
p o d leg łośc i w  s y tu a c ji,  g d y  ca- 

-ła z ie m ia  w ie tn a m ska  ra d u je  
się p o k o je m  i  w o lnośc ią . T y m  
droższą, że o ku p io n ą  bezm ia ­
rem  o f ia r  i  c ie rp ie ń  b o h a te r- 

"  sk iego  n a ro d u . A  pon iew aż je s t 
to  jednocześn ie  30-lecie- DRW , 
dz is ie jsza roczn ica  będzie m ia ­
ła  p rze b ie g  szczególn ie  u ro ­
czysty .

D zień  2 w rześn ia  1945 ro k u , 
k ie d y ' le g e n d a rn y  p rzyw ódca  
H o C h i M in , p rze m a w ia ją c  do 
ty s ię czn ych  t łu m ó w  zeb ranych  
na p lacu  Ba D in h  w  H ano i 
p ro k la m o w a ł p ow stan ie  p ie rw -  

" szego państw a  ro b o tn ik ó w  i 
ch ło p ó w  w  A z j i  P o łu d n io w o - 
W schodn ie j, przeszędł do h is ­
t o r i i  p ó łw y s p u  In d o ch iń sk ie g o .

N ie d łu g o  dane b y ło  na ro d o ­
w i w ie tn a m s k ie m u  c ieszyć się 
w o lnośc ią . W k ró tc e  po zw y c ię ­
s tw ie  nad  k o lo n iz a to ra m i f r a n ­
c u s k im i pod  D ien  B ie ń  Fu 
k r a j  s ta w ić  m u s ia ł czo ła  o 
w ie le  p o tę żn ie jszym  s iło m  agre­
s o ró w  a m e ry k a ń s k ic h . In te r ­
w e n c ja  U S A , znaczona b a rb a ­
rz y ń s k im i b o m b a rd o w a n ia m i 
zaham ow ała  tem po  b u d o w n ic ­
tw a  so c ja lis tyczn e g o  w  DRW , 
a le  n ie  zdo ła ła  z a w ró c ić  na ro ­
du w ie tn a m s k ie g o  z o b ra n e j 
d rog i.

K res  b o h a te rsk im  zm aga­
n io m  n a ro d u  w ie tn a m sk ie g o  
p rz y n io s ły  u k ła d y  p a ry s k ie  ze 
s tyczn ia  1973 ro k u  o zakończe­
n iu  w o jn y  i  p rz y w ró c e n iu  po ­
k o ju  w  W ie tn a m ie , je d n a k  na 
p o łu d n iu  k ra ju  w spom agany 
przez a m e ry k a ń s k ic h  p ro te k to ­
r ó w  re ż im  s a jg o ń sk i sabo tow a ł 
podp isane po ro zu m ie n ia , p rze ­
d łu ż a ją c  desperack ie  dz ia łan ia

aż do c a łk o w ite j k lę s k i i  bez­
w a ru n k o w e j k a p itu la c j i  w  d n iu  
30 k w ie tn ia  b r.

D R W  k o n ty n u u je  dziś z roz - 
tnąchem  i  energ ią  tru d n e  dz ie ­
ło  o d b u d o w y  ze zniszczeń w o ­
je n n y c h . P la n  na la ta  1974 i  
1975, k tó re g o  zadan iem  b y ła  
n o rm a liz a c ja  życ ia  w  zn iszczo­
n y m  k ra ju ,  s topn iow e  podno ­
szenie p ro d u k c ji do poz iom u 
p rzedw o je n n e g o  i  ty m  sam ym  
po łożen ie  p o d w a lin  pod p ię c io ­
la tk ę  1976—80, zostan ie  — ja k  
w szys tko  na to  w ska zu je  — 
p rze k ro czo n y .
,  S zybka  odbudow a zniszczeń i  
W szechstronny ro z w ó j DRW  
o d g ry w a ją  p o z y ty w n ą  ro lę  
ró w n ie ż  w  aspekcie  P o łu d n ia , 
k tó re m u  D R W  udzie la  w szech­
s tro n n e j pom ocy. O dbudow ano 
p rz e rw a n e  20 la t  te m u  po łą ­
czenia ko le jo w e , co s y m b o li­
z u je  jedność  podzie lonego 
sz tuczn ie  p rzez in te rw e n tó w  
k ra ju .  S ze roką  -fa lą p ły n ą  na 
p o łu d n ie  a r ty k u ły  żyw nośc iow e  
i  p rzem ys łow e , s k ie ro w a n o  ta m  
na jle p szych  le k a rz y , " in ż y n ie ­
ró w , te c h n ik ó w  i  n a u c z y c ie li.

P o lska , k tó ra  w ra z  z in n y m i 
k ra ja m i w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z ­
n e j w  p e łn i s o lid a ryzo w a ła  się 
z w a lk ą  n a ro d u  w ie tn a m sk ie g o , 
wnosząc ce n io n y  przez H ano i 
w k ła d  w  d z ie ło  s o c ja lis tyczn e ­
go ro z w o ju  D R W , d z ie li z n im  
ta kże  je g o  radość i  dum ę. C ie­
szym y się, że z w yc ię sko  po ko ­
n u je  w szys tk ie  p rzeszkody i  
p rz y b liż a  re a liza c ję  w y ty c z o ­
nego przed  30 la ty  nadrzędne ­
go ce lu : zbud o w a n ia  „p o k o jo ­
wego, z jednoczonego, n iepod ­
leg łego, dem o kra tyczn e g o  I 
kw itn ą c e g o  W ie tn a m u ” .

(In te rp re ss )

Admirał Azevedo nowym premierem Portugalii

PRAWICA ZMIENIŁA TAKTY!
L IZ B O N A  PAP. Korespondent PAP, M iro s ła w  Ikonow icz p i-  Z astępow a ł on p re zyd e n ta  repu - 

sze: - b l ik i  podczas jego  p o d ró ży  zagra-
— N om inacja dotychczasowego p rem iera  gen. Vasco G oncal- S i f J Ł  R e p rezen tow a ł rów n ież  

vesa „a  kluczowe stanow isko szefa sztabS g e n S S ta S T  s it S ^ d S n a T S S S & i .  k° " 'eren- 
zbro jnych, pow itana przez cyw ilne  i wo jskow e s iły  postępu ja ­
ko potw ierdzenie w iodące j r o li Ruchu S ił Zb ro jnych  (M FA ) w  
re w o lu c ji po rtuga lsk ie j, w yw o ła ła  natychm iastowe reakcje roz­
łam ow ej g rupy  m ajora  M elo Antunesa i  przywódców socja l­
dem okratycznych. U grupowanie Antunesa, k tó re  stopniało o- 
statnio z dziew ięciu do sześciu lu b  siedm iu oficerów , by łych 
członków Rady R ew olucy jne j, ogłosiło kom un ika t zapowiada­
jący bo jko t decyzji Rady.

Amerykanie 
mniej palą

W A S Z Y N G T O N  P A P . P o p ię c iu  
k o le jn y c h  la ta c h , k ie d y  ko n su m p ­
c ja  pap ie rosów  w  U S A  w zras ta ła  
dane za ro k  1974 w ska zu ją  na  pe­
w ie n  n ieznaczny  spadek. W  p rz e li­
czen iu  na g łow ę  lu d n o ś c i n a s tą p ił 
spadek o 1,7 p rocen ta .

Dane F e d e ra ln e j K o m is ji H a n d lu  
w ska zu ją  na da lszy  w z ro s t ■ pop u ­
la rn o ś c i pap ie ro só w  z f i l t r e m  oraz 
da lszy w z ro s t sum , ja k ie  fa b r y k i  
pap ie rosów  w y d a ją  na re k la m ę  — 
308.8 m ilio n ó w  d o la ró w  t j .  24 proc. 
w ię c e j n iż  przed  ro k ie m .

Od 1970 r . o b o w ią zu je  w  U S A  
zakaz re k la m o w a n ia  pap ie ro só w  w  
te le w iz ji,  a na ka żd e j paczce pa ­
p ie ro só w  z n a jd u je  się nap is  ostrze­
g a ją cy  pa laczy, iż n a łóg  te n  za­
graża z d ro w iu . D ecyz je  ta k ie  p od ­
ją ł  K o ng res  U S A  po s tw ie rd z e n iu  
n ie w ą tp liw e g o  zw ią zku  m ię d zy  pa­
le n ie m  a ra k ie m  p łuc.

Podwyżka cen biletów 
w komunikacji miejskiej

Nowego Jorku
N O W Y  JO R K  P A P . Dziś w eszło 

w  „ż y c ie  zarządzenie o n o w y c h  o- 
» ^ f ia ta c h  w  ś ro dkach  k o m u n ik a c ji 

m ie js k ie j N ow ego J o rk u . Z o s ta ią  
one podw yższone w  au tobusach i  
m e trze  o 43 p ro ce n t. W ładze m ie j­
s k ie  N ow ego J o rk u  za p o w ie d z ia ły  
k o le jn ą  p o d w yżkę  o p ła t od 1 s tycz ­
n ia  1976 ro k u .

Po wojskowym 
zamachu stanu

w Peru
L IM A  PAP. S iły  zbro jne Pe­

ru  dokonały zamachu stanu, o- 
balając prezydenta Juana Ve­
lasco A lvarado. W ładzę objął 
dotychczasowy prem ier, gene­
ra ł Francisco M orales B e rm u- 
dez. Jak oświadczył rzecznik 
«Tmii, b y ły  prezydent został in ­
ternow any w  sw ej posiadłości 
w  Chaclacayo, 25 km  od L im y . 

Jednocześnie ogłoszono m an i­
f e s t  dowódców 5 okręgów w o j­

skow ych Peru, w yraża jący po­
parcie dla Bermudeza. Sygnata­

r iu s z e  m anifestu stw ierdza ją, że 
“ postanow ili dokonać „re w o lu ­

cyjnego przew rotu  w  celu w y ­
e lim inow an ia  k u ltu  jednostk i i  
odchyleń w  procesie re w o lu cy j­
nym ” . A u to rzy  m anifestu w y­
rażają zaufanie dla Bermudeza 
oraz nadzieję, że zadość uczyni 
on „słusznym  dążeniom narodu, 
s ił zbro jnych i p o lic ji Peru” .

Start „Vikinga-2“ 
odroczony o 10 dni

1.9. N O W Y  JO R K  P A P . P rzedsta ­
w ic ie le  N A S A  na P rz y lą d k u  C ana­
v e ra l z a k o m u n ik o w a li, że s ta r t  d ru ­
g ie j sondy  m a rs ja ń s k ie j „ V ik in g ” , 
k tó r y  m ia ł się o d b yć  w  p o n ie d z ia ­
łe k  zosta ł od ro czo n y  o p rz y n a j­
m n ie j 10 d n i. W  czasie sp raw dzan ia  
sondy o d k ry to ,  iż  g łó w n a  antena 
„ V ik in g a ”  ma m a łą  czu łość. Z da ­
n iem  d y re k to ra  p ro je k tu  Jamesa 
M a rtin a , n ie  b y ła b y  ona w  stan ie  
p rzekazać in fo rm a c ji  n a u k o w y c h  z 
M arsa  na Z ie m ię .

Szwecja

Rewizje 
na stadionach
S Z T O K H O L M  PAP. P o w ie lu  bez­

sku te czn ych  os trzeżen iach  i  w ezw a­
n iach , b y  n ie  p rzyn o s ić  a lk o h o lu  na 
s ta d io n y , p o lic ja  szw edzka i  służba 
p o rządkow a  p rz y s tą p iły  do a k c ji.  
P rzed  meczem  p iłk a rs k im  m iędzy  
dw iem a  s z to k h o lm s k im i d ru ż y n a m i 
— D ju rg a a rd e n  i  H a m m a rb y  (3:2) 
p rzep row adzono  powszechną re w i­
z ję . w  w y n ik u  k tó re j sk o n fis k o w a ­
no 12 l i t r ó w  czystego s p iry tu s u , 
w ie le  b u te le k  w ó d k i 1 w in a  oraz 
tys ią ce  puszek p iw a .

A k c ję  p rze p row adzono  na żąda­
n ie  Szw edzk iego  Z w ią z k u  P i łk a r ­
skiego i  k ie ro w n ic tw  obu d ru żyn , 
po p rz y k ry c h  dośw iadczen iach  z 
p o p rze d n ich  lo k a ln y c h  d e rb y , p od ­
czas k tó ry c h  obrzucano  m u ra w ę  
b u te lk a m i i  p uszkam i. Za podobne 
in c y d e n ty  na m eczu S zw ecja — J u ­
g o s ław ia  szw edzk i zw iązek  u k a ra ­
n y  zosta ł p rzez e u ro p e jską  fe d e ra ­
c ję  w y s o k ą  g rz y w n ą  p ien iężną. 
S zw edzk ie  bo iska  o toczono w  ty m  
ro k u  w ysoką  s ia tk a  zakończoną 
d ru te m  ko lcza s tym , sku te czn ie  od ­
dz ie la ją cą  g ra ją c y c h  od w id o w n i.

R e w iz ja  na s z to k h o lm s k im  s ta ­
d io n ie  s p o tk a ła  się ze z ro zu m ie ­
n ie m  szw edzk ie j p ra sy . Na p rz y ­
szłość zapow iedz iano  podobne k o n ­
tro le .

KO SZTEM  44' m ilionów  
m arek w ybudow ano w  
RFN pływ ającą p la tfo rm ę  
do badania dna. m orskiego  
oraz skutków , jak ie  w yw ie  
ra ją  p la tfo rm y  w iertn icze  
poszukujące ropy na fto w e j 
na dnie morza. „P ły w a ją ­
ca wyspa”  zakotwiczona  
jest w  odległości 70 km  na 
północ od Helgolandu i 
rozpocznie program  badań 
we wrześniu tego roku.

(C A F  — DPA)

Papież
0 rocznicy wybuchu 
il wojny światowej
R Z Y M  P A P . P rze m a w ia ją c  31 

s ie rp n ia , w  p rze d e d n iu  3« ro czn icy  
w y b u c h u  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, 
do 8 tys . w ie rn y c h  zg rom adzonych  
w  C aste l G a n d o lfo , pap ież P aw e ł 
V I  w e zw a ł do p o k o ju  i  po je d n a n ia  
m ię d zy  lu d ź m i.  P ap ież p rz y p o m ­
n ia ł.  że w  w ie lu  p u n k ta c h  św ia ta  
w y b u c h a ją  s ta rc ia  zb ro jn e , k tó re  
mogą d o p ro w a d z ić  do k o n f l ik tu  o 
n ie o b lic z a ln y c h  sku tka ch . P a w e ł V I  
p o d k re ś lił też znaczenie p a tr io ty z ­
m u. k tó ry  d a je  na ro d o m  jedność

1 s iłę .

P R A S A  praw icowa, k tó ra  do­
tychczas tw ie rdz iła , iż  główną 
przyczyną kryzysu  politycznego 
by ło  pozostawanie gen. G oncal- 
vesa na stanow isku pręm iera, 
naza jutrz po objęciu fu n k c ji 
szefa rządu przez adm ira ła  P in - 
heiro de Azevedo zm ien iła  ta k ­
tykę : obecnie a taku je  program  
działania opracowany przez 
rząd. Socja ldem okracja i  p ra ­
w ica wyraźn ie  uzależniają swe 
poparcie dla nowego prem iera 
od porzucenia przezeń dotych­
czasowego rządowego program u 
dzia łan ia i  przeprowadzenia da­
leko idących zm ian personal­
nych w  gabinecie tymczaso­
wym .

M IA N O W A N Y  p re m ie re m  P o rtu ­
g a l i i  a d m ira ł Jose B a p tis ta  P in h e i-  
ro  de A zevedo u ro d z ił s ię  w  L u a n - 
dzie  5 czerw ca 1917 ro k u .

4V w ie k u  17 la t  w s tą p ił do szko­
ły  m o rs k ie j,  a po je j  u ko ń cze n iu  
przeszedł k o le jn o  w szys tk ie  szczeb­
le  s łu żb y  w e f lo c ie , od szeregowego 
m a ryn a rza  do k a p ita n a  fre g a ty  
(1981), ko m a n d o ra  (1970), w ic e a d m i­
ra ła  (1974).

W la ta c h  1955—1963 b y ł w y k ła ­
dow cą  w  szkole m o rs k ie j.  W  d a w ­
n y c h  k o lo n ia c h  p o rtu g a ls k ic h  p e ł­
n i ł  p rzez  p e w ien  czas fu n k c ję  do­
w ó d c y  o b ro n y  m o rs k ie j,  a w  la ta ch  
1972—1974 d o w o d z ił fo rm a c ją  s trz e l­
có w  m o rs k ic h  w  P o r tu g a lii.  Od 
ro k u  1968 do 1971 b y ł a tta ch e  m o r­
s k im  am basady P o r tu g a lii w  L o n ­
d yn ie .

P in h e iro  de A zevedo o b ją ł sta­
n o w isko  szefa .sz tabu  genera lnego 
m a ry n a rk i w o je n n e j 30 k w ie tn ia  
1974 ro k u , b y ł cz ło n k ie m  R ady  O- 
c a le n ia  N a rodow ego  aż do ro z w ią ­
zania tego  o rga n u  w  m a rcu  1975 
ro k u . k ie d y  to  zosta ł m ia n o w a n y  
cz ło n k ie m  R ady  R e w o lu c y jn e j.

Małpy na etatach

W Y W IA D  T E L E W IZ Y J N Y  
P R E Z Y D E N T A  F O R D A

❖  P re zyd e n t U S A  G era ld  
F o rd  w  w y w ia d z ie  te le w iz y j­
n y m  o m ó w ił n ie k tó re  p ro b le ­
m y  p o l i t y k i  za g ra n iczn e j, pod­
k re ś la ją c , że odp rężen ie  to  
p ro g ra m  m a ją c y  na ce lu  z ła­
godzenie n a p ię c ia  w  stosun­
ka ch  m ię d zy  dw om a w ie lk im i 
m o ca rs tw a m i o ra z  os łab ien ie  
n a p ię c ia  na  c a ły m  św iecie . 
P rzez p o lity k ę  odp rężen ia  — 
p o w ie d z ia ł p re z y d e n t — m oże­
m y  osiągnąć w ię k s z y  postęp 
n iż  w z n a w ia ją c  „z im n ą  w o j­
nę” . Je ś li uda  się nam  ogra­
n ic z y ć  z b ro je n ia  s tra teg iczne , 
p o w s trzym a ć  w  E u ro p ie  za­
c h o d n ie j w y ś c ig  z b ro je ń  k o n ­
w e n c jo n a ln y c h  o ra z  osiągnąć 
postęp ró w n ie ż  w  in n y c h  dzie­
d z inach . w y k o rz y s tu ją c  w  ty m  
ce lu  odp rężen ie  — to  w y d a je  
m i s ię , że je s t to  podejście  
słuszne.

O T W A R C IE  
T A R G Ó W  L IP S K IC H

♦  Jedna z n a jp o p u la rn ie j­
szych im p re z  h a n d lo w ych  
św ia ta  — Jes ienne T a rg i w  
L ip s k u  — z o s ta ły  o tw a rte  w  
n iedz ie lę . B ie rze  w  n ic h  u - 
d z ia ł ok . 5 tys . p ro d u ce n tó w  
i  e k s p o rte ró w  z 46 k ra jó w , a 
ponad to  te c h n ic y , n a u ko w cy  i 
in ż y n ie ro w ie , re p re z e n tu ją c y  
w  sum ie  100 p a ń s tw . W  u ro ­
czys te j in a u g u ra c ji u d z ia ł 
w z ię li:  p ie rw s z y  s e k re ta rz  KC 
SED E r ic h  H o n e cke r, p rzew o­
dn iczą cy  R ady  P a ń s tw a  W il l i  
S toph  o ra z  p rzew odn iczący  
R ady  M in is tró w  H o rs t S in d e r- 
m ann.

♦  F u n kc jo n a r iu s z e  s łużby  
bezpieczeństw a L ib a n u  aresz­
to w a li 4 osoby pod zarzu tem  
szpiegostw a na rzecz Iz rae la  
W  B e jru c ie  podano  do w ia d o ­
m ości, że osoby te  p rz y g o to ­
w y w a ły  m. in . zam achy  na l i ­
bań sk ich  i  p a le s ty ń s k ic h  dz ia ­
ła c z y  p o lity c z n y c h .

1.9. D E L H I P A P . Na p la n ta c ja c h  
p a lm y  k o ko so w e j i  p a lm y  ka te - 
szow ej (a re k i) w  M a le z ji co raz  czę­
śc ie j p rzy  z ry w a n iu  o rzechów  za­
m ias t lu d z i "za trudn ia  s ię  m a łpy . 
Ja k  p oda je  na jnow sza  p u b lik a c ja  
u n iw e rs y te tu  ro ln icze g o  w  B anga- 
lu rz e  (In d ie ), w obec sta łego  w z ro ­
stu  ko sz tó w  p ra c y  lu d z k ie j p la n ta ­
to ro m  b a rd z ie j op łaca  się szko lić  
m a łp y  n iż  w y n a jm o w a ć  ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h . M a łp y  tre s u je  się ta k . aby 
z ry w a ły  ty lk o  d o jrz a łe  o rzechy .

W  La n ce  i  na F il ip in a c h  łączy  
się p a lm y  s z n u ra m i lu b  k ła d k a m i 
z bam busa, a b y  zb ie raoz  o rzechów  
n ie  m u s ia ł w sp in a ć  się po k o le i 
na każdą  pa lm ę. N ie k tó re  z ty c h  
d rze w  osiąga ją  w ysokość 8-p ię tro - 
wego w ieżow ca.

Przeszło milion 
bezrobotnych 
we Włoszech
R Z Y M  P A P . W ed ług  o f ic ja ln y c h  

da n ych , w  ko ń c u  lu te g o  b y ło  za­
re je s tro w a n y c h  w e  W łoszech 1,1 
m in  b e z ro b o tn ych . W  p o ró w n a n iu  z 
lu ty m  u b .r . lic zb a  ta  w z ro s ła  o 
5 p ro c .

D ane te  d o tyczą  ty lk o  ty c h  m ie ­
szkańców  W ło ch , k tó rz y  z a re je s tro ­
w a li s ię  w  p a ń s tw o w y c h  b iu ra c h  
z a tru d n ie n ia . S ta ty s ty k a  ta  n ie  
o b e jm u je  setek ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  

p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych , k tó rz y  
I b e z ro b o tn i czasowo lu b  częścio­

w o.

Szczególn ie  na p ię ta  s y tu a c ja  is t­
n ie je  w  p o łu d n io w y c h  o kręgach  
W ło ch , gdz ie  w e d łu g  d a n ych  o f i ­
c ja ln y c h  z n a jd u je  się ok . 60 p roc. 
w s z y s tk ic h  b e z ro b o tn ych . T y lk o  w  
N eapo lu  i  w  p ro w in c j i  o te lże  na ­
zw ie  lic z b a  b e z ro b o tn ych  sięga 140 
tys . osób.

Przenośny odbiornik 
kolorowej TV

M O S K W A  P A P . G ru p a  in ży ­
n ie ró w  L w o w s k ie j F a b ry k i K in e ­
sko p ó w  o p ra co w a ła  n o w y  ty p  prze­
nośnego te le w iz o ra  tra n z y s to ro w e ­
go, k tó r y  .m oże  o d b ie ra ć  p ro g ra m y  
k o lo ro w e  1 b ia ło -cza rn e . A p a ra t 
w a ży , w ra z  z zas ilaczem  — 10 kg , 
je g o  e k ra n  m a p rz e k ą tn ą  25 cm. 
M ożna zas ilać  go z s ie c i lu b  z ba­
te r i i  12 V .

Masowe
zaślubiny dzieci

D E L H I P A P . O ko ło  10 tys ię ­
cy  d z ie c i zosta ło  p o ś lu b io n y c h  so­
b ie  na w za je m  na g ig a n ty c z n e j u ro ­
czystośc i w  in d y js k im  m iasteczku  
M a rw a r  w  R adżasthanie. urządzo­
n e j w  d n iu  n a jb a rd z ie j w e d łu g  a- 
s tro lo g ó w  s p rz y ja ją c y m  ożenkom  i  
zam ążpó jśc iom .

Tego ro d z a ju  za ś lu b in y  o d b yw a ją  
się w  M a rw a rze  co ro k u . K o lo ro w e  
i  h a ła ś liw e , są a tra k c ją  d la  tu ry ­
s tó w  i  g ra tk ą  d la  m ie js c o w y c h  kup  
ców , a le  o d b y w a ją  się w b re w  pra­
w u  in d y js k ie m u , k tó re  zakazu je  za­
w ie ra n ia  m a łżeńs tw  przez dzieci.

Ultradźwięki
w walce ze szczurami

N O W Y  J O R K  P A P . W USA 
w y p ro d u k o w a n o  a p a ra t pod  nazwą 
„R o d e s ” , p rz y  po m o cy  któ rego  
m ożna p ro w a d z ić  sku teczną  w a lkę  
ze szczu ra m i i  k a ra lu c h a m i. N ie ­
k tó re  b o w ie m  ic h  g a tu n k i uodp o r­
n i ły  się na  d z ia ła n ie  ś ro d k ó w  to k ­
sycznych . ,R odex”  w y s y ła  n ieszko­
d liw e  d la  lu d z i i  z w ie rz ą t dom o­
w y c h  u lt ra d ź w ię k i,  k tó re  p a ra liżu ­
ją  szczu ry  i  k a ra lu c h y , skazują« 
je  na  ś m ie rć  g łodow a.
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„Prawdziwa cnota..

Odpowiadają 
na krytyką

B R A K  N A D Z O R U  dlaczego p ros te  zg łoszenie k o n d u k ­
to ro w i b ra k u  b i le tu  m u s i b yć  za- 

N  A  W IĄ Z  U JĄ Ć  do a r ty k u łu  p t. ła tw ia n e  w  sposób ta k  z b iu ro k ra -  
„D la c z e g o  w  barze ..T u ls k im ”  s tra -  tyzO w any. Czv n ie  m ożna Dy p roś- 
szy” . P rze d s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  c ie j?  I  jeszcze je d n o  — ja k a  re - 
G a s tronom icznego  in fo rm u je :  ko m pensa tę  o trz y m a ł w y m ie n io n y

Z  w y ja ś n ie ń  k ie ro w n ik a  z a k ła d u  w  n o ta tc e  pod różny?  
w y n ik a .  iż  p rzy to czo n e  z a rzu ty  
is to tn ie  m ia ły  m ie jsce , ja k k o lw ie k
p rz y c z y n y  ic h  p o w s ta n ia  tłu m a c z o - Z IE L E N IE C  P R ZE D  ..S A D Y B Ą ”  
ne  sa o b ie k ty w n y m i w zg lę d a m i. W
o d n ie s ie n iu  do k e ln e re k  n ie  dop a - W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk a  prasow a 
trz o n o  s ie  o ko liczn o śc i u sp ra w ie d - w  s p ra w ie  u rządzen ia  z ie leńca  
l iw ia ją c y c h  ic h  z ła  p race , w  zw ia z - p rzed  k a w ia rn ią  „S a d y b a ” , P rzed - 
k u  z czym  d w ie  zo s ta ły  z w o ln io -  s ie b io rs tw o  Z ie le n i M ie is k ie j k o m u ­
n ę . n ik u je :

Z d a n ie m  PP G  n ie p ra w id ło w o ś c i w  O m a w ia n y  te re n  le ży  w  g e s tii 
ba rze  „T u ls k im ”  na le ży  t łu m a c z y ć  z a rz ą d u  G o sp o d a rk i T e re n a m i, z 
p rzede  w s z y s tk im  b ra k ie m  nadzo- k tó ry m  u zgodn iono , że ie ś li p rześle  
r u  nad praca  pe rso n e lu  — ze s tro -  w ła ś c iw e  z a m ó w ie n ie  z ie len iec 
n y  k ie ro w n ic z k i za k ła d u , k tó re j przed  „S a d y b a ”  zostan ie  w y k o n a - 
u s p ra w ie d liw io n a  k ilk u d n io w a  n ie - n y  w  b ieżącym  ro k u . 
obecność w  zak ładz ie  m ia ła  w p ły w
d e c y d u ją c y . Za op isane n ie p ra w id -  N acze lny  In ż y n ie r
ło w o ś c i zosta ła  ona u k a ra n a  k a ra  Z -ca  d y re k to ra
u m o w n a  z jednoczesnym  ostrzeże- m e r S ta n is ła w  N IE Z A  B lT O W S K I 
n ie m  o  ro z w ią z a n iu  u m o w y  w  p rzy  
p a d k u  łc h  p o w tó rz e n ia  s ie . P onad ­
to  s łużba  h a n d lo w o -p ro d u k c y jn a  „C P N ”  P R Z E P R A S Z A
tu t .  O d d z ia łu  zosta ła  zobow iązana
d o  zw iększen ia  n a d zo ru  i  k o n t ro l i  O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  pt. 
nad  p raca  w spom n ianego  za k ładu . ..C zar cz te rech  k ó łe k ”  Szczecińskie  

P rze d s ię b io rs tw o  O b ro tu  P io d u k ta -  
Z -c a  d y re k to ra  m i N a fto w y m i „C P N ”  in fo rm u je :  
B . M A N C Z A K  W  d n iu  22 lip c a  b r. ja k  i  dn ia  

p o p rzedn iego  (w o ln y  p o n ie d z ia łe k ) 
zm uszeni b y liś m y  za o p a tryw a ć  sta - 

N IE T E R M IN O W E  D O S T A W Y  c je  ben zyn o w e  w  p a liw a , gdyż  żad- 
i  C IA S N E  Z A P L E C Z E  na  s ta c ja  na  te re n ie  naszego w o ­

je w ó d z tw a  n ie  je s t w  s tan ie  zao- 
O D P O W 1A D A JĄ C  na  n o ta tk ę  p ra -  p a trz y ć  s ię  na , o k re s  trze ch  d n i. 

sowa *  d n ia  6 .V II I .b r .  w  s p ra w ie  Poza ty m  p rze p isy  o. p o t. zabra- 
b ra k u  p iw a  w  p i ja ln i  „P o d  B ecz- n ia ja  ta n k o w a n ia  sam ochodów  ood- 
k ą ” , szczec ińsk i O d d z ia ł F rze d s ię - Czas d o s ta w y  p a liw , 
b io rs tw a  P rz e m y s łu  G a ś tro n o m ic z - Za p rz e rw ę  w  sprzedaży ty m  
n e g o  w y ja ś n ia , iż  w in ę  za te n  s ta n  w ła ś n ie  spow odow ana, p ra g n ie m y  
rze czy  ponoszą Z a k ła d y  P iw o w a r-  za p o ś re d n ic tw e m  R e d a k c ji orze- 
s k o -S ło d o w n icze , k tó re  szczegó ln ie  p ro s ić  naszych k lie n tó w , 
w  o m a w ia n y m  o k re s ie  n ie  w y w ią ­
z y w a ły  się z te rm in o w y c h  dos taw , 
p o w o d u ją c  w  n ic h  n a w e t k i lk u d n io ­
w e  p rz e rw y . S y tu a c ję  k o m p lik u je  
ró w n ie ż  fa k t ,  że w s p o m n ia n a  p i ja l ­
n ia  posiada z b y t szczupłe zaplecze, 
m ogące pom ieśc ić  je d y n ie  d w u d n io ­
w e  zapasy p iw a .

D y re k to r

B Ę D Z IE  P O R Z Ą P E K

W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  za- 
_  ty tu ło w a n a  „N ie p o rz ą d n a  G ospo-

m g r z .  O L E S Z K IE W IC Z  s ia ” . W o je w ó d zka  S p ó łd z ie ln ia  
S p o żyw có w  w y ja ś n ia , iż  pe rso n e l 
zobow iązano  do db a ło śc i o e s te ty - 

B R A K  M O C Y  P R ZE R O B O W Y C H  czn y  w y g lą d  sk le p u  i  sk ła d o w a n ia  
o p a ko w a ń  w  p rzeznaczonym  do te - 

W  O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł  z go m ie jscu , 
d n ia  23.V II. b r. w  s p ra w ie  re m o n - . . .
t u  sk le p u  „O s n o w a ” , P rz e d s ię b io r-  Jednocześn ie  WSS zobow iąza ła  sie 
s tw o  H a n d lu  Odzieżą ..O tex”  k o - do na d zo ru  p ra c y  sk le p u  i  czest- 
m u n ito u je : sze j z b ió rk i opakow ań.

R e m o n t sk le p u  zosta ł za p la n o w a ­
n y  na I  k w a r ta ł 1976 r „  a ko sz t £ " ca
je g o  w y n ie s ie  o ko ło  120 tys . zl. W  m « r H e n ry k  D O M A Ń S K I
s k le p ie  ty m  p rzep ro w a d zo n o  b y  
p race  re n o w a c y jn e  w  b ieżącym  ro ­
k u  g d y b y  n ie  b ra k  m o ż liw o ś c i w y ­
ko n a w czych  Z a k ła d u  -B u d o w la n o - 
R em o n to w e g o  H a n d lu  i  S p ó łd z ie l­
czości „B u d re m ” . k tó re  to  p rzeds ię ­
b io rs tw o  z naszego z a m ó w ie n ia  (w  
ro k u  1975) o łą c z n e j w a rto ś c i 5 
ty s . z ł p rz y ję ło  do re a liz a c ji 
le d w ie  p o ło w ę  — 2 500 tys , zł. P o­
n a d to  w  z w ią z k u  z in te g ra c ja  p rze ­
ję l iś m y  w  cdagu o s ta tn ic h  la t  no ­
w a  sieć sk le p ó w , w  k tó ry c h  ró w ­
n ie ż  m u s ie liś m y  p rze p ro w a d z ić  re ­
m o n ty . Z  tego też pow o d u  w y k o ­
n u je m y  je  w  ty c h . k tó re  posiada­
ją  gorsze w a ru n k i a n iż e li om a w ia  
n v  sk le p  „O s n o w a ’4.

N A  Z D J Ę C IU : B ogdan  B ro c k i i  Ja n  W alas w y k o n a ją  o s ta tn ie  p race  p rzed  u s ta w ie n ie m  k o n s t ru k c j i  h a li.

B U D O W A  
w tempie pizyspieszonym

JESZCZE pa rę  m iesięcy temu kończyło się tu  m iasto. P łaskie ro z w o jo w y  u izą d ze ń  tra n s p o r tu  pio. 
te reny pól. m eco drzew, w  g łębi -  n isk ie  zabudowania. T a k i ^ eZ a Z y m d0pom Ó ^m  SS ZIadl 
w idok  na ca łą  okolicę roztaczał się z u lic y  C ukrow ej. Dziś c z a ln y m , n a le ży  w ię c  spodziew ać się 
tę tn i tu  w ie lk a  budowa. d a lszych  now ości.

Z a łoga  „F a m a b u d u ”  będzie p ra co -
D O Ś Ć  długo budow lan i sie - czy ły  się Je k łopo ty, k tó re  prze w a ła  n ie  ty lk o  w  now oczesnych , 

dzie li w  ziem i. Zan im  zaczęły cięż m im o wszystko nie opóź- K f S i t ™  
w yrastać k o n s tru kc je  hal, trz e -  n i ły  robót. Dziś na budowie no- c ja in e , k tó re  to w arzyszą  za zw ycza j
ba • by ło  zn iw e low ać teren, prze g i grzęzną w  syp k im  piachu, ta k im  in s ty tu c jo m , a w ię c  p rzych ó d -
nieść w  nowe m iejsce lin ie  w y -  ale p rze lo tny naw et deszcz ™bo.-
sokiego nap ięcia, jednym  s ło - przypom ina o błocku sprzed n ic z y ; w  n o w y m  o s ie d lu  m ieszka-
wem : przygotow ać te całe S* k ilk u  m iesięcy, w ięc zastępca n lo w y m  będzie  ż ło b e k  i  p rzedszko le . 
hek ta ry , na k tó ry c h  stanie ju ż  dyrekora  zespołu budów „P ó ł-  
n iedługo now y „Fam abud” . noc”  z Pom orskiego Przedsię-

O j  a w a n s a c h  — d y s k u s y jn ie

Dyrektor z konkursu
-WCIĄŻ jeszcze panu je  u nas n iezdrow y pogląd, że awans na lu dz i u ta len tow anych będzie 

stanowisko kie row nicze jest najlepszym  wyrazem  uznania d la  przybywać, w ięc w a rto  ju ż  dziś 
ka żd e j' człow ieka zasłużonego, utalentowanego, pomysłowego przygotować planow ą ro tac ję  
itd . ćzytając lite ra tu rę  fachową, można dostać zaw rotu  g łowy kadr, a awans poziom y p ra k ty -  
od rozlicznych wym agań i  oczekiwań, w ysuw anych dziś pod kow ać coraz szerzej, 
adresem osób, k tóre  ju ż  pełn ią lu b  m ają  pe łn ić w  przyszłości
ro le  kierownicze. W śród specja listów  od organ izacji i  zarządza- M aria  H O LS TE IN -B E C K
nia  toczy się od daw na spór o model k ie ro w n ika  np. w ie lk ie j 
organizacji gospodarczej, urzędu, in s ty tu tu . Poszukuje się modelu, 
k tó ry  będzie posiadał cechy k ie ro w n ika  niezbędne za la t  10, 15.
...w roku 2000.
N IE  zamierzam konstruować do pozbawienia go tych praw i 

jeszcze jednego m odelu. Co by p Dlatego sprawą ważną wydaje mi 
jednak nie powiedzieć, ten „ k ie -  się przygotowywanie gruntu do pia- 
ro w n ik  przyszłości”  m usi być — nowej rotacji kadr na stanowiskach 

... kierowniczych — może nie od razup i zynajm niej w  założeniach na Wjeu ^  powszechną skalę, na po­
lepszy od k ie ro w n ika  dzisiejsze- czątek tylko na wybranych odcin- 
gO. „Lepszy”  pod ja k im  w zg lę- ka ch , ale od zaraz, bo JU T R O  może 
dem? Czy lepszy inżyn ier, eko- JUŚT̂ ĆktlkaÓŻ"a°bardMej podstawo- 
nomista, organizator, czy tez wych warunków dla zapoczątkowa- 
może po prostu lepszy człow iek, nła tei  planowej rotacji kadr.... . r . . - . . . .  PipTWüTVm ie«ł wvlamanio Ira

Sauna w Lublinie
W E  w rz e ś n iu  b r .  w  L u b lin ie  zo­

s ta n ie  oddana  do  u ż y tk u , kosztem  
ponad m ilio n a  z ł p ie rw sza  i  na 
w s k ro ś  now oczesna  sauna  w  w o j. 
lu b e ls k im .

K lie n tó w  lu b e ls k ie j sa u n y  oczeku ­
je  m . in .  k ą p ie l w  k a b in ie  b io - 
sa u n y  (w  o d p o w ie d n ie j te m p e ra tu ­
rze  o p o w ie trz u  n a s y c o n y m  tle n e m  
i  ozonem ), o p a la n ie  k w a rc ó w k a m i, 
le ża n ka  w ib ra c y jn a , masaże pasowe 
itp .

N a m ie js c u  będzie p rz y jm o w a ł 
le k a rz , k tó r y  po  b a d a n ia ch  zadecy­
d u je ,  k to  i  ja k ie  za b ie g i m oże 
p rz y jm o w a ć  bez s zko d y  d la  zd ro ­
w ia . (P A P )

_  .  R O Ś N IE  n o w y  „F a m a b u d ” , W  roz
Wczesną w iosną m ów iło  się, że b iors tw a B udow y E le k tro w n i i  le g ły m  pe jzażu  te j w ie lk ie j b u d o w y

■*"*------------- ’  • • —■ n ie  w id a ć  p ra w ie  lu d z i. N a raz ie
p ra c u je  tu  za ledw ie  120 osób. W p rz y  
s z łym  ro k u , g d y  s taną  ju ż  w szys tk ie  
k o n s tru k c je  h a l — po m yś le ć , że p o d

aura sp rzy ja  bud ow lanym ; n ie Przem ysłu, inż. Zb ign iew  Sto- 
by ło  przecież śniegu i  m rozu, je k  na w sze lk i wypadek za- 
T u  jednak w łaśn ie  w ilgo tne  te -  strzegą się:
goroczne przedw iośnie m ogło za DO k o ń c a  w rze śn ia  z ro b im y  tu  dachem  z n a jd z ie  s ię  aż 6 h e k ta ró w •

, j . J ___i ____ • _ __ . . .  . J\T.. U.,d ro p i do ja zd o w e , żeby nas s ło ty  n iew a lić  harm onogram y. W  grząs- za sko czy ły .
k ie j g lin ie  u ty k a ły  samochody d o b r y  to  ^ p rz y k ła d  p e rs p e k ty -

p rzyb ę d z ie  lu d z i. N a bud o w ę  w e j­
dą p o d w y k o n a w c y , trzeba  będzie za­
k ła d a ć  in s ta la c je  w  b u d y n k a c h . Za-

PO CO T A  B IU R O K R A C JA ?

N A W IĄ Z U J Ą C  do  n o ta tk i p ra ­
so w e j o t. „ K to  m a  za p ła c ić  k a ­
rę ? ”  D O K P  w  S zczecin ie  . in fo rm u ­
je :

W skazane o b ia ty  p o b ie rane  
w y łą c z n ie  w  p rz y p a d k u  n ie  na b yc ia  
b i le tu  z w in y  podróżnego. W  p rz y ­
p a d k u  n ie  n a b yc ia  b ile tu  z w in y  
k o le i (p rz y p a d e k  z D w o rc a  G łó w ­
nego w  S zczecin ie  z d n ia  22.VI.75 
o ra z  in n e ) p o d ró ż n y  m oże n a b y ć  
b i le t  w  poc ią g u  bez d o d a tk o w e j 
o p ła ty , pod  w a ru n k ie m . Że fa k t  
b ra k u  m o ż liw o ś c i n a b y c ia  b ile tu  
zg łosi k o n d u k to ro w i p rzed  w e jśc ie m  
d o  p o c ią g u  i  u zyska  od n ie g o 'o d ­
p o w ie d n ie  p isem ne  pośw iadczen ie .

N a cze ln y  d y re k to r  
m g r K a z im ie rz  T A N D E J

O D  R ED . A  w ie c  nasz C z y te ln ik  
m ia ł ra c je . N ie  ro z u m ie m y  je d n a k

Pyton przed sądem
P R Z E D  sądem  w  B a k e rs fle łd  w  

K a l i f o r n i i  s ta n ą ł 74-łeit n i  A lb e r t  
R o b b in s , o ska rżo n y  o p rze kro cze n ie  
na szosie d o z w o lo n e j szybkośc i. 
P odsądny, t łu m a c z y ł, że je c h a ł 
w ła ś n ie  ze sw o im  o s w o jo n y m  p y ­
to n e m  5 -m e tro w e j d łu g o śc i na  w y ­
stępy , k ie d y  w ąż u w o ln i ł  s ię  z  k la t ­
k i  i  o w in ą ł m u się w o k ó ł szy i. 
C hcąc, b y  p a t ro l p o l ic y jn y  u d z ie li ł 
m u  pom ocy, R o b b in s  n a c isn ą ł na 
gaz. K ie d y  je d n a k  z a trz y m a ł go po ­
l ic ja n t ,  zam ias t p o m o cy  o trz y m a ł 
6 5 -d o la ro w y  m a n d a t. S ędzia p o p ro ­
s ił o pokazan ie  węża w  c h a ra k te ­
rze  dow o d u  rzeczow ego, po  czym  
z w o ln i ł  oskarżonego od w in y  i  ka­
ry.

Kodeks jeszcze mało znany

Skargi napływają...
S T A N IS Ł A W  P. o ś m ie lił s ię  d z ie n n ie  bezp o śre d n io  do Z espo łu  

z w ró c ić  uw agę sw o je m u  z w ie rz - P o m o cy  P ra w n e j W R Z Z  po poradę 
e h n ik o w i, że te n  n ie p ra w id ło w o  ob- p ra w n ą  w z g lę d n ie  w y ja ś n ie n ie  p rze ­
lic z a  jego  w y n a g ro d ze n ie  za p ra -  p isó w  K o d e ksu  P ra c y . D o b ra  zna- 
ce. Już  następnego d n ia  o trz y m a ł jom ość p rz e p is ó w  now ego p ra w a  
w yp o w ie d ze n ie  i  p rzez m ies iąc p ra c y  g w a ra n to w a ć  m oże d o p ie ro  
czasu n ie  b y ł dopuszczany do p ra - z m n ie jsze n ie  s ię  l ic z b y  ska rg , a 
cy . D o p ie ro  orzeczen ie  k o m is j i  o d - ty m  sa m ym  p o p ra w ę  a tm o s fe ry  
w o ła w c z e j do  s p ra w  p ra c y  i  in te r -  p ra c y  w  za k ła d a ch . ( tu r )
w e n c ja  z w ią z k ó w  z a w o d o w ych  spo­
w o d o w a ła , że p rz y w ró c o n o  go

i s rw rh a rz p  P n  u le w n y c h  d e - w lcznego  m y ś le n ia  o rg a n iz a to ró w  i  cznie się d e c y d u ją c y  ro k  in w e s ty c ji,  
i  s p ju M Ł ie .  ”  ,  i  „V  w y k o n a w c ó w  te j b u d o w y . D o b ry  i  ro k ,  n a jw ię ksze g o  p rze ro b u .
szczach w o d a  s ta ła  W k a łu ż a c h  n ie  osta th i.  Zaczę to  d o p ie ro  ko p a ć  Te raz o obecności lu d z i b a rd z ie j 
ca łym i tygodn iam i. W ykopy fu n d a m e n ty , a ju ż  b y ły  na b u d o w ie  n iż  o n i sam i ś w ia d czy  postęp p ra c . 
n n j  f u n d a m e n t y  o r7 v n o m in a łV  P ierw sze d o s ta w y  s ta lo w y c h  k o n -  D w ie  b ry g a d y  m o n ta ż y s tó w : R om a- p od  fu n d a m e n ty  p rz y p o m in a ły  s t r u k c j i  p rz y s z ły c % h a l fa b ry c z n y c h , na M a rc in k o w s k ie g o  i  A n d rz e ja  
b a jo ra . M in ę ła  W iosna, S K O n- T e ra z  w ła ś n ie  b u d o w la n i spieszą z M u lle ra  p rze śc ig a ją  się w  u s ta w ia -  

b u d o w ą  b o czn icy  k o le jo w e j,  b y  n a - n iu  k o n s tru k c j i .  T o  zd row e  w spó łza - 
s tępne d o s ta w y  z „M o s to s ta lu ”  w  w o d n ic tw o  n ie w ie lk ie j p rzec ież g ru -  
S łu p c y  i  C h o jn ic a c h  o d b ie ra ć  na W  lu d z i p rz y c z y n ia  się w  znacznym  
m ie jscu . Ł a m a n y  ja k  do tąd  s to p n iu  do w y p rze d ze n ia  h a rm o n o -  
t ra n s p o r t  ze s ta c ji G ra bow o  i  G u - g ra m ó w  p ra c . O b o k  t rw a  budow a  
m ieńce  je s t n ie  ty lk o  n ie w y g o d n y  i  w y d z ia łó w  p o m o cn iczych  fa b ry k i.  Z 
d ro g i, a le  może b yć  p rz y c z y n ą  opóź- ty m  też  trzeba  się sp ieszyć; b u d y n -  
n ie ń , a tego za w sze lką  cenę trzeba  k i  tym cza so w o  s łu ż y ć  będą do zm a- 
u n ik n ą ć . W y k o n a n ie  b o czn icy  je s t g a zyn o w a n ia  d os taw  urządzeń  p ro -  
w ię c  ta k  sam o w ażne ja k  po s tę p y  na d u k c y jn y c h  d la  za k ła d u . N a p e ł-

p ra c y  i  w y ró w n a n o  p rzys łu g u ją ce  
m u  w yn a g ro d ze n ie .

S P R A W A  S ta n is ła w a  P. je s t do­
b itn y m  p rz y k ła d e m  n a ruszan ia  
p rze p isó w  now ego  K o d e ksu  P ra cy . 
P o d o b n ych  p rz y k ła d ó w  m ożna b y ­
ło b y  p rz y to c z y ć , n ie s te ty , jeszcze 
w ie le . W d ra ż a n iu  i  s to so w a n iu  no ­
w ego p ra w a  p ra c y  to w a rz y s z y  bo­
w ie m  n a d a l n ie zn a jo m o ść  je g o  p rze ­
p isów  przez a d m in is tra c je  za k ła ­
dów , a ta kże  p rzez  sa m ych  p ra ­
c o w n ik ó w  O d z w ie rc ie d le n ie m  'tego 
sa m. i i i .  s k a rg i w p ły w a ją c e  do 
z w ią z k ó w  za w o d o w ych . L iczb a  ic h  
w p ra w d z ie  m a le je , n ie  na  ty le  jed ­
n a k , b y  uznać s y tu a c je  za zadow a­
la ją ca .

W  p ie rw szym  k w a r ta le  b r . do in ­
s ta n c ji z w ią z k o w y c h  w p ły n ę ło  440 
s k a rg , w  k w a r ta le  d ru g im  — 287. 
P o z y ty w n ie  z a ła tw io n o  358 ska rg , 
n e g a ty w n ie —  230. D o m in u ją c a  p o ­
z y c je  z a jm u ja  p rz y  ty m  s k a rg i na 
t le  w yn a g ro d ze n ia  za p race  ł  in ­
n y c h  św iadczeń  p ła co w ych . D ru g a  
w  k o le jn o ś c i g ru p ę  s ta n o w ią  s k a r ­
g i d o tyczą ce  ro z w ią z a n ia  s tosun ­
k u  p ra c y , n a s tę p n ie  zaś do tyczące  
z m ia n y  w a ru n k ó w  p ra c y  i  p ła c y , 
u r lo p u  i  w y n a g ro d z e n ia  za u r lo p , 
p rz y z n a w a n ia  n a g ró d  z zak ładow e­
go fu n d u szu  n a g ró d  o raz  sp ra w  
soc j  a ln o -b y  to w y  eh.

L ic z b a  s k a rg  z a ła tw io n y c h  ta k  po ­
z y ty w n ie . 1ak i  n e g a ty w n ie  o raz  ic h  
p ro b le m a ty k a  w s k a z u je  p o trzebę  
d a lsze j p o p u la ry z a c ji p ra w a  p ra c y  
w ś ró d  za łóg p ra c o w n ic z y c h  i  a k ty ­
w u  zw ią zko w e g o , w  szczegó lnośc i 
zaś w ś ró d  osób ro z p a tru ją c y c h  
s p ra w y  p ra c o w n ic z e  w  zak ładach  
p ra c y . W sk a z u je  ,1a ró w n ie ż  duża 
lic z b a  osób zg ła sza ją cych  »te co-

Komisarz Maigret
w  Moskwie
T E L E W IZ JĄ , m o s k ie w s k a  p rz e d ­

s ta w iła  w id o w is k o  w e d łu g  o p o w ie ­
śc i p o p u la rn e g o  fra n c u s k ie g o  p isa­
rza  G eorges S im e n o n a  p t .  „M a ig re t  
i  s ta ra  dam a” , k tó re  s p o tk a ło  się 
z d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  p u b lic z ­
nośc i. K o m is a rz  M a ig re t u w ażany  
je s t w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  za 
rze czyw is te g o  b o h a te ra  za ch o d n ie j 
l i te r a tu r y  k r y m in a ln e j.

„L ite ra tu rn a ja  G a z ie ta ” , om a­
w ia ją c  zach o d n ią  l i te ra tu rą  sensa- 
c y jn o -k ry m in a ln ą , p o ró w n u je  M a i-  
g re ta  z in n y m i z n a n y m i p o s ta c ia m i 
o p o w ia d a ń  p o l ic y jn y c h  — H e rc u le - 
sem  P o iro t  o ra z  s ły n n y m  d e te k ty ­
w e m  Ś h e rlo c k ie m  H o lm esem .

R eżyse r p rz e d s ta w ie n ia , W iacze­
s ła w  B ro w k in ,  m ó w ią c  o p rz y c z y ­
n a ch , k tó re  s k ło n i ły  go do p rze ­
n ie s ie n ia  na  m a ły  e k ra n  u tw o ru  te ­
go w ła ś n ie  a u to ra , p o w ie d z ia ł:  
„N a jb a rd z ie j in te re s u je  m n ie  s tro ­
na p sych o lo g iczn a  ty p ó w  s tw o rz o ­
n y c h  p rzez S im e n o n a  oraz  c h a ra k ­
te r  g łó w n e g o  b o h a te ra , k tó r y  je s t 
n ie  t y lk o  d o św ia d czo n ym  k r y m in o ­
lo g ie m , po  m is trz o w s k u  ro z w ią z u ­
ją c y m  s k o m p lik o w a n e  a fe ry ,  a le  
ró w n ie ż  rz e c z n ik ie m  s p ra w ie d liw o ­
śc i i  ob ro ń cą  „z w y k łe g o , szarego 
człowieka Paryża” .

b u d o w ie  h a l, h o te lu  ro b o tn iczego  i  
In n y c h  o b ie k tó w  te j w ie lk ie j in w e ­
s ty c j i .

n y c h  o b ro ta ch  p ra c u je  b e to n ia rn ia ;  
na same s tro p y  fu n d a m e n to w e  po ­
trzeba  5 ty s ię c y  m e tró w  sześcien­
n y c h  be to n u , a ca ła  bud o w a  — ja k  

IN W E S T O R  -  F a b ry k a  M aszyn  B u  "
ow ia n ych  „Z re m b -F a m a b u d ”  n ie  tystĘCy m e tró w  szesctennycn.

K ie ro w n ik  b u d o w y  inż . J a n  S zkl.
d o w la n y c h  „Z re m b -F a m a b u d ”  n ie  
m a p o w o d ó w  do na rzekań . W yko-
naw ca  — P o m o rs k ie  P rze d s ię b io r- lo n d ź  za d o w o lo n y  je s t z lu d z i i  do- 
s tw o  B u d o w y  E le k tro w n i i  P rz e m y - tychczasow ego tem pa . O by ty lk o  ja k  
s łu  zapow iada  sk ró ce n ie  c y k lu  in -  n a js z y b c ie j p rz y s z ły  d o s ta w y  b la ch  
w e s ty c y jn e g o , i  n ie  k o ń c z y  s ię  na  d a c h o w y c h  z H u ty  im . L e n in a . R o- 
s łow ach , bo rze czyw iśc ie  p rześc iga  b o ty  w  h a lach  będą  s ię  m o g ły  w te -  
h a rm o n o g ra m y  i  w yp rze d za  p la n  d y  zacząć w  te rm in ie  i  bez p rze - 
p rze ro b u . D o b ra  o rg a n iz a c ja  p ra c y , szkód. Jeszcze ty lk o  trzeba  się po- 
s zyb k ie  te m p o , te rm in o w e  d o s ta w y  spieszyć z o d d a n ie m  do u ż y tk u  ho- 
k o n s tru k c j i  — to  oczyw is te  te lu  ro b o tn icze g o  d la  p ra c o w n ik ó w  
po d s ta w y tego p rzysp ieszen ia . T a k  te i  b u d o w y , a n a jw a żn ie jsze  sp ra w y
n a p ra w d ę  je d n a k  to  sam ym  bu­
d o w la n y m  za leży  na ja k  n a jszyb ­
szym  u ru c h o m ie n iu  p ro d u k c j i  w  n o ­
w e j fa b ry c e . T o  w ła śn ie  s tąd  o trz y ­
m yw a ć  będą w  p rzysz ło śc i ta k  n ie ­
zbędny sp rzę t ja k  ż u ra w ie  b udo ­
w la n e . >

W  o s ta tn ic h  cz te rech  la ta c h  szcze­
c iń s k i „F a m a b u d ”  z ro b ił o g ro m n y  
sk o k , p o t r o i ł  n ie m a l sw o ją  p ro d u k ­
c ję . W  ty m  ro k u  fa b ry k a  za m kn ie  
s w ó j p la n  w y k o n a n ie m  375 d źw ig ó w , 
a na p o czą tku  p ię c io la tk i p ro d u k o ­
w a ła  za ledw ie  130 sz tu k  roczn ie . M i­
m o  tego znacznego w z ro s tu , za k ła d  
n ie  może sp rostać p o trze b o m  d y n a ­
m iczn ie  ro z w ija ją c e g o  się b u d o w n ic ­
tw a . R ozbudow a „F a m a b u d u ”  s ta ła  
s ię  kon iecznośę ią , a le  za k ła d  na  
sw o im  d o tych cza so w ym  te re n ie  n ie  
m ia ł te j m o ż liw o śc i. L o k a liz a c ja  
p rz y  u l.  C u k ro w e j p ra k ty c z n ie  ozna  
cza w y b u d o w a n ie  n o w e j fa b ry k i,  w  
k tó r e j ro czn ie  będz ie  p o w s ta w a ło  
o k o ło  700 d ź w ig ó w , i  będą to  n ie  
t y lk o  ż u ra w ie  ta k ie  ja k  p ro d u k u je  
się dziś, a le  też now oczesne d ź w ig i 
sam owznoszące p rzys tosow ane  do  
b u d o w n ic tw a  m a k s y m a ln ie  w yso k ie  
go. W  te j d z ie d z in ie  fa b ry k a  m a  
w sp ó łp ra co w a ć  z fra n c u s k ą  f irm ą  
P o ta in , pon ie w a ż d o tą d  w  Polsce  
n ie  p ro d u k o w a ło  s ię  p o d o b n ych  urzą  
dzeń. N ie  za b ra k n ie  je d n a k  i  w ła s ­
n y c h  k o n s tru k c j i .  Ju ż  te ra z  na de­
skach  fa b ry c z n y c h  k o n s tru k to ró w  
p o w s ta je  p ro je k t  ż u ra w ia  ŻB-160, 
k tó r y  będzie m ó g ł w znos ić  b u d y n k i 
do  16 k o n d y g n a c ji.  W  n o w y m  za k ła ­
dzie  b u d ow ane  też będą m a łe  ż u ra ­
w ie  d la  b u d o w n ic tw a  w ie js k ie g o  i  
rozproszonego. N a ty m  zresztą  n ie  
ko n ie c . D z ię k i in w e s ty c ji p rz e w id u ­
je  się znaczną ro zb u d o w ę  fa b ry c z n e  
go b iu ra  k o n s tru k c y jn e g o , k tó re  
p rz e k s z ta łc i się w  za k ła d  badaw czo-

będą za ła tw io n e . Z im a  — ja k a  by  
n ie  b y ła  — n ie  o p ó źn i p rac.

M a ria
V V I1K O W S K A -G R O C H O W S K A

k t ń r v  le n ip i h e d z ie  iw z m n ia i  i n -  p !e rw szy m  3est w y ła n ia n ie  k a n d y - K to r y  lep re j o ę a z ie  rozum ia ł m -  d a tó w  na w y b ra n e  s ta n o w iska  k ie -
nych ludzi i  dlatego lep ie j po- ro w n icze  drogą k o n k u rs u  przy po­
tra f i nim i kierować? W  każdym  z o s ta w ie n iu  m o ż liw o śc i ro zw ią za n ia
razie nie bedzie to m óeł bvć stosunku Pracy Przez każd3 zela z ie  nie oęazie ro m ogi oye strotli w terminie wcześniejszym,
c z ło w ie k ,  k t ó r y  je s t ty lk o  i  po n iż  p rz e w id u je  k o n tra k t .  P o  w ygaś- 
p r o s tu  z a s łu ż o n y  W  ja k ie jś  dzie- n ię c iu  u m o w y  w a ru n k ie m  o trz y m a - 
j  • j , n ia  ró w norzędnego  lu b  wyższego
Ut,T T A t'.. , -a • s ta n o w iska  b y łb y  p o n o w n y  u d z ia ł

C H C IA ŁA B Y M  za s ta n o w ić  się, co w  k o n k u rs ie . Do okre so w e j oceny 
m ożna zrob ić , a b y  C I L E P S I ju z  Drac DOw in n v  b vć  w łą cza n e  e le -

S e t r M tó M n ° e f aS d w tia ia 1 ? erDr™- m e n ly  sam oocen? oraz » i 1" 11 P °d -S - Ä  co s : as ,cx  g" f s yh-
to w  me n iszczyć ...przez aw anso- ¿ | iag n ie c iach  in d y w id u a ln y c h  k ie -  
w a n ie  na k ie ro w n ic z e  s ta n o w iska . r o w n ? k 1 o ra z  nodfeT łeeo m u  zesDO-
JeStJ °  S,OSO« r i , Z ■ T Ä V a n e 2ce w yraz u znan ia  d la  lu d z i za ic h  w  p rz y p a d k u  n ie w y w ią z a n ia
tym czasow ą d z ia ła ln o ść , k tó ra  je d -  się z zad£ń  k ie ro w n ic z y m  s ta - 
n a k  z k ie ro w a n ie m  lu d ź m i, m e  m ia - n o w is llu  lu d z ie  p o w in n i b y ć  p rze - 
*a " 1'Si wspólnego. s u w a n i na niższe s tanow iska .

W yda je  się, ze ro zw ią za n ie  tego T a k i p ro g ra m  w ym a g a ć  będzie 
p rob lem u  le ży  m ię d zy  in n y m i w  szczegółow ego ro zp ra co w a n ia  za leż- 
p lanow e j ra c jo n a ln e j ro ta c j i ,  na n ie  od i nst y tu c j i ,  c h a ra k te ru  p ra cy  
s tanow iskach  k ie ro w n ic z y c h . i t p  P i a now a ro ta c ja  n ie  t y lk o  za-

C zytam y czasem w  p ra s ie  anons, p o p ieg.n i e szko d liw e m u  r u ty n ia r ­
ze ogłasza s ię  k o n k u rs  na s ta n o - s t a le  p r zyczy n i  s ię  do  s tw o rze - 
w is k o  docenta w  te j lu b  m n e j p la -  n ia  ¿dp0Wl edJn ie | 0 k i im a tu  1 re a l-  
cow ce na u ko w e j. P odaw ane  są w a -  n y c h  m o ż liw o ś c i d la  u ja w n ia n ia  się 
r u n k i  konku rsow e . N ig d y  n ie  czy- ; ro z w o ju  lu d z i u ta le n to w a n y c h , od- 
ta ła m  jeszcze anonsu o k o n k u rs ie  na w a żn ych  a m b itn y c h , 
s tanow isko  d y re k to ra . A  p rzec ież p r a w o ' zg łoszenia w ła sn e j k a n d y - 
d ocen t to n ie ko n ie czn ie  k ie ro w n ik ,  datu r y  na s ta n o w isko  k ie ro w n ic z e  
choć s tanow isko  pow ażne i  o d p o w ie - 2 je d n e j s t ro n y  podnosić  będzie 
d z ia ln e - jr ie s t w  ty m  je d n a k  ja k iś  Wj 8 rę c z ło w ie ka  w e  w łasne  s iły ,  a z 
za lązek p la n o w e j ro ta c j i  k a d r ,  je s t d ru g ie j — będzie  w y ra z e m  ró w n a n ia  
w  ty m  próba s tw o rze n ia  i  o tw a rc ia  gzang o b y w a te li.  K on ieczność  p rz y -  
,,a re n y  dla w s z y s tk ic h  , k tó rz y  n ie  s tą p ie n ia  do eg za m in u  k o n k u rs o w e - 
t y lk o  posiadają w ym agane  k w a ł i f i -  go sprZy ja ć  będzie ro z w ija n iu  m o- 
k a c je  fo rm a ln e ,_ a le  po n a d to  m a ją  t y w a c ji  os iągn ięć u  je d n o s te k  z d o l- 
odw agę zm ie rzyć się z k o n k u re n c ją , ny Ch lecz n ie  u m ie ją c y c h  „ ro z p y -  
po ło zyc  aa sza li sw o je  zd o lnośc i, do- Ch a ć się ło k c ia m i”  d o p in g o w a ć  bę- 
tych c z a s jw e  os iągm ęcia  i  a m b ic je . dzie  do pog łę b ie n ia  w ie d zy  i  u zd o l- 

W y d a j * m i s ię , ze podobn ie  na - n je d . Ś w iadom ość, że po u m o w n ym  
le ża ło b y  postępow ać w  p rz y p a d k u  okres ie  trzeba będzie zn ó w  p rz y s tą - 
y a c a to w  na s ta n o w iska ch  k ie ro w m - p ić  do egzam inu  k o n ku rso w e g o , b ę - 
czych . ¡Jawet n a jle p szy  k ie ro w n ik  dzie  d la  j ednost ek  z d o ln y c h  i  am - 
przestaj« byc d o b ry , g d y  z a jm u j?  b itn y c h  bodźcem  do zw iększan ia  
je d n o  i  to  sam o s ta n o w isko  przez Wy Si ł k U j  c iąg łego  d o skona len ia  się. 
la t  k i lk  »naście — a n a w e t k i lk a -  N a to m ia s t lu d z io m  u zd o ln io n y m  w  
dz ies ią t. T a k i k ie ro w n ik  za tra ca  i n n y c h  dziedz inach , n ie  zw ią za n ych  
ostrosć w id ze n ia , b a g a te lizu je  k o - z k ie ro w a n ie m  lu d ź m i, u m o ż liw i 
niecznośS w p ro w a d za n ia  zm ian , n ie  w y c o fa n ie  się w  porę  i  bez „w s ty -  
zauw aża p ro b le m ó w  d o ty c h c z a s -n ie  dU” , w ó w czas  re z y g n a c ja  ze sta - 
rozw ią zsn ych , a coraz b a rd z ie j na - n o w iska  n ie  będzie m ia ła  posm aku 
b rzm ie w a ją cych  i  g rożących  „k a ta -  d e g ra d a c ji, n ie  będzie w y w o ly w a -  
s tro fą ” . N ag rom adzone  p rzez  la ta  j a poczuc ia  w in y  i  zagrożen ia  ka - 
dośw iad :zen ia  u s z ty w n ia ją  je g o  o r -  rą  Z m in im a liz o w a n e  zostan ie  „p o -  
gan izac5 jn e  zachow an ie , a p rz y z w y -  czucie  k rz y w d y ” , k tó re  ta k  często 
cza jen ie  do z a jm o w a n e j p o z y c ji osiada w  św iadom ośc i lu d z i, p rze - 
zm ie n ia  się z czasem w  p rze ko n a n ie  su w a n ych  na n iższe s ta n o w iska , 
o p rz y  ¡ łu g u ją cych  je m u  w ła ś n ie  w re szc ie  — k ie ro w n ic y  przestaną  
szczegó ł.łych  p ra w ó ch  i  p re fe re n -  Wj erZy ć  w  p rzy s łu g u ją c e  im  p ra w o  
c jach . To p rze ko n a n ie  ro d z i u n iego  do za jm o w a n ia  zawsze i  t y lk o  sta - 
lę k  p rz iid  m ło d y m i, z d o ln y m i p ra -  n o w is k  k ie ro w n ic z y c h , m im o  b ra k u  
c o w n ik a m i, k tó rz y  m o g lib y  n a ru szyć  o d p o w ie d n ic h  ta le n tó w , 
od daw na u s ta lo n y ' po rządek , a co
gorsze -• może nawet prżyczynić śię TR ZEB A też rob ić  wszystko, 

aby każdy, k to  pracu je  e fe k tyw ­
nie i  rzete lnie, m ógł awansować, 
bez, konieczności obe jm owania 
stanow iska kierowniczego. U m o­
ż liw ia  to w łaśnie A W A N S  PO­
Z IO M Y , k tó ry  jest najprostszym  
sposobem okazyw ania uznania 
d la  różnorodnych uzdo ln ień i  o- 
siągnięć ludz i, k tó rym  może do 
k ie row an ia  in n ym i lu dźm i b ra ­
kow ać ta len tu. Zresztą, ^ k rew  
P raw u Parkinsona i Zasadzie d r 
Petera, liczba, stanow isk k ie ro w ­
niczych będzie się zmniejszać, a

NA ZD JĘ C IU : teren
m usi być zniw e low any.
Zgod iie  w spó łpracu ją  tu  
geodeci i  spychacz.

Foto: Zb. Jodkow ski

Podwodny robot
S Y S TE M  zda ln ie  s te ro w a n e j p od ­

w o d n e j k o n t ro l i  k a d łu b ó w  s ta tk ó w  
op ra co w a ła  f irm a  U n d e rw a te r M a in ­
tenance C om pany L td .  (W ie lk a  B r y ­
ta n ia ). E le m e n te m  bezpośredn io  ba­
d a ją c y m  s tan  p o d w o d n e j części k a ­
d łu b a  (sko ro d o w a n ia  itp .)  je s t  spec­
ja ln y  c z u jn ik  z a w ie ra ją c y  ka m e rę  
te le w iz y jn ą  i  fo to g ra fic z n ą  o raz 
p rzyssaw kę  p o w ie trz n ą . C z u jn ik  
m ożna p rzesuw ać po p o w ie rz c h n i 
k a d łu b a  pod w o d ą  za pom ocą n a ­
pędu h yd ra u lic z n e g o  z p rędkośc ią  
do 15 m e tró w  na m in u tę . S te ro w a ­
n ie  c z u jn ik ie m , o k re ś la n y m  ja k o  
p o d w o d n y  ro b o t, o d b yw a  się z d a l­
n ie  z k o m o ry  o p e ra to ra , k tó r y  
o trz y m u je  na dw ó ch  m o n ito ra c h  
ob raz  ka d łu b a  s ta tk u : je d e n  obraz 
da je  w id o k  o g ó ln y  k a d łu b a , d ru g i 
szczegó łow y — p o w ie rzc ! n  ę sko ro ­
dow aną. Oba o b ra zy  są a u to m a ty c z ­
n ie  re je s tro w a n e  na  taśm ie  f i lm o ­
w e j.

U f f ,  ja k  gorąco ...

Z XI Festiwalu Muzyki Organowej i Kameralnej

Bach, muzyka polska i młodość
T R Z Y D Z IE S T Y , o s ta tn i k o n -  n e j w ś ró d  w y k o n a w c ó w  m u z y k i 

c e rt X I  F e s tiw a lu  M u z y k i o rg a n o w e j na te g o ro czn ym  F es tiw a - 
O rg a n o w e j i  K a m e ra ln e j w  lu .  W  te n  o s ta tn i s ie rp n io w y  w ie -  
K a m ie n iu  P o m o rs k im  i  w  czó r estradę  S a li B o g u s ła w a  Zam - 

Szczecinie. N a p ra k ty k a b la c h  — k u  K s ią żą t P o m o rsk ich  o p anow a ła  
C h ó r W yższe j Szk-oly P edagog icz- m łodość.
n e j w  Szczecim e, p rz y  o rganach  A  m u z y k a  daw na. D o s to jn y  h y m n  
M iro s ła w a  S e m e m iik -P o d ra za  — „ Gaudę M a te r P o lo n ia ” , w z ru sza ją -  
m lo d a  p rze d s ta w ic ie lka  p ic i p ię k -  ce w  swej  p ro s toc ie  p s a lm y  M ik o ­

ła ja  G o m ó łk i, po  czym  ku n sz to w n e  
w  p o lifo n ic z n y c h  sp lo ta ch  m o te ty

Minikalkulator 
i „Wanda-Stereo“ 
z bydgoskiej „Eltry“

D O T A R Ł  i  do P o ls k i m in ik a łk u -  
la tu ro w y  szał, a le  e le k try c z n e  l i -  
czyd e lka  znaleźć m ożna je d y n ie  w 
ko m isa ch  i  to  bo  b a rd zo  s ło n y c h  
cenach. Ja k  in fo rm u je  ..Ż yc ie  W a r­
szaw y” . w ych o d zą c  n a p rz e c iw  k lie n  
to m  byd g o ska  „ E l t r a ”  u ru c h o m iła  
o ro d u k c je  c z te ro d z ia la n ło w y c h  m i-  
n ik a lk u la to ró w . W  b ie żą cym  i  p rz y  
s z łym  ro k u  d o s ta rc z y  ic h  ok . 75 
tys . s z tu k , k tó re  zostana ro z p ro w a ­
dzone g łó w n ie  w ś ró d  ró ż n y c h  in ­
s ty tu c j i .  A le  pew na  część z n a jd z ie  
s ie  w  sk le p a ch . O r ie n ta c y jn a  cena 
k a lk u la to ra  . w ie lk o ś c i... m y d e ln ic z - 
k i  — ok . 5 200 zł

In n e  n o w o śc i „ E l t r y ”  w  im ie n iu  
d y re k to ra  p re z e n tu je  k ie ro w n ik  
s e k c ji n o w y c h  u ru c h o m ie ń  Tadeusz 
K a rp iń s k i.

— N a jc ie k a w s z y  je s t s te re o fo ­
n ic z n y  o d b io rn ik  ra d io w y  „W a n ­
da ”  na tra n z y s to ra c h  i  u k ła d a c h  
sca lo n ych . Jest to  o ry g in a ln a  p o ls ­
k a  k o n s tru k c ja  A b y  u m o ż liw ić  
ja k  na jszybsza  p ro d u k c je  „W a n ­
d y ”  w  k o n s t ru k c j i  zas tosow a liśm y 
m o ż liw ie  dużo podzespo łów  w y k o ­
rz y s ty w a n y c h  przez nas do  p ro ­
d u k c j i  p o p u la rn e j . .J o w ity ’4, to też 
ju ż  za parę  ty g o d n i ^  na jm ło d sze  
dz iecko  „ E l t r y ”  zn a jd z ie  sie w  
sk lepach. Cena — o k o ło  4,5 tys . 
z ł, a le  ie s t to  sp rzę t n ie z łe j k la s y  
i  ta k  p ro s ty , że w  zasadzie n ieza ­
w o d n y .

„W a n d ę ”  m ożna bedzie  k u p ić  
ja k o  z w y k łe  tra n z y s to ro w e  ra d io  
m o n o fo n iczn e  n a jw y ż s z e j k lasy, 
bądź z pod łączana p rz y s ta w k a , ste­
reo. w y g la d a ja c a  ia k  d ru g i, id e n ­
ty c z n y  o d b io rn ik .

Z  m yś lą  o m ło d z ie ży  p o d ję liś m y  
p ro d u k c je  m in ira d y ie k  — sa to  
„E la "  1 „ Iz a ”  z czego „ Iz a ”  w y ­
ró żn ia  sie m o d n y m i o p ły w o w y m i 
k s z ta łta m i. Te d w u za k re so w e  (fa le  
średn ie  i  d łu g ie ) o d b io rn ik i na u - 
k ła d a ch  sca lo n ych  beda na każda 
k ieszeń — i  w ie lk o ś c ią  1 cena.

P ro d u ce n c i z „ E l t r y 4’  za p e w n ia ją , 
że now ości rze czyw iśc ie  zn a jda  sie 
na r y n k u  i  to  w  n a jb liż s z y c h  
dw ó ch  m ies iącach  M ie jm y  n a dz ie ­
ję . że ta k  sie s tan ie , pon ie w a ż w  
orzesz łośc i b y ło  w ie le  h u czn ych  
za p o w ie d z i, np . o „M e lu z y n ie ”  czy  
„F o n o m a s te rze ” . k tó re  te ra z  cza­
sem gdzieś się p o ja w ia ją  w  ilo ś c i 
k i lk u  za ledw ie  sz tu k , sprzedaw ane 

na za p isy ”  bądź spod la d y .

G rzegorza G erw azego G o rczyck iego  
i  M ik o ła ja  Z ie liń s k ie g o . Zaś bezpo­
śre d n io  po ty c h  p o m n ik a c h  m u z y k i 
p o ls k ie j m in io n y c h  s tu le c i u tw ó r  
na w s k ro ś  now oczesny — T ry p ty k  
na o rg a n y  H e n ry k a  Jab łońsk iego .

Z m ie n ia  s ię  sceneria  m uzyczna  — 
to ch o d z im y w  k rą g  o d d z ia ły w a ń  
Ja n a  S ebastiana Bacha na  tw ó rc ó w  
ro m a n ty z m u . O to Sonatą  o rganow a  
F e lix a  M ende lssohna in s p iro w a n a  
przez w ie lk ie g o  m is trza  b a ro k u , a 
w reszc ie  m u z y k a  sam ego lip sk ie g o  
k a n to ra  — Fuga i  ch o ra ł z m o te tu  
„D u c h  w znos i serca”  o ra z  s łynna  
T occata  i  fu g a  d -m o ll.

C h ó r W yższe j S zko ły  P edagogicz­
n e j p ra c u je  ponad p ięć  la t  p od  k ie ­
ru n k ie m  E ugeniusza K usa  i  pod tąż  
d y re k c ją  w y s tą p ił w  n ie d z ie ln y m  
ko n ce rc ie . D obrze, że p rz y s z li n au ­
czyc ie le  k u lty w u ją  te n  na jsz la ch e t­
n ie js z y  g a tu n e k  w spó lnego u p ra ­
w ia n ia  s z tu k i, ja k im  je s t  c h ó ra li-  
s ty k a . Je ś li sw e z a m iło w a n ia  po- 
t ia f ią  o n i k ie d y ś  p rze la ć  na sw ych  
w y c h o w a n k ó w , b ędz iem y m o g li z 
w ię k s z y m  o p ty m iz m e m  m yś le ć  o 
p rzysz ło śc i k u l tu r y  m u zyczn e j w  
naszym  spo łeczeństw ie . P odstaw ą  
d o b re j s z tu k i je s t d y s c y p lin a  a r ty ­
s tyczna  i  tę  za d e m o n s tro w a li s tu ­
de n c i W SP. M ię d zy  d y ry g e n te m  a 
zespołem  znać b y ło  z ro zu m ie n ie  i 
w sp ó łp ra cą . N ie ła tw y m  p o zyc jo m  
p ro g ra m u  c h ó r p o d o ła ł w. ró żn ym  
s to p n iu . D obrze  b rz m ia ły  h y m n  
„G a u d ę  M a te r” , p s a lm y  (z ty m , że 
„K la s z c z m y  rę k o m a ”  m o g ło  być  
zaśp iew ane n ieco szyb c ie j i  lże j), 
je d e n  z m o te tó w  p o ls k ic h  o raz  Ba- 
ch o w s k i ch o ra ł. W fu d ze  d a ły  znać
0 sobie m a n k a m e n ty  m isy jn e , 
szczególn ie  w  sop ranach . W yd a je  
się, że ten. u tw ó r  b y l za t ru d n y  w o ­
bec a k tu a ln y c h  m o ż liw o ś c i zespołu.

M iro s ła w a  S e m e n iu k-P o d ra za  w  
trz e c h  ró ż n y c h  s ty lis ty c z n ie  u tw o ­
ra ch , -zag ranych  no tabene w  od­
w ró c o n e j k o le jn o ś c i c h ro n o lo g ic z ­
n e j, w y k a z a ła , że czu je  s ię  dobrze  
w y k o n a w c z o  w  ró ż n y c h  epokach . 
M ło d a  a r ty s tk a  zad e m o n stro w a ła  
d o b rą  te c h n ik ę  o raz dużą  pew n o ść
1 jasność  in te rp re ta c ji.  W u tw o rze  
B acha d a ły  się za u w a żyć  pewne  
s k ło n n o śc i do  „ ro m a n ty z u ją c y c h ”  
n iuansów . M oże zresztą b y ło  to  po ­
tw ie rd ze n ie m  ponadczasow oścl Ba- 
ch o w s k le j m u z y k i, z k tó re j każda  
epoka  i  każde p o ko le n ie  k o rzys ta  
w  o d m ie n n y  sposób.

T o  o s ta tn ie  s tw ie rd ze n ie  s ta n o w i 
n a w iązan ie  do s łó w  Z b ig n ie w a  P aw ­
lic k ie g o , k tó r y  in te re s u ją c o  om a­
w ia ł p ro g ra m  k o n c e rtu , a żegna­
ją c  s łu ch a czy  z a p ro s ił ic h  na p rz y ­
sz ło roczny , X I I  F e s tiw a l M u z y k i 
O rg a n o w e j i  K a m e ra ln e j.

R O M A N  K R A S Z E W S K I

(c) James Hadley Chase 1950

a d n ij tam.
tota -s 

zabriZ C
Tłumaczył: Ryszard Norski
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Stale odzyw ał sią ja k iś  te le fon  i  stale nad jeżdżały 

i  odjeżdżały pojazdy.
Po c h w ili usłyszałem  ryczący głos i  trąc iłem  łokciem  

K e r mana
— Brandon
— A le  się ucieszy, ja k  nas tu  zastanie — odezwał się 

K erm an i uśm iechnął szyderczo.
P o lic jan t p rzyg ląda ł m u  się marszcząc czoło i  po ru ­

szył się niespokojnie. Podświadom ie K e rm an w yg ładz ił 
m arynarkę  i oglądał k ry tyczn ie  guzik i. K a p itan  B ra n ­
don by ł znany ja k  z ły  pies, d rża ł przed n im  każdy pod­
w ładny m u p o lic ja n t

Cisza zaw isła nad nam i n iczym  w arstw a kurzu. M i­
nęło ko le jne pó ł godziny. Na m o im  zegarze w skazów ki 
w skazyw ały kwadrans po dw unaste j. K e rm an drzem ał 
apatycznie, ja  m arzyłem  o tym , żeby się czegoś napić.

Nagle d rz w i się ro zw a rły  i  wszedł B randon w  tow a­
rzystw ie  inspektora M if f l in a  z w yd z ia łu  krym inalnego.

Szturchnąłem  Kerm ana, k tó ry  o tw o rzy ł oczy, kiedy  
Brandon stanął przed nam i i  zaczął się nam  przyglądać.

B y ł n isk i i  m asywny, tw a rz  m ia ł okrągłą, tłustą  i  ró ­
żową, oczy zim ne i  przeszywające człow ieka na w y lo t, 
na g łow ie  szopę b ia łych ja k  wapno włosów. B y l to 
am b itny  po lic jan t, ale n iezbyt in te lige n tny . M ia ł za so­
bą ju ż  sukcesy, u m ia ł bow iem  posługiwać się g łową  
M if f l in a  i  przywłaszczać sobie jego zasługi. Od la t dzie­
sięciu b y ł kapitanem  p o lic ji.  M ia ł cadillaca i  domek 
s iedm iopoko jow y. Zona jego puszyła się fu tre m  z n u r-
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ków  a jego syn i  córka s tud io w a li na uniw ersytecie. Na 
ta k i try b  życia n ie pozw ala ły  jego zarobki. K rą ży ły  po ­
głoski, że można go by ło  kupić, ale o ile  m i wiadom o, 
n ik t  n igdy nie p róbow ał tego udowodnić. B y ło  rzeczą 
znaną, że fa łszow ał dow ody i  swoich podw ładnych  
sk ła n ia ł do tego, by obchodzili s ię >  lu d źm i b ru ta ln ie  
i  bezwzględnie. B y ł człow iekiem  o duże j w ładzy, czło­
w iek iem  niebezpiecznym.

— No, i  znow u wsadziliście tu  oba j swoje ry je  — za 
cząl tw ardym , ostrym  głosem. — T a k ie j p a ry  sępów ja k  
w y, jeszcze n igdy w  życiu  nie w idzia łem .

Żaden z nas się n ie  odezwał. Jeżeli ktoś odzywa się 
do B randona nie pytany, bez tru d u  może znaleźć się za 
kra tka m i.

Spo jrza ł na po lic jan ta , k tó ry  s ta ł bez ruchu  ja k  slup.
— W ynocha!
P o lic ja n t opuścił pokó j na paluszkach i  zam knął 

d rzw i tak ostrożnie ja k b y  b y ły  zrobione ze skorupek 
od ja jek .

M if f l in  daw a ł m i znak i zza ,g łow y Brandona, ostrze­
gające i  w ie le  mówiące.

B randon usiadł, w yc iągną ł przed siebie kró tk ie , t łu ­
ste nogi, zsunął sztyw ny kapelusz na ty ł g łow y i  grze­
ba ł w  kieszeni, szukając swego nieodstępnego cygara.

— A  teraz jeszcze raz wszystko od samego początku  
— rzekł. Jest tu  jeszcze jeden albo dw a punkty, które  
chciałem  sprawdzić. N iech pan ,zaczyna, M alley, niech  
pan opowie wszystko tak, ja k  to  pan opow iedział
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M cG raw ow i. Pow iem  panu, k iedy uznam, że m i w y ­
starczy.

— K erm an i  ja  spędziliśm y w ieczór w  m oim  dom u 
— re lac jonow ałem  kró tko . — Kw adrans po dziesiątej 
zadzw onił te le fon i  mężczyzna, podający się za Leego 
Dedricka, zw ró c ił się do mnie, żebym natychm iast do 
niego przy jecha ł O świadczył m i, że te le fonow ał do n ie ­
go ja k iś  nieznany mężczyzna i  ostrzegł, że ktoś będzie 
usiłow a ł go porwać dziś wieczór.

— Rzeczywiście tak się w yraz ił?  — rzu c ił pytanie  
Brandon i paznokciam i dobrze w yp ie lęgnow anym i ze­
rw a ł celofanowe opakowanie z cygara.

— Tak, oczywiście.
— Dziś w ieczór do tego dom u n ik t  w  ogóle nie te le ­

fonow ał. Co pan na to?
— Może ktoś do niego te le fonow a ł do hotelu?
— Nie zgadza się. To też spraw dziliśm y.
— Czy oprócz rozm ow y ze m ną zarejestrowane było  

na tym  aparacie jeszcze jak ieś inne połączenie te le fo­
niczne?

Brandon obracał w  palcach cygaro.
— Tak. Rozmowa m iędzym iastow a. To n ic  nie ozna­

cza.
M if f l in  odezwał się sw oim  w olnym , c iężkim  głosem:
— Może jeszcze za dn ia  ktoś zażądał, żeby wieczorem  

połączył się z danym  num erem  i  w  ten sposób o trzy ­
m ał ostrzeżenie.

(c. d n.)

m
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P e c h o w e  m is trz o s tw a  k o la rz y

♦  Dalekie lokaty Polaków w wyścigu- 
indywidualnym

♦  landem pozbawiony złotego medalu
IN D Y W ID U A L N Y  W YŚCIG  am atorów  na ko la rsk ich  m istrzo- w iem iu po lsk ie g o  ta n d e m u  — Ja- 

stwach św iata w  M ette t, zakończył się niespodziewanie poraź- ? ,usz . K o t l iń s k i — B e n e d y k t S o ^o t 
ką reprezentantów  Polski. Rozstrzygnięcie w span ia le j w a lk i na-
stąp iło  po w ie lu  in teresujących akcjach dopiero na 20 km  przed ną d e c y z ji M ię d zy n a ro d o w e j Fede- 
metą, k iedy  to z k ilkunastoosobow ej czo łów ki ode rw ali się ko - fa c ü . K o la rs k ie j m a b yć  fa k t  n ie - 
ie jno  Szwed Sven A ke Nilsson, a następnie H o lender Adrisnus
I x e v e r t .  s p rin c ie , w  k tó ry c h  P o la k  za ją ł

J A K O  p ie rw szy  f in is z o w a ł 23 -le tn i ze rw ov/egö w  naszym  zespole T a - ^ u c i  ogłosiła6 też  deevz ie  o dvs 
G e v e rt k tó r y  p o k o n a ł 182-kUome- deusza Z a w a d y  na p ó j. B y ło  to  po - k w a l i f ik a c j i  B e n e d yk ta  K o co ta  na 
tro w ą  trasę  w  czasie 14:18,01, -ła ją c  za w yznaczonym  przez re g u la m in  m ies iąc od d n ia  23 bm . P Z K o l. za- 
ty m  p rze c ię tn ą  szybkość 42,3 k m /  o d c in k ie m , na k tó ry m , m ożna d a - p o w ie d z ia ł z łożen ie  p ro te s tu  k tó ry  
godz. 2 s e ku n d y  za n im , m in ą ł ce - w ać z a w o d n ik o m  p o żyw ie n ie  i  na - ma b yć  rozpatrz o n y  po iiiis trao=  
lo w n ik  b y ły  m is trz  św ia ta  w  d ru -  p o je . T e n  sam los sp o tk a ł W ó jc ie - s tw a ch  św ia ta  
ż y n ie  S. A . N ilsso n  a o 57 sek. za cha  M a tu s ia ka , k tó r y  s tra c ił w  ten, 
zw yc ięzcą  po e m o c jo n u ją c e j k o ń - sposób ósme m ie jsce, 
eówce w p a d ł na m etę  M ie czys ła w  R ysza rd  S z u rk o w s k i, k ie d y  do- 
N o w ie k i. Radość z b rązow ego  m e - w ie d z ia ł się o ty m  p o w ie d z ia ł k ró t -  
d a lu  n ie  t rw a ła  w  p o ls k im  obozie k o  do s w ych  ko le g ó w : „T o  są m is - 
d łu ż e j n iż  m in u tę . O głoszono bo- trz o s tw a  ś w ia ta , n ie  m ożna b y ło  o 
w ie m  o f ic ja ln ie ,  że  N o w ic k i zos ta ł ty m  n ie  p a m ię ta ć ” . N ie  je s t u sp ra - 
z d y s k w a lif ik o w a n y  za to , iż  w  k o ń - w ie d liw ie n ie m  d la  naszych  zaw od- 
o o w e j faz ie  w yśc ig u  p rz y ją ł od re -  n ik ó w  fa k t ,  iż  często zdarza się, że
♦ --- w ła śn ie  te n  p u n k t re g u la m in u  w y ś ­

c ig u  b y w a  często n ie p rze s trze g a p y . 
że sędz iow ie  w  w ie lu  im p re za ch  b y ­
w a ją  to le ra n c y jn i.  N a jb a rd z ie j do­
św iadczony  z naszych re p re ze n ta n ­
tó w  S z u rk o w s k i m ia ł ra c ję , że jego 
ko le d zy  p o w in n i b yć  aż do p rze ­
sady c z u jn i na m is trzo s tw a ch  ś w ia ­
ta . S ko ro  b y l i  w ie lk im i fa w o ry ta ­
m i, sędz iow ie  n ie  m o g li p rz y m y k a ć  
oka  na re g u la m in o w e  w y k ro c z e n ia  
P o laków .

r

I I  liga 
Grupa północna

1:0 (1:0) 
1:0 (0:0) 
2 :0  (1:0)

B a łty k  — O lim p ia  P.
P o lo n ia  B dg. — M o to r 
U rsus  — Zag łęb ie  W .
A v ia  — Z aw isza  
D ąb Dębno — P o lo n ia  W -w a  1:2 (1:0) 
G w a rd ia  K . — A rk a  G d. 1:0 (0:0) 
L e c h ia  — J a g ie llo n ia  1:0 (1:0)
S ta l S to czn ia  — S to czn io w ie c  1:0 (1:0)

Tabela
1. L e ch ia 6:0 4—0
2. B a łty k 5 :l 4—0
3. U rsus 4:2 8—2
4. M o to r 4:2 3_1
5. G w a rd ia  K . 4:2 6—5
6. Zag łęb ie 3:3 3—2
7. A rk a 3:3 2—2
8. S T A L  S T O C Z N IA 3:3 5—6
9. P o lon ia  W. 3:3 2— 3

10. P o lo n ia  Bdg. 3:3 1—3
11. J a g ie llo n ia 2:4 3—4
12. A v ia 2:4 U—i
13. Zaw isza 2:4 0—3
14. S toczn iow iec 2:4 3—7
15. O lim p ia 1:5 1—3
16. Dąb 1:5 1—4

Grupa południowa
G w a rd ia  — S ta r 0:1  (
G K S  K a to w ic e  — S ia rk a  5:0 (
U ra n ia  — S p a rta  0:0
M o to  Je lcz — A K S  3:1 (2:0)
Z ag łę b ie  L . — S ta ł S t. W o la  1:1 (0:0)
K o ro n a  — B K S  B ie lsko  1:2 (1:0)
W is ło k a  — O dra  1:1 (0 :1)
M a ła p a n e w  — P ias t 0:0

Tabela
1. M o to  Je lcz
2. O dra .
3. W is łoka  

B K S  B ie lsko  
S ta l S t. W ola

* . P iast
7. G K S  K a to w ice  
0« U ran ia
9. K o ro n a

10. S ta r
11. M a ła p zn ^w
12. S ia rka
13. G w a rd ia
14. Zag łęb ie  L .
15. S pa rta
1«. A K S  N iw k a

( 3— 2 
3—2 
3— 2 
2—1 
5—1 
2— 1 
3— 3 
2—2 
1—2 
3—6 
3— 2 
2—4 
1—4 
1—6

Klasa okręgowa
S to czn io w ie c  — Pogoń 
F lo ta  — W ic h e r 
S o k ó ł — C h e m ik  
Ś w it  — O sadn ik  
C za rn i — E n e rg e ty k

I I 2:0 (0:0) 
2:0 (1:0) 
0:0
4 :l (3:0) 
5:4 (3:2)

G ru n w a ld  — S ta l S t. 
B łę k itn i — A rk o n ia

I I 2:0 (l:0 ) 
0:1 (0:1)

T A B E L A
1. A rk o n ia 6:0 12—0
2. F lo ta 6:0 9—1

Ś w it 6:0 9—1
4. W ich e r 4:2 5—3
5. Sokó ł 3:3 2—2
6. C hem ik 3:3 2—3
7. S toczn iow iec 2:4 3—4
8. B łę k itn i 2:4 1—3
9. Pogoń I I 2:4 3—6

10. S ta l St. I I 2:4 2—6
G ru n w a ld 2:4 2—6

12. C zarn i 2:4 6—12
13. E n e rg e tyk 1:5 5—8
14. O sadnik 1:5 2—9

I  lo so w a n ie :

42 — 47 dod. 6

I I  lo so w a n ie :

.1 0  — 13 — 14 38 —49 dod. 9

W ylosow ana  ban d e ro la :

S ze śc io cy fro w a : 785415 
C z te ro cy fro w a  5415 
T rz y c y fro w a : 415.

1. A n d r is  m is G e v e rt (H o la n d ia ) — 
4:18.01, 2. Sven A k e  N ilsso n  (Szwe­
c ja ) — 2 ^ e k . s tra ty , 3. R o b e rto  
C e ru ti (W io ch y ) — 57 sek. s tra ty ,
4. G a rry  C liv e le y  (A u s tra lia )  — 57 
sek. s tra ty ,  5. H e rve  In a u d i (F ra n ­
c ja ) 57 sek. s tra ty , 6. V ito r io  A l-  
g e ri (W iochy) 57 sek. s tra ty .

25. Janusz K o w a ls k i (P olska) — 
s tra ta  1.39, 28. R yszard  S zu rko w sk i 
(P olska) — s tra ta  2.07, 31. E d w a rd  
B a rc ik  (P o lska) — s tra ta  3.52, 32. T a ­
deusz M y tn ik  (Polska) — s tra ta  
3.52.

Podczas in d y w id u a ln e g o  w yśc ig u  
szosowego a m a to ró w  z d y s k w a lif ik o ­
w ano w  sum ie  12 szosowców. 
W sp o m n ia n ych  ju ż  P o la k ó w , W ęgra 
Is tva n a  K issa, B e lg ó w  P o l V e rso - 
hue rena  i  Jo h n y  van  d e r V ekena, 
P e te ra  B uchaczka  (CSRS), Seana 
K e lly  ( Ir la n d ia ) , A n to n io  P r ie to  i  
A lb e r to  O rd ia lesa  (H iszpan ia ), R o­
b e rto  R icha rdsa  i  J o h n y  H ana- 
r y ’ego (N ow a  Z e la n d ia ) o raz A la ­
na M cC orm ecka  ( Ir la n d ia ) . D w a j 
ko la rze  F ra n c ji Jacques S ta b liń s k i i  
G ra n d s ir  zo s ta li u k a ra n i 8 -d n iow ą  
d y s k w a lif ik a c ją  i  o d sun ięc iem  od 
w yśc ig ó w  za 'u żyw a n ie  podczas m is ­
trz o s tw  św ia ta  spodenek z re k la m o ­
w y m i nap isam i.

*  *  •
M IS T R Z E M  św ia ta  w  k o la rs tw ie  

szosowym  zaw odow ców  zos ta ł re ­
p re ze n ta n t H o la n d ii — H enn ie  K u i-  
pe r, k tó r y  p o k o n a ł trasę  266 k m  w  
6:29.19. S re b rn y  m e d a l zd o b y ł R oger 
de V la e m in c k  (B e lg ia ) a b rą zo w y  
- j  Ja n  P ie r re  D a n g u illa u m e  (F ra n ­
c ja ).

O brońca  t y tu łu  B e lg  E d d y  M e rc k x  
s k la s y fik o w a n y  został na 8 m ie j-  
sęp.

* •  •
W P IĄ T E K  29 BM . agencje  p ra ­

sowe p o d a ły  in fo rm a c ję  o pozba-

W Helsinkach i w Szczecinie

Udane w y s tę p y  
zawodników Ogniwa

W  F IN L A N D II p rzebyw a li ostatn io kolarze szczecińskiego 
Ogniwa. U czestniczyli on i tam  w  w yścigach .to row ych  oraz w 
dwóch kry te r ia ch  ulicznych, zdecydowanie góru jąc nad zawod­
n ika m i gospodarzy.

Turniej Najlepszych
coraz bliżej
JU Ż  T Y L K O  k i lk a  d n i pozo­

s ta ło  do in a u g u ra c ji I I  e tapu  
w ie lk ie j s p a rta k ia d y  szczeciń­
s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y  — X I  
T u rn ie ju  N a jle p szych , k tó ry  
rozpoczyna  się w  sobotę 6 bm . 
R o z g ry w k i k o n ty n u o w a n e  będą 
ró w n ie ż  7, 13 i  14 w rześn ia . 
P rz y p o m in a m y  iż p ro g ra m  
w rze śn io w ych  zaw odów , s tano ­
w ią c y c h  ć lou  te j p o p u la rn e j 
im p re zy , o b e jm u je  ry w a liz a c ję  
w  11 d y s c y p lin a c h  sp o rto w y c h .

L is tę  zgłoszeń do I I  e tapu  
T N  o tw ie ra ją  p raco \ n  cy M ie j­
skiego P rze d s ię b io rs tw a  K o ­
m u n ik a c y jn e g o , O kręgow ego 
P rze d s ię b io rs tw a  G eodezy jno - 
-K a rto g ra fic z n e g o , P D T  — 
„C e n tru m ” , Zespo łu  W o jew ódz  
k ic h  P rz y c h o d n i S p e c ja lis ty c z ­
n y c h , u rz ę d u  W o je w ódzk iego  
P rze d s ię b io rs tw a  E ksp lo a ta c ji 
D ró g  i  M os tów  oraz  K o m b in a ­
tu  B u d o w n ic tw a  O gólnego n r  l .

Zg łoszen ia  do tu rn ie jo w y c h  
zaw odów  p rz y jm o w a n e  są w 
d a lszym  c ią g u  p rzez Zarząd  
W o je w ó d z k i T K K F , k tó r y  ma 
sw o ją  s iedz ibę  p rz y  u l.  T k a c ­
k ie j 55, te ł.  355-30 lu b  345-09.

Szostakowski strzelcem bramki

Stal Stocznia -
Steczniowiec 1:0 (1:0)

W  K O LE JN Y M  S P O T K A N IU  o m istrzostwo I I  l ig i p iłkarze 
S ta li Stocznia pode jm ow a li w  niedzielę gdańskiego Stoczniow­
ca. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem  gospodarzy 1:0 (1:0). 
B ram kę uzyskał w  10 m in. Szostakowski. W idzów  ponad 3 tys. 
Zawody p row adził p. S trze lecki z Bydgoszczy.

S T A L  S T O C Z N IA : F a b in ia k , M a- b o is k u , tw o rzą c  p rz y  ty m  k i lk a  n ie - 
c ie je w s k i, B a rtos . C ze rb iń sk i, B o ro - bezp iecznych  s y tu a c ji pod b ra m k ą  
w ia k , S te fa n ik  (od 46 m in . W a lilk o ) ,  gdańszczan. N ie s te ty  naszej d ru ż y n ie  
T . K ry s ty n ia k ,  J . K ry s ty n ia k ,  U zu - s ta rc z y ło  im p e tu  t y lk o  na  45 m in u t, 
b a k , S zos takow sk i, Józe fow icz (od Po zm ia n ie  s tro n  S ta l ja k b y  opadła 
78 m in . J a n e ck i). z s ił, to też coraz częśc ie j dó g łosu

STO C ZN IO W IE C : T a b o r, K u ln ic k i,  zaczę li d ochodz ić  je j  ry w a le . M im o  
K u lik .  Jeżew ski, G o rz k o w s k i (od 70 o p ty c z n e j p rz e w a g i n ie  p o t r a f i l i  
m in . A d a m czyk ). M ię c le l, F a liń s k i,  o n i je d n a k  (o k a z ji b y ło  k i lk a )  zm u - 
S tto le  (od 60 m in . K o s ia rz ), S trze- s ić  F i> m ia k a  do k a p itu la c ji,  
le c k i,  T o k a rz , Kurzepa.

W P IE R W S ZE J części sp o tka n ia  W sum ie  S ta l, m im o  ka m e leono - 
szczecińska ..jedenas tka “  zaprezen- w e j . fo rm y , b y ła  n ieco  lepsza od 
to w a ła  d o b ry  fu tb o l. S ta l g ra ła  gda ń sk ie j „ je d e n a s tk i“ , k tó ra  n i-  
szyb ko  i  z po lo tem , u m ie ję tn ie  w y -  czym  sp e c ja ln y m  n ie  za im ponow a ła , 
b ija ją c  r y w a li  z uderzen ia . Ju ż  w  g ra ją c  szab lonow o i  do tego zby t 
10 m in . nasi p iłk a rz e  z d o b y li p ro -  ostro . Z w yc ię s tw o  naszej d ru ż y n y  
w adzenie^ A u to re m  b ra m k i b v ł Szo- tru d n o  je d n a k  uznać za e fek tow ne , 
stakow slc i. W  m ia rę  u p ły w u  czasu s ta l zag ra ła  b o w ie m  p o n iże j m o ż łi- 
szczec in ian ie  n a d a ł d o m in o w a li na  w ośc i. (jg )

• W  P IE R W S ZY M  d n iu  zaw odów  
nas i ko la rze  w y g ra l i :  s p r in t  (J. N o ­
w a k  p rzed  A . T k a c z y k ie m ), w yśc ig  
a u s tra li js k i (1. A . T k a c z y k , 3 J. N o ­
w a k ), w yśc ig  na 6 o krążeń  to ru  (W. 
S ta n k ie w icz  przed  J. S tandow iczem  
i  J. N o w a k ie m ), w yśc ig  a u s tra li js k i 
tzw . I I  g ru p y  se n io rów , do k tó re j 
w g  n o m e n k la tu ry  f iń s k ie j za licza 
się za w o d n ikó w  m n ie j ru ty ń o w a - 
n ych , n ie  m a ją cych  jeszcze na sw o­
im  ko n c ie  w ię kszych  os iągn ięć (M. 
S zym an iak) o raz  w yśc ig  d ys tansow y 
na 25 o krążeń  to ru  (J. S tandow icz 
przed  M . S zym an iak iem  i  A . T k a ­
c zyk ie m ). P onadto  S. W ó jc ik  t r z y ­
k ro tn ie  z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  w  w y ­
śc igu  a u s tra li js k im . Te sam ą lo ka tę  
w y w a lc z y ł w  s p r in c ie  ( I I  g r. s e n io ­
ró w ) — M. S zym an iak . D ru g i w y ­
stęp P o la kó w  na to rze  w  H e ls in ­
kach  p rz y n ió s ł im  zw yc ię s tw a  w  
w yśc ig a ch : na 4 okrą że n ia  (J. N o­
w a k  przed  A  T k a c z y k ie m  i  J. S tan 
dow iczem ), a u s tra li js k im  i d ys ta n ­
so w ym  ju n io ró w  (S. W ó jc ik ) , na 4 
km  p a ra m i ( l.  J. s ta n d o w icz  — A. 
T k a c z y k , 3. J. N o w a k  — W. S tan ­
k ie w ic z ), a u s tra li js k im  se n io ró w  (J. 
N o w a k  przed  J. S tando\y iczem  i  W. 
S ta n k ie w icze m ), na 8 o k rążeń  (J. 
S tandow icz. 3. J. N o w a k ) i  na 4 o - 
k rą że n ia  ju n io ró w  (S. W ó jc ik ) . W 
p ie rw szym  z k r y te r ió w  , u lic z n y c h  

. szczec in ian ie  w y p a d li s łabo, z a jm u ­
ją c  dalsze lo k a ty . W  d ru g im  n a to ­
m ias t A . T k a c z y k  w y w a lc z y ł w śród  
se n io ró w  7 m ie jsce , a S. W ó jc ik  w  
w yśc ig u  ju n io ró w  b y ł d ru g i.

N A  to rze  k o la rs k im  p rz y  a l. W o j­
ska P o lsk iego  o d b y ła  się osta tn ia , 
p ia ta  se ria  zaw odów  o p u c h a r WFS. 
T y m  razem  w a lczono  w  w yśc igach  
a u s tra li js k ic h  i  dys ta n so w ych . W  w y  
śc igu  a u s tra li js k im  t r iu m fo w a li :  E. 
R o c h a ty ń s k i (m łodz icy)., A . B a ło - 
n ia k  ( ju n io rz y )  — oba j z O gn iw a i  
R. S teck iew icz  z C za rnych  (senio­
rz y ). W  w yśc ig a ch  d ys tansow ych  
z w y c ię ż y li:  M . R uso ł z A rk o n ii
(m ło d z ic y ), M . S zym a n ia k  z O g n i­
w a ( ju n io rz y )  i  J . S ta n d o w icz  z Og­
n iw a  (se n io rzy ).

W  k la s y f ik a c j i  po V  seriach  w śród  
m ło d z ik ó w  p ie rw sza lo k a tę  w y w a l­
c z y ł E. R o c h a ty ń s k i — 112 p k t.. 
w ś ró d  ju n io ró w  — J. ż a k  — 81 p k t. 
i  w ś ró d  se n io ró w  J. S tandow icz — 
74 p k t. (w szyscy  z O g n iw a ). K lu b  
te n  tr iu m fo w a ł ró w n ie ż  w  k la s y f i­
k a c ji zespo łow e j, z d o b yw a ją c  pu ­
ch a r WFS. (jg )

imprezy 
na torze kolarskim

N A  S Z C Z E C IŃ S K IM  to rze  k o la r ­
s k im  zaczyna s le  w reszc ie  coś dziać. 
Po u d a n e l im p re z ie , ia k a  b y ły  roz­
g ryw a n e  ta m  n ie d a w n o  m is trzo s tw a  
P o ls k i ju n io ró w  i m ło d z ik ó w  w  tan 
dem ach i  w yśc ig a ch  d ys ta n so w ych  
oraz  po zaw odach W FS — sym pa­
ty k ó w  k o la rs tw a  czeka w  n a ib liź -  
szveb d n iach  k o le in a  p o rc ja  e m o c ji 

W e w to re k  od godz 15 na to rze  
ro z g ry w a n a  bedzie  V I  se ria  zaw o­
dó w  o p u ch a r .P Z K o l w  k a te g o r ii 
s e n io ró w  W  środę  n a to m ia s t 
(godz 16)  odbędą s ie  m is trz o s tw  
w o ie w ó d z tw a  lu n io ró w  i  m ło d z i 
k ó w  w  w yśc ig u  p a ra m i.

P O LSK A dw ó jka  ze s te r­
n ik iem  Ryszard Stadniuk, 
Grzegorz S te llak  i  s te rn ik  
Ryszard K u b ia k  zdobyła  
30 sierpn ia na 'm is trzo ­
stwach św iata w  N o ttin g ­
ham (A ng lia ) srebrny m er­
dał.

C A F—AP— te le jo to

R. Stadniuk 
wicemistrzem świata
Z JE D N Y M  m edalem  pow ró­

cą z m istrzostw  św iata polscy 
w ioślarze. W  fin a le  dw ó jek ze 
s te rn ik iem  nasza osada Ryszard 
S tadn iuk (Czarni Szczecin) — 
Grzegorz S te llak  oraz s te rn ik  
Ryszard K u b ia k  w yw a lczy ła  
srebrny m edal, Polacy stoczyli 
zacięty pojedynek o drugie 
m iejsce z osadą RFN. Z  w a lk i 
te j po lsk i zespół wyszedł zw y ­
cięsko wyprzedzając ry w a li o 
0,7 sek: Z ło ty  m edal p rzypad ł o- 
sadzie NR D Jorgow i Lucke  i 
W olfgangow i Funke low i, s te rn ik  
Bernd Fritsch.
~ P lonem  s ta rtu  po lskich  w io ­
śla rzy w  tegorocznych m is trzo ­
stwach św iata oprócz m edalu- 
d w ó jk i ze s te rn ik iem  jest piąte 
m iejsce d w ó jk i bez stern ika . Po 
nadto dw ie  polskie osady w a l­
czy ły  w  m ałym  fina le . Nasza 
czwórka podwójna zajęła 11 
miejsce, natom iast ósemka zna­
lazła się na 10 pozycji. M is trzo ­
stwa zakończyły się zdecydowa­
nym  sukcesem w ioś la rzy NRD, 
k tó rzy  zdobyli pięć ty tu łó w  m i­
strzowskich. Dalsze trzy .m e da le  
przypad ły  ekipom  ZSRR, RFN i 
N orw egii.

Piłkarki zainaugurowały

rozgrywki

Z w y c ię s tw o  
i porażka Pogoni

PO D K O N IE 'C  ty g o d n ia  z a in a u g u ­
ro w a n e  zo s ta łv  ro z g ry w k i I  l ig i  p i ł ­
k i  rę czn e j k o b ie t. P ie rw s z y m i l id e ­
ra m i e k s tra k la s y  p i łk a re k  rę czn ych  
z o s ta ły  d ru ż y n y  S k ry  W arszawa i  
SZS A Z S  W ro c ła w , k tó re  w y g ra ły  
po  dw a mecze i  m a ją  po  4 p k t .  
R uch  C horzów  ro z e g ra ł t y lk o  je d n o  
sp o tka n ie , odnosząc zw yc ię s tw o .

O to  k o m p le t  w y n ik ó w :
S k ra  W arszaw a — S ta r G dańsk  23:8 
(8:3), C racov ia  — Pogoń Szczecin 
17:18 (10:10);
S O B O TA  — O tm ę t K ra p k o w ic e  — 
Sośnica G liw ic e  19:12 (8:5), SZS 
A Z S  W ro c ła w  — A K S  C horzów  21:15 
(10:7); S k ra  W arszaw a — Pogoń 
Szczecin 24:17 (14:9), C ra co v ia  —
S ta r t G dańsk  17:10 (8:3), O tm ę t 
K ra p k o w ic e  — A K S  C horzów  12:14 
(6:8), SZS A S Z  W ro c ła w  — Sośnica 
G liw ic e  19:16 (10:7), SZS A S Z  K a to ­
w ic e  — R uch  C horzów  12:24 (6:14).

T A B E L A
1. S k ra 4:0 47—25
2. A Z S  W r. 4:0 40—31
3. R uch 2:0 24—12
4. C racov ia 2:2 34—28
5. O tm ę t 2:2 31—26
6. A K S  C horzów 2:2 29—33
7. POGOŃ 2:2 35—41
8. Sośnica 0:4 28—38
9. A Z S  K a to w ic e 0:2 12—24

10. S ta rt 0:4 18-40
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IP O N IE D Z IA ŁE K , 
1 W R ZE ŚN IA

DZIŚ :
Idziego, Bron is ław y 

JUTRO:
Stefana, Ju liana

PO GODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe 

i  um iarkow ane. Po po łud­
n iu  m ożliwość burz. Tem ­
peratura do 25 st. C. W ia ­
t r y  słabe z k ie run ków  
zm iennych.

D Z IŚ  w  Szczecinie i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynos ić  
będzie o k o ło  1018 m ilib a ró w  
(763,5 m m  Hg). W c iągu  dn ia  
p o w o ln y  spadek c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  — „P ię k n a  H e lena ”  
g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „N a rk o m a n i”  
g. 15.30 — USA, 1. 18; „N a g i męż­
czyzna na s ta d io n ie ”  g. 18, 20.15 — 
N R D , 1. 15; w to re k :  „ C i w sp a n ia li 
m ło d z ie ń cy  w  sw ych  sza le jących  
g ru c h o ta c h ”  g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — ang., p a no ram ., 1. 15; KO S­
M OS (te l. 355-02) „M ś c ic ie l”  g. 13.30, 
16, 18.30, 21 — U SA, 1. 18; w to re k : 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — USA, 
p a no ram ., 1. 18; B A Ł T Y K  (te l. 733- 
-35) „ M r  M a je s ty k ”  g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — U S A , 1. 15 (p o n iedz ia łek  
i  w to re k ) ; C O LO SSEUM  (te l. 458-18) 
„R o zm o w a ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U S A , 1. 15; w to re k : „M o ja  w o jn a  — 
m o ja  m iłość ’ * g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — po i.; P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „H u b a l”  g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — po i., 1. 15 (pon iedz ia łek  
i  w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„Z e m s ta  w ilk a  m orsk ie g o ”  g. 15; 
„S ą s ie d z i”  g. 17, 19.30 — p o i., 1. 15; 
„ Z n a k o m ity  p ią te k ”  g. 22 — ang.,
I. 18; w to re k : „O p ie k u n  p ta k ó w ”  g. 
10; „P o d ró ż  za je d e n  uśm iech ”  g.
I I ,  13, 15 — p o i.; „S ą s ie d z i”  g. 17, 
19.30 — po i., 1. 15; „Z n a k o m ity  p ią ­
te k ”  g. 22 — ang., 1. 18; P R O M IE Ń  
— „A re s z tu ję  c ię  p rz y ja c ie lu ”  g. 16, 
18, 20 — ang., 1. 15; Z A M E K  — 
„S a m b iza n g a ”  g. 17, 1. 15; PRZ.Y-, 
J A 2 N  (D ąbie) „P o to p ”  g. 16, 19 — 
po i., pano ram , cz. I ;  1 .M A J (Ż y ­
dów ce) „Z ie m ia  ob iecana”  g. 18 — 
po i., I. 15, p a no ram .; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ież) „C z ło w ie k , k tó ry  
p rzes ta ł p a lić ”  g. 20 — szw edzki.

1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica) „O jc ie c  
c h rz e s tn y ”  g. 18 — U S A , 1. 18; ' Z A ­
T O K A  (N ow e W arpno ) „P ię ć  ła t ­
w y c h  u tw o ró w ”  g. 19 — USA, 1. 15; 
S T O K R O T K A  (S m ie rd n ica ) „P o d ­
w o dna  O dyse ja ”  g. 19 — kanad., 
p a n o ra m .; D ER B Y  -  „Z ie m ia  fa ­
ra o n ó w ”  g. 19.30 U SA, 1. 15, 
p a n o ra m .; O G RO DO W E — „K a b a ­
r e t ”  g. 19.30 — U SA, 1. 15. 
R E P E R T U A R  K IN  — na podstaw ie  
’« fo rm a c ji  W Z K .

P U N K T  IN F O R M A C JI P Z M  — te l.  
347-16. 918.

P R O G R AM  P O L S K I

13.45 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 16.30 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.40 O b ie k ty w . 
17 „Z w ie rz y n ie c ” . 17.45 Echo sta­
d io n u . 18.05 P o ls k i f i lm  d o ku m e n ta l­
n y . 18.55 „B o g a c tw o  m ó rz ” . 19.10 
W ys tą p ie n ie  am basadora  D R W  (k o ­
lo r) . 19.20 D obranoc  (k o lo r) . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.20 T e a tr  T V  
„E p ilo g  n o ry m b e rs k i” . 22.35 D z ie n ­
n ik  T V  (ko lo r). 22.55 S p o rt.

P R O G R AM  I I

16.50 D zień  W ie tn a m s k i w , TV P .
16.55 F i lm  w ie tn a m s k i „F ro n to w a  
p ie śń ” . 18.35 „30 la t  D e m o k ra ty c z ­
n e j R e p u b lik i W ie tn a m u ” . 19 K ro ­
n ik a  P om . Zach. 19.20 D obranoc 
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 
20.20 „N ie  za p o m n ij o n as tępnym  
s p o tk a n iu ”  — f i lm  w ie tn a m s k i. 22.10 
„24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 22.20 W ystę p y  
państw ow ego  zespołu p ieśn i i  tańca  
D R W . 22.45 D e fila d a  — fe l.  f i lm .

W T O R E K

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 10 
F ilm  fra n . „N o w e  p rzyg o d y  V id o c - 
qa”  (k o lo r) . 11.05 Jęz. p o ls k i dla 
k la s  3 lic e a ln y c h . 16.25 D z ie n n ik  T V  
(k o io r ) . 16.40 O b ie k ty w . 17 R o ln ic ­

tw o  75. 17.30 „N ie  ty lk o  d la  p ań ” .
17.55 S tu d io  T V  M ło d ych . 18.45 F a k ­
ty  — o p in ie . 19.20 D obranoc (k o lo r) .
19.30 D z ie n n ik  T v  (k o lo r) . 20.20 
P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 20.25 F ilm  
w ęg. „D o b ry  w ie czó r la to , do b ry  
w ie czó r m iło ś ć ” . 21.55 „C z y m  ży je  
ś w ia t” . 22.25 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) .
22.45 Sport.

P R O G R A M  I I

15.05 G im n a s ty k a . 15.15 S tad ion . 16 
S k rz y n k a  życzeń. 16.55 „S k a rb y  je d ­
nego m ia s ta ” . 17.25 W iadom ości. 17.30 
„W ie tn a m s k ie  d z ie c i” . 18.15 F ilm  do­
k u m e n ta ln y  „T u p o le w ” . 18.35 T e le - 
re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięce j. 19 G odzina d la  rodz iców . 
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
F ilm  radź. „O s ta tn i h a jd u k ” . 21.30 
„O d p o w ia d a m y , na p y ta n ia ” . 22.10 
K ro n ik a . 22.25 P ro g ra m  m uzyczny. 
23 W iadom ości.

16.55 P o ls k i f i lm  d o k u m e n ta ln y . 17.35 
K lu b  f i lm o w y  „G ra b ie ż c y ”  —  USA.
19 K ro n ik a  Pom orza  Zachodn iego .
19.20 D obranoc. 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 20.20 D n i k u l tu r y  s ta ro p o l­
s k ie j w  Ł o m ż y  (k o lo r) . 20.40 W iedza 
i  f i lm .  21.25 „P o  p ro s tu  uczę ży ć ” . P R O G R A M  I I I  
21.45 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.55 W to ­
re k  m e lom ana. 22.30 O fe rty .

P R O G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 20, 21,
22, 23.

15.05 L is ty  z P o lsk i. 15.10 M uzyka  
s ta re j W arszaw y. 15.35 Zespół roz­
ry w k o w y . 16.06 „ U  p rz y ja c ió ł” . 16.11 
P ro p o zyc je  do L is ty  P rze b o jó w ,^16.35 
M uzyczne  now ośc i z H a w any. 17 
R a d io k u r ie r . 17.50 S y lw e tk a  kom po­
z y to ra . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w ­
ców . 18.30 P rzebo je  z In te rs tu d ia . 
19.15 K o n c e rt W arszaw ski. 20.05 N a­
u k o w c y  — ro ln ik o m . 21.40 C zte re j 
p a n c e rn i w  piosence. 22.20 M uzyka  
lu d o w a  W schodu. 22.30 P ro p o n u je ­
m y  i  zapraszam y. 22.45 B a lladą  po 
p o lsku . 23.05 K o respondencja  z za­
g ra n ic y . 23.10 M u zyka  na estradach 
św ia ta . 0.06—5 P ro g ra m  nocny  z O l­
sztyna .

PR O G R A M  I I

15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży. 15.40 P ie ­
śn i I I  w o jn y  św ia to w e j. 16 „N a u k a  — 
p ra k ty c e ” . 16.15—17.30 Szczecin U K F . 
16.15 Róża W ia tró w . 17 P rzeg ląd  A k ­
tu a ln o ś c i W ybrzeża . 17.15 P rz y  m u ­
zyce o m uzyce. 18.40 Zapraszam y 
do m yś le n ia . 19 M e lod ie  na Psa łte rz  
P o lsk i. 19.15 Jęz. a n g ie lsk i. 19.40 K o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y . 21.55 T e a tr  PR 
„M a ła  su ita  p o lska ” . 22.45 M uzyka  
o ra to ry jn a . 23.35 Co s łychać  w  
św iec ie . 23.40 „ T r z y  tys iące ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 G im n a s tyka . 14.45 P ro g ra m  d la  
szkó ł. 17 „W iz y ta ” . 17.25 W iadom oś­
c i. 17.50 R ozm a itośc i te le te k i.  18 
G im n a s tyka . 18.10 S p o rt. 18.50 P o­
zd ro w ie n ia  T V y dz iec ięce j. 19 „P rz y ­
go d y  R in a ld o  R in a ld in i” . 19.30 K ro ­
n ik a . 20 F ilm  „S p ra w a  G le iw itz a ” . 
21.05 „C z a rn y  k a n a ł” . 21.30 K ro n ik a . 
21.50 „A lb e r t  S ch w e itze r — życ ie  i  
tw ó rczo ść ” . .22.35 W iadom ości.

W TO R EK

8.15 G im n a s tyka . 8.25 K ro n ik a . 9 
F ilm  „S p ra w a  G le iw itz a ” . 19.05 
„C z a rn y  k a n a ł” . 11.15 W iadom ości.

15.10 W  k rę g u  jazzu . 15.30 O dpow ie ­
dzi z ró żn ych  szu flad . 15.45 W rześ­
n io w y  ko n c e rt. 16.06 D w ie  g ita ry  
k lasyczne . 16.15 Pod dacham i P a ry ­
ża. 16.45 Nasz ro k  75. 17.05 „Je z io ro  
fłusa łe lc ’ . 17.15 K ie rm a sz  p ły t.  18 
M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d ia  
w s zys tk ich . 18.45 „O dc ień  c iszy ” . 19 
„K o b ie ta  w  b ie l i” . 19.35 M uzyczna 
poczta U K F . 20 A w a n tu rn ic z e  losy 
w ła ś c ic ie li Ż yw ca . 20.15 „W o ła n ie  o 
s łońce nad św ia te m ” . 20.25 N ie  czy­
ta liś c ie  — to  pos łucha jc ie . 20.45 „60 
m in u t na  godz inę ” . 21.45 Opera t y ­
go d n ia . 22 F a k ty  dn ia . 22.08 G w ia ­
zda 7 W ieczo rów . 22.15 T rz y  kw a ­
dranse  jazzu . 23 Poezja P ó lsk i waŁ- 
czącej. 23.05 K ro n ik a  dźw iękow a  
W O S P R iTV . 23.35 B luesy śp iew a T. 
W o lke r.

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  zastrze­
ga sobie zm ia n y  w  p ro g ra m ie .-

S Z P IT A L E

W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . D Z IE ­
C IĘ C A  — U n ii L u b e ls k ie j (d yżu r 
O gó lny); D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y
— W o jc iecha  7; C H IR . — G o lę c in o ; 
P O ŁO Ż N IC T W O  — P io tra  S ka rg i; 
N E U R O LO G IA  — A rk o ń s k a ; D ER­
M A T O L O G IA  — P om orzany.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g .  19—7; D O R O SŁYC H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 20—8.

A P T E K I

N R  46 (d o d a tko w o  o d t ru tk i 1 tle n ) 
Ul. W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  52
— K rzyw o u s te g o  7a — te l. 366-73; 
N R  e -  a l. W o jska  P o lsk ie g o  134
— te l. 749-00; NR 10 — S to łczyn ; 
N R  12 — P o d ju ch y .

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 — g. 7 do 21 
K O L E JO W A : te l. 460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  -  934; P ociąg i od­
jeżdża jące  — 933.

SPRZEDAŻ

SPR ZED AM  szafę 3- 
d rzw io w ą , tapczan, k re ­
dens (w szys tko  w  ja s ­
n y m  k o lo rze ). W iado­
m ość: u l. D rz y m a ły
5/207 od godz. 18—20.

11355-G
SPR ZED AM  Syrenę 104. 
Odzieżowa 8Ą3 po godz. 
17. 12722-G
S U K N IĘ  ś lubną  oraz fo ­
te l ro z k ła d a n y  (jednoo ­
sobow y), sprzedam . Tel., 
353-16. 12678-G
SKODĘ O ctav ie  super 
po k a p ita ln y m  re m o n ­
cie, t y ln y  m ost do T a u -

nusa, m askę i  w a ł napę­
d o w y , sprzedam . J a ro - 
w ita  10/5. J2676-G
U R Z Ą D Z E N IA  do w yp ie  
k u  g o fró w  fra n c u s k ic h , 
sprzedam . Odstąpię^ re ­
ce p tu ry . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń 'S zczecin  13115.

ROŻNE

Ż U K A  zam ien ię  na N y ­
sę. Szczecin, C h m ie le w ­
sk iego  17a 12. 12718-G
POG O TO W IE T e le w iz y j­
ne Z U R T  u l. W ie lka  25, 
te l. 356-96 i  359-55. Z g ło ­
szenia te le fo n iczn e  w 
d n i pow szedn ie  w  godz.

od -U—14. N ap ra w y  w y ­
ko n yw a n e  są ju ż  ód 
godz. 10 1730-K

L O K A LE

D W A  m ieszkan ia : 2 po­
ko je , w spó lna  k u c h n ia  i  
k a w a le rk ę  zam ien ię  na 
dw a  p o ko je  w  n ow ym  
b u d o w n ic tw ie . T e le fo n  
459-21. 12712-G
M -4 lu b  M-4, 3 poko je , 
now e bu d o w n ic tw o , c. o. 
k o m fo r t,  zam ien ię  na 
ładne  d w u p o ko jo w e  t y l ­
k o  rów norzędne. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
12709.

D U ŻE  3 -poko jow e  m ie ­
szkan ie  w s ta ry m  bud o ­
w n ic tw ie  — śródm ieśc ie , 
I I  p. fro n t ,  zam ien ię  na 
dw a  m n ie jsze  m ieszka­
n ia . T e l. 436-04. 12708-G

Z A O P IE K U JĘ  się s ta r­
szą osobą, może być 
re n c is ta  w  zam ian  za do 
k ó j.  U l. C y ry la  i  M eto­
dego 16/3. 12705-G

K U P IĘ  p iln ie  pom iesz­
czenie m ieszka lne  — 
część d o m k u  lu b  do re ­
m o n tu . W iadom ość 
Szczecin. S a m o s ie rry  47b 
d la  Rędzi. T e l. 705-60

3404-K
T R ZC IŃ S K O  ZDRÓ J
m ieszkan ie  3 p o k o je  _ 
ku ch n ią , łaz ienką , nowe 
b u d o w n ic tw o , p rz y  m ie­
szka n iu  d z ia łka , zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  w  
Szczecinie, może b yć  sta 
re  b u d o w n ic tw o  i  m n ie j 
sze. W iadom ość : T rz c iń ­
sko  Z d ró j, u l. Dworco-i 
w a  6/5. 12704-G

PO KÓ J — w spó lna  k u ­
chn ia , łaz ienka , ś ródm ie  
ście I  p . zam ien ię  na po 
dobne. S trze lecka  7/3.

1309J _ 
M-2 s u p e rk o m fo rto w e  33 
Tn k w . w  B ie ls k u  B ia łe j 
zam ien ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
12695.
BARTO SZYC E — m iesz­
ka n ie  2 p o ko je , ku ch ­
n ia . łaz ienka , I  p ię tro  z 
m eb lam i, zam ien ię  na 
M -2 lu b  s ta re  b u d o w n i­
c tw o  w  Szczecinie. W a­
ru n k i do uzgodnien ia . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12697.

M A ŁŻE Ń S TW O  z dzie­
c k ie m  poszu ku je  p iln ie  
p o ko ju , n a jc h ę tn ie j na 
Pogodnie. O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 12696. 
M A ŁŻE Ń S TW O  bezdzie­
tne  p oszuku je  m ieszka­
n ia . Szczecin, u l.  Paw ła  
S ta lm acha  12/12. 12691-G

P IŁ A , 2 poko je , k u c h ­
n ia , ła z ie n ka , 64 m k w . 
o g ródek  p rzyd o m o w y , 
zam ien ię  na 3 poko je , 
k u c h n ia  w  Szczecinie 
lu b  o k o lic y  Szczecina. 
A d re s : Szczecin, 26
K w ie tn ia  31/3 te l. 787-53

12719-G
1 PO KÓ J z ku ch n ią , 
zam ien ię  na dw a lu b  
t rz y  m ałe p o ko je  z 
k u c h n ią  W iadom ość: 
a l. M . B uczka  16/4a w  
godz. 18—20. 12716-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  z dz iec­
k ie m  (7 la t)  cz ło n ko w ie  
sp ó łd z ie ln i, p oszuku ją  
m ieszkania na okres  1 
ro ku . Te l. 22-42-43 oo 16

12714-G

S ZC ZE C IN  — ce n tru m , 
izam ien ię  m ieszkanie 
d w u p o k o jo w e  w  sta­
ry m  b u d o w n ic tw ie , w y ­
so k i s ta n d a rd , pow . 64 
m k w . na trz y p o k o jo w e  
w  S łupsku . O fe r ty  k ie ­
ro w a ć : d z ia ł adm . gosp. 
O T L  S łu p sk , u l. Poznań 
ska 83 te l. 32-04 do 06.

3486-K
K U T N O  M-3, 39 m k w . 
nowe b u d o w n ic tw o , za­
m ien ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie. O fe rty , 
B iu ro  Ogłoszeń, Szcze­
c in  11445.
S T U D E N T  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j poszuku je  
p o k o ju  su b lo ka to rsk ie g o  
te l. 893-61 po godz. 19.

12088-G

ZA P IS Y  DO SZKÓŁ

Komunalne Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane N r 1 
w Szczecinie, ul. Potulicka 59

p rz y jm ie  w  ram ach  O chotn iczego H u fca  P ra cy  
ch ło p có w  w  w ie k u  16—18 la t  do p rzyuczen ia  w 
zaw odach: m u ra rz -ty n k a rz , d e ka rz -b lacha rz ,
c ie ś la -s to la rz , in s ta la to r c.o. i  w o d .-ka n ., in s ta ­
la to r e le k try k .  P rzyuczen ie  do zaw odu trw a  
jeden ro k . W  czasie p o b y tu  w  h u fc u  ju n a c y  
o trz y m u ją  w yn a g ro d ze n ie  za pracę  w w ysoko ­
ści 600 z ł m ies ięczn ie  o ra z  p re m ię  do 25 proc. 
za dob re  w y n ik i w  p ra cy . Zg łoszen ia  p rz y j­
m u je  K o m u n a ln e  P rzeds ięb io rs tw o  R em on tow o- 
B ud o w la n e  n r  1 w  Szczecinie, u l.  P o tu lic k a  59 
— p o k ó j n r  29. te l. 892-74 w  godz. od  6.30 do 
14.30 do dn ia  15. IX .  1975‘ r .  P rze d s ię b io rs tw o  n ie  
posiada zakw a te ro w a n ia  d la  uczn iów  OHP.

3457-K

do w ych  1 szkó ł p rzysposob ien ia  ro ln icze g o  — k la ­
sę H , H I  i  X I  cz te ro le tn iego  lice u m  d la  ka n d yd a ­
tó w , k tó rz y  u k o ń c z y li k lasę  p ro g ra m o w o  o dpow ie ­
d n io  niższą, — zespoły p rzedm io tow e , u m o ż liw ia ­
jące  ukończen ie  liceum - w  c ią g u  trzech  la t. R ok 
szk o ln y  rozpocznie się ko n fe re n c ją  in s tru k ta ż o ­
w ą  w  dniach 6 i  7 w rześn ia  1975 r . S zkoła p rz y j­
m u je  rów n ież  ka n d yd a tó w  na d ru g ie  sem estry 
w poszczególnych k lasach . B liższych  In fo rm a c ji 
udz ie la  oraz zap isy p rz y jm u je  se k re ta r ia t szko ły  
(p o kó j 101) I  p ię tro , te l. 399-55 w  godz. od 9—18.

3198-K

Zaoczne Liceum Ogólnokształcące 
dla Pracujących

im . K om is ji Edukacji Narodowej 
w  Szczecinie, al. Piastów n r 7 

kod 70-327
p rz y jm u je  do 4 w rześn ia  b r  zap isy ka n d yd a tó w  
do w szys tk ich  k la s  i  zespołów  p rze d m io to w ych  
na ro k  szko ln y  1973/76. L ice u m  p ro w a d z i — 
k lasę  I  cz te ro le tn iego  lice u m  d la ka n d yd a tó w , 
k tó rz y  u k o ń c z y li ośm io  — lu b  s iedm iok lasow a  
szkołę podstaw ow ą, — k lasę  I  trz y le tn ie g o  l i ­
ceum  d la  a b so lw en tów  zasadniczych szkó l zawo-

Ważne dla osób bez ukończonej 
szkoły podstawowej.

Dyrekcja Szkoły
Podstawowej dla Pracujących nr 4
im . K om is ji Edukacji Narodowej 

w  Szczecinie
ogłasza zapisy — osób p o w yże j 18 la t  p ra c u ją ­
cych  w  zaw odzie: m echan icznym , e le k try c z n y m , 
bu d o w la n ym  lu b  in n y m  do jednorocznego Pod­
staw ow ego S tu d iu m  Zaw odow ego. A b so lw en t o - 
trz y m u je  św iadectw o  ukończen ia  8 -le tn ie j szko ły  
podstaw ow ej i  zdobyw a  u p ra w n ie n ia  do sk ła d a ­
n ia  egzam inów na ty tu ł ro b o tn ik a  w y k w a li f ik o ­
wanego (cze ladnika) w  o k re ś lo n ym  zawodzie. — 
osób pow yżej 35 la t o raz m a tek  w  ka żd ym  w ie ­
ku  do osta tn ie j k la sy  szko ły  p o ds taw ow e j o 
sk ró co n ym  p ro g ra m ie  i  czasie nauczania. — 
m łodoc ianych  1 s ta rszych  do k la s  V I. V I I .  VTI1. 
Z a p isy  p rz y jm u je  s e k re ta ria t s zko ły  Drży u l. 
M a ło p o lsk ie j 22 (obok  W ałów  C hrobrego) co­
d z ienn ie  w  godz. 10—14 1 16—19 — te l. 358-97.

3710-K

PRACOW NICY P O S ZU K IW A N I
P rze ds ięb io rs tw o  T ra n sp o rto w o -S p rzę to w e  B u­
d o w n ic tw a  „T ra n sb u d -S zcze c in ”  z a tru d n i: 3 st. 
k o n tro le ró w  tech n iczn ych  do p ra cy  w  Szcze­
c in ie , N o w y m  C zarnow ie  i  G ry fic a c h , 2 st. in ­
s p e k to ró w  k o n tro l i  do p ra cy  w  Szczecinie, s ta r­
szego in s p e k to ra  d /s  u rządzeń tech n iczn ych  do 
p ra c y  w  Szczecinie, starszego in sp e k to ra  d/s 
o ch ro n y  p -poż. do p ra cy  w  Szczecinie, 2 st. 
d ysp o zy to ró w  do  p r a c y  w  M y ś lib o rz u  i  P łon i, 
k ie ro w n ik a  s e k c ji e ksp lo a ta c ji Ł st. spedyto ra  
do p ra cy  w  Ś w in o u jśc iu , k ie ro w n ik a  m agazy­
n u  do p ra c y  w  Jas ien icy. W a ru n k i p ła c y  i  p ra ­
c y  do uzgodn ien ia  na m ie jscu . Zg łoszen ia  p rz y j­
m u je  P TSB „T ra n sb u d -S zcze c in “  u l. O bo try - 
cka  14 b  te l. 22-16-41 w ew n . 16. 3618-K

F a b ryka  K a b li „ ż a lo m ”  w  Szczecinie za tru d n i 
zaraz p ra c o w n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  w 
ce lu  p rzyuczen ia  do zaw odu o p e ra to ra  m aszyn 
i  urządzeń do p ro d u k c ji k a b li o raz ś lusarzy, 
to k a rz y , e le k tro m o n te ró w , w a rto w n ik ó w  s traży  
p rze m ys ło w e j o raz sp rzą taczk i. W ynagrodzen ie  
zgodnie w  U ch w a łą  RAI 222/72. P rzy  zakładzie  
zn a jd u je , się s to łó w ka , przedszkole. Po p rz y u ­
czeniu do zaw odu is tn ie je  m oż liw ość  za kw a te ­
ro w a n ia  w  ho te lu  ro b o tn iczym . D o jazd  do p ra ­
cy  au tobusam i l in i i  p ra cow n iczych , ze Szcze­
c ina  z w s zys tk ich  d z ie ln ic , a ze śródm ieśc ia  — 
20 m in u t. B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  D zia ł 
S p raw  O sobow ych — te l. 61-221, w ew n . 228 i  230. 
P rzy  za tru d n ie n iu  w ym agane jest- sk ie row an ie  
z W yd z ia łu  Z a tru d n ie n ia . 3458-K

P rzedsięb io rs tw o  T ra n sp o rto w o  -  Sprzętow e B u­
d o w n ic tw a  „T ra n s b u d  — Szczecin”  za tru d n i 
zaraz p ra c o w n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do 
p rac  d o ryw czycch  p rz y  p rze ładunkach  na te ­
ren ie  Szczecina, Jas ien icy , P ło n i, S ta rga rdu  
Szczecińskiego, Nowego C zarnow a, Ś w inou jśc ia  
i  G ry fic . Zg łoszenia p rz y jm u je  PTS B  „T ra n s ­
b ud  - Szczecin”  u l.  O b o trycka  14 b. te l. 22-16-41 
w ew n. 62 lu b  22t32-36, u l. Tam a P om orzańska 
13 a, te l. 82-11-83 lu b  82-10-51, w ew n . 66 oraz 
o d d z ia ły  te renow e  w  P ło n i k/S zczec ina , tel. 
623-10 lu b  628-30, w  S targa rdz ie  Szczecińskim  
u l. S k ładow a  1, te l. 42-58 lu b  55-21 w ew n . 75. w 
N o w y m  C zarnow ie  te l. 20-11 w ew n . 250, w  Ś w i­
n o u jśc iu  u l.  G ru n w a ld z k a  54. te l. 44-58, w  G ry ­
ficach  te l. G70 i  Jas ie n icy  te l. 17-52-92. 3337-K

P rze ds ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  Rc’ niczego 
w  Łobzie , u l.  P rzem ys łow a  2 z a tru d n i za raz : 
m u ra rz y  -  ty n k a rz y , b e to n ia rzy , m ontażystów  
k o n s tru k c ji że lbe tow ych , c ie ś li, ro b o tn ik ó w  bu­
d o w la n ych  do p ra c y  na budow ach prow adzo ­
n ych  przez p rzeds ięb io rs tw o . W ynagrodzen ie  w  
system ie  a k o rd o w y m  lu b  o d pow iedn io  p re m io ­
w a n y m  ako rd z ie  z rycza łto w a n ym . Z a kw a te ro ­
w an ie  w  now oczesnym  h o te lu  ro b o tn iczym  i 
pe łne  w yżyw ie n ie  w  za k ła d o w e j s to łów ce, wg 
m in im a ’n y c h  cen kosz tów  w ła sn ych . P racow ­
n ic y  k tó rz y  pode jm ą  prace  na sta łe  i  w ykażą  
s ię  odp o w ie d n ią  w yd a jn o śc ią  — m a ją  m o ż li­
wość uzyska n ia  m ieszkan ia  rodz innego w  ra ­
m ach b u d o w n ic tw a  zak ładow ego i  soó łd z ie l- 
czego. P ra co w n iko m  o  w yso k ich  k w a lif ik a c ja c h  
w  p rz y p a d k u  roz łączen ia  z ro dz iną , g w a ra n tu je  
się św iadczen ia  d o da tkow e  w y n ik a ją c e  z U Z P  
w  b u d o w n ic tw ie , do czasu uzyska n ia  m ieszkań 
ro d z in n ych . O fe rty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod adre­
sem p rzeds ięb io rs tw a . • 3375-K

Szczecińskie  P rzeds ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rzem ysłow ego 70-952 Szczecin, u l. S to rra d y  1, 
p rz y jm ie  10 osób w  w ie k u  16—18 la t, do p rz y u ­
czenia zaw odu s to la rz  b u d o w la n y . Zg łoszenia 
p rz y jm u je  D z ia ł Z a tru d n ie n ia . K a d r i  Szko le ­
n ia  Zaw odow ego Szczecińskiego P rzeds ięb io r­
s tw a  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego 70-952 Szcze­
c in , u l. S to rra d y  1, te l. 375-57 pok . 119. 3339-K

P rzeds ięb io rs tw o  'B u d o w n ic tw a  R o ln iczego w  
Łobzie , u lic a  P rzem ys łow a  2 z a tru d n i zaraz: 
in ż y n ie ró w  b u d o w n ic tw a  ogólnego z u p ra w n ie ­
n ia m i b u d o w la n y m i, te c h n ik ó w  b u d o w n ic tw a  
ogólnego z u p ra w n ie n ia m i b u d o w la n y m i na 
s ta n o w iska  k ie ro w n ik ó w  b u d ó w  ł  inne  
k ie ro w n icze  w  p io n ie  tech n iczn ym  przed­
s ięb io rs tw a . W a ru n k i m ieszkan iow e  do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu . S am otnym  zapew n iam y 
p rzyd z ia ł p o k o ju  jednoosobow ego w  nowoczes­
n ym  h o te lu  rob o tn iczym . Z a p e w n ia m y  ró w ­
n ież m oż liw ość  k o rzys ta n ia  ze s to łó w k i zak ła ­
d o w e j. W ysokość w yn a g ro d ze n ia  do uzgodn ie ­
n ia  w  ram ach  U Z P  w  b u d o w n ic tw ie . O fe rty  
w ra z  z odp isam i d o ku m e n tó w  1 o p in ie  z po­
p rze d n ich  m ie jsc  p ra cy  k ie ro w a ć  p ro s im y  pod 
adresem p rzeds ięb io rs tw a . 3372-K

P rze ds ięb io rs tw o  P o ło w ó w  D a le ko m o rsk ich  1 
U s ług  R yb a ck ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie z a t: id -  
n ł zaraz na s tę p u ją cych  p ra c o w n ik ó w : k o b ie ty  
do p rze tw ó rs tw a  w stępnego, ro b o tn ice  p lacow e, 
sp rzą taczk i, p ra czk i, s tra ż n ic z k i do s tra ży  p rze ­
m ys ło w e j, mężczyzn do p rze tw ó rs tw a  w stęp­
nego, ro b o tn ik ó w  p lacow ych , p rz e ła d u n ko w ych , 
m agazynow ych , o p e ra to ró w  sp rzę tu  zm echan i­
zow anego (sztap larze) palacze c.o. z u p ra w n ie ­
n ia m i na k o t ły  w ysokoprężne, h y d ra u lik ó w , 
spaw aczy, m e ch a n ikó w -ś lu sa rzy . m u ra rzy , ma 
la rz y , s tra ż n ik ó w  -d o  s tra ży  p rze m ys ło w e j. N ie 
o b o w ią zu je  s k ie ro w a n ie  z U rzędu Z a tru d n ie n ia . 
P rzeds ięb io rs tw o  posiada s to łó w kę  1 ż łobek  
zak ła d o w y  N ie g w a ra n tu je m y  za kw a te ro - 
w ań. W ysokość w ynag rodzen ia  do uzgod­
n ien ia  w  ram ach  o b o w ią zu ją cych  p rzep isów  i  
ta ry f ik a to ró w  k w a lif ik a c y jn y c h  ro b o tn ik ó w  
g ospoda rk i ry b n e j. Z a in te re so w a n i mogą zg ła­
szać się do D z ia łu  K a d r, Szczecin u l K o c ie łb y  
(nabrzeże B u łg a rsk ie ). B a ra k  n r  3 ook. 23 w  
godzinach  od 8—13 3620-K

Serdeczne podziękowanie przy jac io ­
łom  i  znajom ym  za udzia ł w  uroczy­

stościach pogrzebowych naszej 
kochanej Mamusi

śp.
IR E N Y  C IE S L IK IE W IC Z  
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Będzie salon futrzarski

Niebezpieczna droga 
do szkoły

N IE D A W N O  rozpoczęto u k ła ­
danie nowego chodnika po p ra ­
w e j stron ie  (jadąc na Pomorza­
ny) ul. Powstańców W ie lkopo l­
skich. Rzecz bardzo potrzebna, 
bow iem  dotychczas jesienią by 
ło  tam  ty lk o  błoto. A le  miesz 
kańcy okolicznych domów si_ 
zaniepokojeni tempem prac i 
proszą o ja k  najszybsze ich za­
kończenie. O baw ia ją się o swoje 
dzieci, któ re  zdążając do po­
b lis k ie j szkoły muszą iść obec­
n ie  brzegiem ru ch liw e j jezdni.

(jas)

ldqc przez 
miasto

S P R Z E D A Ż  ks ią że k  na u l ic y  
na leży  ju ż  do s ta łych  fo rm  
p ro p agow an ia  c z y te ln ic tw a . K o l­
p o rta ż  li te r a tu r y  w  te n  w ła ś ­
n ie  sposób pozw a la  n ie  ty lk o  
sprzedać to  co w  ks ię g a rn i n ie  
„ id z ie ” , a le  także  zapoznać 
p rze ch o d n ió w  z now ośc iam i 
w y d a w n ic z y m i. U lic z n i b u k i-  
n iś c i u ła tw ia ją  nam  k o n ta k t  z 
ks iążką .

H E L A N K O CO TO  JEST?

S Z Y L D  re k la m o w y  jednego 
ze sk le p ó w  p rz y  u l.  Ja g ie llo ń ­
s k ie j s ta n o w i c ie ka w ą  - d la  
k lie n tó w  zagadkę. W id n ie je  tu  
m ia n o w ic ie  n a p is : „s ie la n k o ”  
T ru d n o  b y ło b y  się je d n a k  po 
p rz e c z y ta n iu  go d o m yś lić  ja k ą  
b ranżę  re p re z e n tu je  ta  p la có w ­
k a  ha n d lo w a . D o p ie ro  podcho ­
dząc b liż e j w id z im y , iż  je s t to  
pq  p ro s tu  sk le p  pończoszniczy. 
Po co w ię c  te n  szy ld  z „s z y ­
fre m ” ?

N IE  D R A Ż N IĆ  K L IE N T A

N A  W Y S T A W IE  z a k ła d u  p rzy  
a l. W o jska  P o lsk iego , k tó ry  
św ia d czy  u s łu g i z e g a rm is trzo w ­
sk ie  i  z ło tn icze , eksponow ane 
są dość o ry g in a ln e  w y ro b y  ju ­
b ile rs k ie  ze srebra . Cóż z tego, 
k ie d y  n ie  można ic h  nabyć  
gdyż  s ta n o w ią  one ty lk o  deko ­
ra c ję . J a k iż  je s t zatem  cel ta ­
k ie j re k la m y , sko ro  s tw o rzo ­
nego przez n ią  p o p y tu  n ie  ma 
ja k  zaspokoić?

_____________________ (hw )

B a ła g a n  
na pl. Kościuszki
T R A W N IK I 1 z ie leńce  na p l. Koś­

c iuszk i są zaprzeczeniem  propago ­
wanego na łam ach naszej gazety 
hasła : „C a ły  Szczecin w  k w ia ta c h ” . 
Z adeptane tra w n ik i.  uszkodzone 
ogrodzen ia , porozrzucane gaze ty  i 
p a p ie ry  — to  w id o k  n ie m a l codzien-» 
ny. Z  uw ag i na to . że ca ły  ten  ba­
łagan  z n a jd u je  się p rz y  je d n e j z 
g łó w n y c h  a r te r i i  w y lo to w y c h  m ia ­
sta, s ta n o w i swego ro d za ju  w iz y ­
tó w kę , n ie s te ty , n ie z b y t poch lebną.

Komunika! MPK
Z  PO W O DU kon iecznośc i w y m ia ­

n y  to ru  na u l. C hm ie lew sk iego , w  
n o c y  z 1/2, 2/3, 3/4 i 4/5 w rześn ia  br. 
od  godz 23.30 do 4.30 tra m w a je  noc­
n e  l in i i  n r  3 będą k u rs o w a ły  z La ­
su  A rko ń sk ie g o  do u!. D w o rco w e j 
(pocz ta !. Na o d c in ku  od u i. D w o r­
co w e j do , P om orzan będzie u ru c h o ­
m iona  zastępcza k o m u n ik a c ja  au to  
busow a. 1

PORT jest jedną z n a j­
większych a tra k c ji tu ry ­
stycznych naszego miasta. 
Toteż s ta tk i b ia łe j f lo ty  
kursujące m iędzy nabrze­
żam i wciąż cieszą się o- 
grom nym  powodzeniem.

CAF—Undro

NASZE
TRZY GROSZE

Chleba nie wolno 
dotykać
(W TEO R II)

O T Y M , że k u p u ją c y  Chleb w ie ­
lo k ro tn ie  go d o ty k a ją , a następn ie  
w y b ie ra ją  in n y  bochenek p is a li­
śm y ju ż  na naszych łam ach  w ie ­
lo k ro tn ie . N iedaw no  nasza re d a k ­
c ja  o trz y m a ła  ko p ię  p ism a P ań­
s tw ow ego T e renow ego In ś p e k to ra  
S a n ita rn e g o  w  S zczecin ie  s k ie ro w a ­
nego do W P H S -u , W SS-u i  H a n ­
d lo w e j S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w . W  
p iśm ie  c z y ta m y : „ w  zw ią zku  z lic z ­
n y m i ska rg a m i d o t. „o b m a c y w a n ia ”  
Chleba przez osoby ku p u ją c e ...” . 
D a le j n as tępu je  p o w o ła n ie  się na 
odp o w ie d n ie  p a ra g ra fy  ro zpo rzą ­
dzen ia  M in is tra  Z d ro w ia  i  O p ie k i 
S po łeczne j, k tó re  to  n a ka zu je , aby 
ch leb , b u łk i itp .  um ieszczane na 
s to łach , p ó łk a c h  i  la d a ch  b y ł za­
bezp ieczony przed  d o ty k a n ie m  go 
przez osoby ku p u ją ce .

D ecyz ja  słuszna. Je d n a k  t y lk o  te ­
o re tyczn ie . N ie  w yo b ra ża m y  sobie 
ja k  może b yć  zabezp ieczony ch leb  
w  sk le p ie  sam oobsługow ym ?

W y d a je  s ie  nam , że je d y n ą  słusz­
ną decyz ją  w  ty m  za kres ie  może 
b y ć  nakaz w p ro w a d ze n ia  w  c a łym  
k ra ju  fa b ryczn e g o  p a ko w a n ia  p ie ­
czyw a ju ż  w  p ie k a rn ia c h . O becnie 
n ie  p a k o w a n y  ch le b  za n im  t r a f i  
do kup u ją ce g o  przechodz i i  ta k  
przez d z ie s ią tk i rą k .  W y s iłk i k o n ­
t r o l i  in s p e k to ró w  s a n ita rn y c h  po­
w in n y  iść  w  k ie ru n k u  genera lnego 
u re g u lo w a n ia  system u fa b ryczn e g o  
p a ko w a n ia  Chleba np . w  fo lię  lu b  
ce lo fan .

P rzes łana  do naszej re d a k c ji de­
cyz ja  je s t t y lk o  fo rm a lis ty c z n y m  
p ó łś ro d k ie m  n iko g o  n ie  zadow a la ­
ją cym . O  p ra k ty c z n y c h  e fe k ta ch  . 
iu ż  n ie  b ędz iem y p isać w  ogóle, i 
bo ic h  n ie  m a. (m acz) *

R e m o n to w a  k a ru ze la  trw a

SZCZECIN —  stolica regionu i wo jew ództwa do dziś nie po­
siada salonu fu trzarskiego. T rudno bowiem  nazwać specja­
lis tycznym  sklepem „Sobola”  lu b  wydzielone p ó łk i i  la dy  różnych 
placówek handlowych, gdzie eksponuje się niezbyt a trakcy jne  
w yro b y  ze skór oraz fu tra . T rudno się w ięc dz iw ić  producen­
tom, k tó rzy  sporządzając rozdz ie ln ik i om ija ją  Szczecin. M ie j­
scowy handel nie gw aran tu je  im  w łaśc iw e j prezentacji w y ro ­
bów.

Kurs korespondencyjny 
esperanto

ZARZĄD GŁÓWNY Polskiego 
Związku Esperantystów w Warsza­
wie organizuje w okresie jesien­
nym specjalny kurs koresponden­
cyjny składający się z dwóch se­
mestrów. Koszt, jednego semestru 
wynosi 210 zł, w ramach której to 
opłaty uczestnicy otrzymają pod­
ręcznik i materiały pomocnicze. 
Nauka na jednym semestrze trwa — 
w zależności od wkładu pracy u- 
czestnika — 3 do 5 miesięcy. Ko­
lejne grupy kursu uruchomione zo­
staną we wrześniu, październiku i 
listopadzie.

Wszyscy zainteresowani nauką 
języka esperanto otrzymają bez­
płatnie informator wraz z zarysem 
gramatyki tego języka. Zgłoszenia 
na kartach pocztowych przyjmuje: 
Polski Związek Esperantystów, ul. 
Jasna 6, 00-013 Warszawa. (j)

Renciści dziękują
K O Ł O  R E N C IS TÓ W  p rz y  Szcze­

c iń s k ie j F a b ryce  M aszyn  B u d o w la ­
n ych  p o in fo rm o w a ło  nas o bardzo  
m ile j  in ic ja ty w ie  d y re k c j i  i  R ady  
Z a k ła d o w e j tego p rze ds ięb io rs tw a . 
M ia n o w ic ie  w  d n ia ch  od 25 do  27 
s ie rp n ia  b r. zo rgan izow ana  została  
w yc ie czka  a u to k a ro w a  d la  g ru p y  
re n c is tó w , b y ły c h  p ra c o w n ik ó w  fa ­
b ry k i.

R enc iśc i z w ie d z il i D z iw n ó w e k , 
M ię d zyzd ro je  i  K ołobrzeg .

Za naszym  po ś re d n ic tw e m  uczest­
n ic y  w y c ie c z k i serdecznie d z ię k u ją  
orga n iza to ro m  za tę  a tra k c y jn ą  i  
m iłą  in ic ja ty w ę  p o d ję tą  przez a k ty w  
gospodarczo-spo łeczny fa b ry k i.

(M acz)

Komunikat DOKP
W  Z W IĄ Z K U  z p ra ca m i to ro w y m i 

na l in i i  K o s trz y n  — Szczecin G łó w ­
n y  w  d n ia ch  2 i  3 w rześn ia  b r. 
w p row adzone  zostaną zm ia n y  i  
o g ran iczen ia  w  k u rs o w a n iu  pocią­
g ów  pasażersk ich : na o d c in k u  od 
K rz y w in a  G ry fiń s k ie g o  do G odkow a 
p o c iąg i będą odw o łane. W  m ie jsce
poc iągów  n ie  będzie u ru ch o m io n a  

(m acz) I zastępcza k o m u n ik a c ja  autobusow a.

OTO charakterystyczny ' p rzy­
k ła d  z ubiegłego roku. W  Z ie ­
lone j Górze, gdzie zlokalizowa­
no sklep patronacki przem ysłu 
fu trzarskiego, sprzedano w  u - 
biegłym  roku  800 zakopiań­
skich kożuszków. W  tym  sa­
m ym  czasie Szczecinowi p rzy ­
dzielono ich... 20 sztuk, choć za 
potrzebowanie i  zdolność na­
bywcza mieszkańców naszego 
m iasta nie da się nawet po­
równać z 80-tysięczną Zieloną 
Górą. Czyżby nie było nas stać 
na salon fu trza rsk i?

Na szczęście odpowiedzi na 
to pytanie nie trzeba szukać 
daleko. K ie ro w n ik  sklepu „P o l- 
bu tu ”  przy al. Jedności N aro­
dowej W ładysław  Sosnowski 
został ostatn io 'm ianowany peł­
nom ocnikiem  na teren miasta 
Przedsiębiorstwa O brotu Tow a­
rowego Przem ysłu Skórzanego 
w  Łodzi. Po 1$ la tach pracy w  
handlu w yrobam i skórzanym i 
zna on doskonale potrzeby i bo 
łączk i m ieszkańców Szczecina.

— SW OJE D Z IA Ł A N IE  _  p o w ie ­
d z ia ł nam  p. Sosnowska — ro zp o ­
cząłem  od s ta rań  o u tw o rze n ie  pa ­
tro n a c k ie g o  sk le p u  fu trz a rs k ie g o . 
P o s tu la t te n  zna laz ł z ro zu m ie n ie  u 
w ła d z m ie js k ic h , k tó re  w skaza ły  
nam  odp o w ie d n ią  na ten  cel lo k a ­
liza c ję . P rzyd z ie lo n o  n a m  sk le p  po 
b y ły m  G a llu x ie  z ob u w ie m  m ęskim  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego . Po d łu ż ­
szych s ta ran iach  zn a le ź liśm y  w y k o ­
naw cę p rze b u d o w y  pom ieszczeń s k le ­
p ow ych  i m agazynow ych  i p rzys to ­
sow ania ic h  do naszych ce lów . W y ­
konaw cą  te j p rze b u d o w y  jes t K o ­
m u n a ln e  P rzeds ięb io rs tw o  R em on­
to w o -B u d o w la n e . k tó re  p o d ję ło  się 
ty c h  ro b ó t n ie ja k o  poza p lanem .

T A K  W IĘC Szczecin o trzy­
ma wreszcie . sklep, na k tó ry  
wszyscy od dawna czekaliśmy. 
Term in  jego o tw arc ia  zależy od 
p racow ników  KPRB. To on i za­
decydują czy nasze miasto jesz­
cze w  roku  bieżącym otrzym a 
tę nową, specjalistyczną placów 
kę handlową. Jest to całkiem  
realne, gdyż zakres robót do 
przeprowadzenia jest n iew ie lk i. 
W arto też przypom nieć, że sezon 
na w yro b y  fu trzarsk ie  rozpo­
czyna się ju ż  w  październiku.

(Macz)

PS. A  ta k  na m arg ines ie  trzeba  
chyba  dodać, że w  ty m  sam ym  po­
m ieszczeniu n ie  ta k  daw no, bo 
przed  k ilk o m a  la ty  m ie śc ił się w ła ­
śnie... sk lep  b ra n ży  s kó rza n o -fu - 
trz a rs k ie j.  W  m om encie  p rzen ies ie ­
n ia  p la c ó w k i do n o w y c h  pom iesz­
czeń p rz y  a l. W yzw o le n ia  zosta ł on 
z lik w id o w a n y  i  po d łu g im  re m o n ­
c ie  p rzys tosow any do h a n d lu  o bu ­
w ie m . W szystk ie  po trze b y  w  z a k re ­
sie zaopa trzen ia  w  fu tra  i u b io ry  
ze s k ó ry  zagw aran tow ać m ia ł w ła ­
śn ie  „S o b o l” . Jesteśm y za tem  św ia d ­
k a m i k o le jn e j a d a p ta c ji pom iesz­
czeń do ce lów ... sprzed p ie rw sze j 
a d a p ta c ji.

STOPY W ODY POD K ILE M ...

..życzymy żeglarzom **„Pogo­
n i” , k tó rzy  pop łynę li na „D a ­
rze Szczecina”  do Hamburga. 
Reprezentować tam  nas będą na 
uroczystościach „D n i Po lskich” . 
Dziesięcioosobowa grupa opuści 
la- nasze m iasto w  nocy z sobo­
ty  na niedzielę. Jednostką do­
wodzi kp t. ż. w. jach tow e j M ie ­
czysław Lencznarowicz. „P ie rw ­
szemu po Bogu”  oraz całej za­
łodze życzym y dobrego w ia tru  
aby m og li ja k  najszybcie j po­
w rócić i  podzielić się wrażen ia­
m i.

A  JE D N A K  JESZCZE LATO...
...bo przecież te rm om etry  

wskazyw ały wczoraj 28 stopni 
C. Pogoda dopisała w  w o lnym  
od pracy dniu. a w ięc w ie lu  
szczecinian w yb ra ło  się na ką ­
p ie liska  by odpocząć nad w o­
dą. Około 4 000 osób opalało się 
na ,,A rkonce” , a ponad 5 000 — 
na ,.Gontynce”.

Choć G łębokiemu wyrosła  
przy ul. 1 M aia licząca się kon 
kurencja, to jednak najstarsze 
kąpie lisko mn nadal swych Wier 
nych gości W niedzielę nad 
brzegami jeziora zgromadziło 
się 2 000 szczecinian. Upał dawał 
im  się jednak we znaki, gdyż 
m ie li trudności z ugaszeniem  
normalnego w takich w a run - 
kach pragnienia. N ie wiadomo

W reporterskim kalejdoskopie

Po większe ilości 

do magazynu

Szczyt popytu 
na słoje wecka

OD K IL K U N A S T U  DN I 
handlow cy odnotow ują 
wzmożony popyt na słoje 
wecka. Szczecinianie k u ­
pu ją  duże 'ilości tego typu 
opakowań przygotowując 
zimowe zapasy. D yrekc ja  
„A rgedu ”  — by zapewnić 
ciągłość sprzedaży — zor­
ganizowała dla wszystkich 
k lien tów , k tó rzy  pragną za 
opatrzyć się w  200 bądź 
w ięcej s ło jów , odb iór to­
w a ru  bezpośrednio w  m a­
gazynie przy ul. T w ard ow ­
skiego. W  sklepie „R ub in ”  
przy al. W yzwolenia nale­
ży za nie zapłacić. Zainte­
resowani mogą uzyskać do 
datkowe in form acje  pod 
num erem  te lefonu: 884-40.

(wys)

bowiem  dlaczego przez cały  
dzień zam knięty by ł W SS-ow- 
sk i k iosk z napojam i chłodzą­
cym i. Iry to w a ło  to plażowiczów, 

Yszczególnie, gdyż z zewnątrz w i 
dać było bu te lk i pełne uprag­
n ione j „Pepsi” .

...panow a ł na p rze jśc iu  g ran icz ­
n y m  w ■ K o łbaskow ie . Przez sobotą  
i  noc z 30 na 31 bm . g ran icę  p rze - 
k ro c z y ły  13 254 osoby, p rz y  czym  
nasi rodacy  s ta n o w ili ty lk o  p ią tą  
część.

..n ie  ma n ic  w spó lnego z wodą  
fw  k tó re j w czo ra j c zu liśm y  się n a j-  
le p ie i) c ieszył się d użym  pow odze­
n iem  Na w szys tk ich  seansach, k ie ­
d y  w yśw ie tla n o  f i lm  ..N a rk o m a n i”  
ostrzega jący  przed n ie z w y k le  nie- 
b e z o ^ c z w im  nałog iem , sala k ina  
w y p e łn io n a  by ła  po brzegi. W arte  
je s t uw ag i także to. że oko ło  96 
p rocen t w id o w n i s ta n o w iła  m ło­
dzież, k tó ra  jest n a jb a rd z ie j nara­
żona na w padn ięc ie  w  ten nałóg  
g ro źn y  n ie  ty lk o  d la  zd row ia , ale 
i  d la  ż y c ia .

GDY JE D N I W YPO C ZYW ALI...

...inn i p racow ali i  to  na pe ł­
nych obrotach. W niedzielę, w

porcie praca wrzała ja k  w  dzień 
powszedni. W Basenie G órn i­
czym, od godz. 8 do 19 dyżur 
p e łn ił dyspozytor M arian  N ie­
dzielski. P rzy nabrzeżu ładowa­
no węgiel na „D o ln y  Śląsk” , 
„ Moszczenicę” , „W adow ice” ,
„ B ie lsko”  i  „Pstrow skiego” .

— Od soboty, od godziny 22, 
do n iedzie li godz. 18- te j załado­
w a liśm y ponad 12160 ton w ę­
gla — pow iedzia ł nam M arian  
Niedzielski. — D o  końca doby 
jest jednak jeszcze trochę czasu. 
Myślę że do godz. 22 dob ijem y  
do 20 tys. ton. Spieszymy sie, 
bo chcemy aby w  poniedziałek 
o godz 4 „Moszczenica”  mogła 
ju ż  w yp łynąć w  drogę do Włoch. 
Ju tro  chcemy Również w yp ra ­
w ić  w  m orze „Pstrowskiego” .

...czar ..dw óch k ó łe k ” . W niedz ie ­
lę  w  m ieście  i  poza n im  w id a ć  b y ­
ło  se tk i m ieszczuchów , k tó rz y  ca­
ły m i ro d z in a m i w y b ie ra li się na 
w y c ie c z k i row e ro w e . 1 słusznie. 
W łaśc iw ie  „d w a  k ó łk a ”  są dużo  
p ra k tyczn ie jsze  n iż  „c z te ry ” . Nie 
trzeba p a liw a , zys k u je  sie na zd ro ­
w iu . a g d y  po jazd  „w y s ią d z ie ”  moż­
na zarzuc ić  nn na p le cy  i  pom oc  
drogow a zbędna. (zdań)

Rekordowy skup
ogórków

W E D ŁU G  IN F O R M A C J I p rzekaza­
n e j p rzez d z ia ł h a n d lo w y  W o je ­
w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i O grodn iczo - 
-P szcze la rsk ie j w  Szczecin ie  w  d n iu  
28 s ie rp n ia  b r. z: n rto w a n o  w  p u n k ­
ta ch  sk u p u  sp ó łd z ie ln i re k o rd o w y  
„w y s y p ”  o g ó rkó w . O gółem  p rz y ję ­
ły  one w  ty m  d n iu  od p la n ta to ró w  
p ry w a tn y c h  i  p a ń s tw o w ych  ponad 
22 to n y  o g ó rków . W  ty m  sam ym  
d n iu  zakup iono  także  od o g ro n n i- 
k ó w  i  d z ia łk o w ic z ó w  8 to n  p o m id o ­
ró w  i  17 te n  ja b łe k .

M im o  że te g o ro czn y  sezon og roa - 
n ic z y  p rz y z w y c z a ił ju ż  h a n d lo w có w  
do p rz y jm o w a n ia  'dużych p a r t i i  to ­
w a ró w , dz ień  28 s ie rp n ia  na leża ł do 
re k o rd o w y c h . (M acz)

„ O k a p i”
i „Opera za 3 grosze“
P A Ń S TW O W E  T e a try  D ra m a tycz ­

ne p rz y jm u ją  zam ów ien ia , na b ile ty  
zb io ro w e  w  B iu rz e  O rg a n iz a c ji W i­
d o w n i codz ienn ie  w  godzinach  od 
7 do 15 (te l. 22-66-56). K asy te a tró w  
czynne są w  godz. od 8 do 15. We 
w rze śn iu  g rane  będą następu jące  
s z tu k i: „O k a p i”  S. G ro ch o w ia ka  w  
T eatrze  P o ls k im  i  „O p e ra  za 3 g ro ­
sze”  B . B re ch ta  w  .T eatrze W spó ł­
czesnym  (a n ie  o d w ro tn ie , ja k  po­
d a liśm y  w  num erze  „ K u r ie ra ”  z dn. 
29—3 1 .V III).

Rozpoczyna się
sezon ogrzewczy

M A M Y  jeszcze te m p e ra tu ry  p ra w ­
d z iw ie  le tn ie , a le  każdego dnia 
można spodziew ać się nadejścia 
p ie rw szych  je s ie n n ych  ch łodów . Na 
tę  ew en tua lność  p rz y g o to w a li się 
c ie p ło w n ic y . Od 1 w rześn ia  są ju ż  
o n i go to w i do pod jęc ia  ogrzew an ia  
naszych m ieszkań. Do końca s ie rp ­
n ia  w  e le k tro c ie p ło w n ia c h  i  c iep­
ło w n ia ch  zakończono bow iem  re­
m o n ty  znacznej części jednostek 
c ie n ło w n ic z y c h ,

W  b r.. ja k  zapow iada ją  c ie p ło w - 
n tcy , n ie  p o w in n o  być  sp ec ja lnych  
ogran iczeń  w  dostaw ach ciep ła , na­
w e t w  p rzyp a d ku  n a js iln ie js z y c h  
m rozów .


